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Harcerze zHr
opowiadają
o swoim obozie. str. 8

Głownianka nie dostała
odszkodowania
za wypadek na chodniku. str. 11

Głowno�|�Kontrola�podłączeń�do�kanalizacji�

Urzędnicy wyruszą na Targową
Część mieszkańców 
niedawno skanalizowanych 
ulic, po zapowiedziach 
kontroli podłączeń ze strony 
Urzędu Miejskiego 
w Głownie, zdecydowała się 
ubiec urzędników 
i przyłączyć się do sieci 
jeszcze bez rygoru decyzji 
administracyjnej nad głową.

Kierownik głowieńskie-
go Referatu Ochrony Środowi-
ska i Rolnictwa, Maria Tałajko, 
nie kryje zadowolenia z takie-
go efektu rozgłosu wokół kon-
troli, bo właśnie zmobilizowa-
niu mieszkańców do wykonania 
podłączeń ma ona służyć. Naj-

pierw, po około 400 pismach 
wysyłanych do właścicieli pose-
sji przez Miejski Zakład Wodo-
ciągów i Kanalizacji, z korzystną 
ofertą wykonania podłączenia 
i propozycją rozłożenia płatno-
ści na raty, na ten krok zdecy-
dowało się 30 adresatów. Póź-
niej, po zapowiedzi kontroli 
i naszych artykułach na ten te-
mat, do MZWiK chęć podłą-
czenia się do sieci kanalizacji 
sanitarnej zgłosiło kolejnych 20 
właścicieli domów. W rzeczy-
wistości urzędnicy jeszcze nie 
ruszyli w teren na kontrolę, bo 
przez cały lipiec trwała weryfi -
kacja stanu faktycznego, czyli 
tego, jakie adresy należy zakwa-
lifi kować do kontroli.   str. 5

Przyroda�|�niechciani�goście�w�przydomowym�ogródku.�Jak�sobie�z�nimi�radzić?

Plaga ślimaków - przybyły z południa
Mieszkańcy okolic stacji kolejowej w Strykowie walczą z niechcianymi gośćmi. Ich ogródki oraz przydomowe 
szklarnie tego lata odwiedzają w większych niż zwykle ilościach ślimaki, które dokuczają nie tylko swoją 
wszędobylską i niezbyt miłą dla oka obecnością, ale również niewybrednym apetytem na wszelkiego rodzaju zieleninę.

Wchodzące w szkodę ślima-
ki są brunatno-rude i nie mają 
skorupek. Na przesłanym przez 
nas zdjęciu pracownik łódzkiego 
Ogrodu Botanicznego, Jacek Le-
sisz, z niemal stuprocentową pew-
nością rozpoznał ślimaka wielkie-
go, gatunek zawleczony do Polski 
z Europy Południowej, ze sprowa-
dzonymi stamtąd sadzonkami ro-
ślin. Ten i jemu podobne gatun-
ki lubią żerować szczególnie na 
młodych roślinach, o czym tego 
lata przekonuje się również łódzki 
Ogród Botaniczny. 

– Po deszczu, wcześnie rano, 
albo pod wieczór, są wszędzie. 
Mieliśmy w szklarni młodą sa-
łatę, została tak pogryziona, że 
nie nadawała się już do nicze-
go. Tym, które zauważymy, sy-
piemy sól, ale te, które się ucho-
wają, albo przyjdą na nowo, 
wchodzą na wszystko: warzywa, 
kwiaty – mówi Czesław Laso-
ta z ul. Batorego. Z jego obser-
wacji wynika, że ślimaki mają 
swój „matecznik” po przeciwnej 
stronie ulicy, na bujnie zarośnię-
tej działce przylegającej do kolei. 

Co prawda pokonanie ruchliwej 
ulicy kończy się dla wielu z nich 
zagładą, co najlepiej widać po 
deszczu, ale części udaje się jed-
nak dotrzeć do przydomowych 
ogródków. 

Mieszkańcy próbują je zwal-
czać domowymi sposobami. Jed-
ni zbierają do wiaderek, inni sy-
pią sól na miejsce, do którego 
zmierza ślimak lub bezpośrednio 
na niego, co skutkuje unicestwie-
niem intruza. Zajęcia te należą 
jednak do żmudnych, trzeba też 
mieć na nie sporo czasu. 

Co w takiej sytuacji radzą bo-
tanicy? – Ślimaków w tym roku 
jest rzeczywiście bardzo dużo. 
Najprostszym i najskuteczniej-
szym sposobem pozbycia się ich 
jest rozsypanie między rośliny 
specjalnie do tego przeznaczo-
nych granulek, które można ku-
pić w sklepie ogrodniczym. Śli-
maki zjadają w nocy granulat 
i padają – mówi Jacek Lesisz. 
Bardziej cierpliwi mogą poku-
sić się o zbieranie ślimaków z la-
tarką w ręku, bo mięczaki mają 
to do siebie, że w dzień kryją 

się przed słońcem w ciemnych 
i wilgotnych miejscach, a na 

otwarte przestrzenie wychodzą 
dopiero po zmroku.  ljs

Takich oto ślimaków�próbują�pozbyć�się�ze�swoich�ogródków�
mieszkańcy�okolic�stacji�kolejowej�w�Strykowie.�
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Głowno
Dla dzieci
z hospicjum

Stowarzyszenie Na Rzecz Ko-
biet w Głownie, wspólnie z pa-
rafi ą pw. św. Jakuba Aposto-
ła, organizuje pomoc dla dzieci 
przebywających w hospicjum 
Fundacji Gajusz w Łodzi. Pod 
opieką hospicjum (domowego 
i stacjonarnego) znajduje się pieć-
dziesięcioro dzieci w wieku od 3 
miesięcy do 18 lat. Odpowiada-
jąc na ich potrzeby w Głownie 
prowadzona jest zbiórka artyku-
łów pielęgnacyjnych, higienicz-
nych i spożywczych. Potrzebne 
są: oliwki, balsamy do ciała, chu-
steczki nawilżające, płyny do ką-
pieli, szampony do włosów, żele 
pod prysznic, pampersy (w roz-
miarach od 1 do 5), maszynki 
i pianki do golenia (dla dwóch 
18-letnich chłopców), zupki, de-
sery w słoiczkach (dla dzieci od 3 
miesięcy do 4 lat), kaszki owoco-
we, mleko w proszku, mleko dla 
niemowląt i pościel dla dzieci.

Zbiórka ruszyła z początkiem 
sierpnia. Dary można przynosić 
do kancelarii parafi alnej lub na 
plebanię.  ewr  

Głowno�|�Inwestycje�miejskie

Na remont Złotej 
trzeba poczekać

Jedną z najdłużej wyczeki-
wanych inwestycji spośród tych, 
które w tym roku ma przeprowa-
dzić Urząd Miejski w Głownie, 
jest odwodnienie i remont ul. 
Złotej. Plany jej wykonania nie 
uległy zmianie, ale na rozpoczę-
cie robót trzeba będzie jeszcze 
trochę poczekać. 

Ulica Złota, która znajduje się 
niemal w ścisłym centrum mia-
sta, po wszystkich większy opa-
dach deszczu czy też po rozto-
pach w kilku miejscach zmienia 
się w rozlewisko. Przez powstałe 

kałuże niekiedy trudno jest prze-
jechać nawet samochodem, nie 
wspominając już o pokonaniu go 
motorowerem czy rowerem. Zło-
ta jest też ulicą ważną dla miasta, 
gdyż przy niej mieści się siedzi-
ba tutejszej Ochotniczej Straży 
Pożarnej. 

Władze miasta oraz radni pra-
cując nad wyborem inwestycji 
na ten rok postanowili w końcu 
rozwiązać i ten problem. Inwe-
stycja będzie realizowana przez 
urząd oraz Miejski Zakład Wo-
dociągów i Kanalizacji.   str. 3
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Szpital proponuje:
skontroluj swe serce
- choć jeszcze czujesz się dobrze. str. 2

RZUT OKIEM |�„a�KIEdy�WyJdĘ,�zaśPIEWam�PO�ROSIE...”

Czy był to taniec współczesny, ludowy czy�może�teatralna�inscenizacja�w�połączeniu�z�polskimi�pieśniami�
tradycyjnymi?�Widzowie�spektaklu�„a�kiedy�ja�wyjdę,�zaśpiewam�po�rosie”,�wystawionego�10�sierpnia�
w�skansenie�w�nagawkach,�musieli�sami�sobie�odpowiedzieć�na�to�pytanie.�nietypowe�podejście�do�folkloru�
zaprezentowali�artyści�z�Grupy�Off�harnam,�wraz�z�zespołem�„miejskie�darcie�pierza”.�Więcej�–�na�stronie�7.�mak�
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�ela.woldan@lowiczanin.info
elŻBIeTA WoldAN-roMANoWICz

KRONIKA POlICYJNA�|9.08�-�11.08.2014

Głowno |�centrum�medyczne�aBiS�zaprasza�na�bezpłatne�badania

Sprawdź, czy nie grozi ci choroba wieńcowa
W przychodni POZ i szpitalu Centrum Medycznego 
ABiS w Głownie wkrótce ruszy bezpłatny 
dla pacjentów, bo fi nansowany przez Urząd 
Marszałkowski, program wczesnego wykrywania 
i zapobiegania chorobom układu krążenia.

Program diagnostyczno-edu-
kacyjny adresowany jest do 
mieszkańców woj. łódzkiego obu 
płci (nie trzeba być zameldowa-
nym w Głownie), z przedziału 
wiekowego 35-55 lat, którzy ni-
gdy nie chorowali na serce i nie 
byli leczeni na choroby układu 
krążenia. Program ma na celu 
tzw. screening, czyli „przeskano-
wanie” populacji i wychwycenie 
osób zagrożonych wystąpieniem 
chorób sercowo-naczyniowych, 
wyedukowanie ich w zakresie 
profi laktyki lub – jeśli to będzie 
konieczne – odpowiednio wcze-
sne wdrożenie leczenia. Urucho-
mienie fi nansowanego przez sa-
morząd województwa programu 
akurat w Łódzkiem jest nieprzy-
padkowe, bo mamy największą 
w Polsce umieralność z powodu 
chorób układu krążenia. 

W Centrum Medycznym 
ABiS koordynatorem programu 
jest dr n. med. Sebastian Słomka, 
nowy ordynator (od kwietnia br.) 
Oddziału Chorób Wewnętrznych 
głowieńskiego szpitala. Obok 
niego, w zespole powołanym 
do realizacji programu znaleźli 

się także: kierownik przychodni 
POZ ABiS dr Katarzyna Pietru-
szewska oraz edukatorka zdro-
wotna Katarzyna Jastrzębska.

– Oceniając ryzyko będziemy 
bazowali na europejskiej skali 
SCORE (System Coronary Risk 
Evaluation), która została wpro-
wadzona w 2003 r. i bazuje na 
pięciu parametrach typu: płeć, 
wiek, zaburzenia lipidowe (czy-
li zaburzenia stężenia we krwi 
związków tłuszczowych, takich 
jak np. cholesterol – dop.red.), 
czynniki ryzyka (jak palenie pa-
pierosów) oraz wywiad rodzinny 
w kierunku chorób sercowo-na-
czyniowych – wyjaśnia dr Słom-
ka i dodaje, że choroba wieńcowa 
jest to stan niedokrwienia komó-

rek mięśnia sercowego będący 
wynikiem upośledzonego dopły-
wu krwi. Najczęściej jest spowo-
dowany zwężeniami tętnic wień-
cowych i przebiega jako wynik 
miażdżycy.

Możliwość skorzystania z dia-
gnostyki w ramach wojewódz-
kiego programu jest o tyle ważna, 
że medycynie znane są przypadki 
miażdżycy długo nie dającej nie-
pokojących, odczuwalnych przez 
chorego symptomów (zwłaszcza 
u pacjentów z cukrzycą). 

– Niewielkie zwężenia naczyń 
krwionośnych nawet do 50-75% 

mogą nie dawać objawów przy 
normalnych, codziennych czyn-
nościach. Dopiero badanie, nazy-
wane elektrokardiografi czną pró-
bą wysiłkową, może wykazać, 
że w naczyniach wieńcowych 
są jakieś istotne zmiany – mówi 
dr Słomka i dodaje: – Niestety, 
choroba wieńcowa obejmuje co-
raz młodsze osoby– jest to zwią-
zane z trybem życia, jego szyb-
kim tempem i brakiem edukacji 
w tym zakresie. 

Pacjenci zakwalifi kowani do 
udziału w programie w Centrum 
Zdrowia ABiS w Głownie naj-

pierw trafi ą na badanie lekarskie 
do dr Pietruszewskiej, która zleci 
badanie krwi, obejmujące morfo-
logię, pomiar poziomu choleste-
rolu i cukru. 

Kolejnym obligatoryjnym 
etapem programu będzie wy-
konywane przez ordynatora in-
terny badanie USG serca oraz 
spoczynkowe EKG w szpitalu, 
podczas jednej wizyty w umó-
wionym wcześniej terminie. Ba-
dania te nie wymagają położenia 
się w szpitalu. 

Po badaniach wszyscy uczest-
nicy programu będą mieli indy-
widualne konsultacje z eduka-
torką zdrowotną, która w oparciu 
o wyniki badań i stopień ryzy-
ka zachorowania, określi dalszy 
sposób postępowania, celem za-
pobiegania rozwojowi choroby i/
lub jej leczenia. – W przypadku 
uzasadnionego podejrzenia wy-
stępowania choroby wieńcowej, 
sami będziemy wykonywać EKG 
metodą wysiłkową – dodaje dr 
Słomka.

Zapisy chętnych ruszą w POZ 
ABiS 14 sierpnia (przychodnia 
znajduje się w kompleksie bu-
dynków Centrum Medycznego 
przy ul. Wojska Polskiego), nie 
jest potrzebne skierowanie, bada-
nia są bezpłatne. Realizacja pro-
gramu w Głownie przewiduje 
przebadanie około 200 pacjentów 
do końca 2014 r.  ewr

Swędów
Drzewo w ogniu

Podczas pac remontowych, 
prowadzonych w czwartek, 
7 sierpnia, na przystanku au-
tobusowym przy ul. Głównej 
w Swędowie, zapaliło się poje-
dyncze drzewo, znajdujące się 
w sąsiedztwie wiaty. 

Do pożaru doszło o godz. 
11.09. Na miejsce wezwano 
zastęp strażaków z JRG PSP 
w Strykowie, którzy w ciągu pół 
godziny dotarli na miejsce, uga-
sili ogień i wrócili do jednostki. 
 ewr

Głowno i okolice

�9� sierpnia� o� godz.� 9.30�
w� Głownie� na� ul.� Sucharskiego�
doszło� do� kolizji.� Kierujący� Volks-
wagenem�lt�63-latek� z�pow.�brze-
zińskiego,� cofając,� uderzył� w� lewy�
bok�zaparkowanego�hundaia�X35,�
należąceg� do� 58-latka� z� Głowna.�
Sprawcę�ukarano�mandatem.�

Stryków i okolice
�8� sierpnia� o� godz.� 8.33� kie-

rujący� fiatem� ducato� 24-latek� ze�
zgierza� na� drodze� wojewódzkiej�
708� jadąc� w� kierunku� Kęblin� nie�
dostosował� prędkości� do� warun-
ków� panujących� na� jezdni,� utracił�
panowanie�nad�pojazdem�i�uderzył�
w�barierkę�ochronną�przy�chodniku.�
Był�trzeźwy.�został�ukarany�manda-
tem.

�tego� samego� dnia� na� drodze�
krajowej� nr� 14� w� Orzechówku� do-
szło�do�podwójnej�kolizji.�Kierujący�
mercedesem�62-latek�z�pow.�zgier-
skiego� nie� zachował� bezpiecznej�
odległości� i�uderzył�w� tył�VW�Pas-
sata,� kierowanego� przez� 39-letnie-
go� łodzianina.� Popchnięty� Passat�
uderzył�z�kolei�w�poprzedzającą�go�
toyotę� avensis,� kierowana� przez�
50-latka� z� woj.� wielkopolskiego.�
Obyło� się� bez� obrażeń,� sprawcę�
ukarano�mandatem.

�9�sierpnia�o�godz.�4.45�niezna-
ny� kierujący� samochodem� cięża-
rowym,� jadąc�drogą�krajową�nr�14�
od� dobrej� w� kierunku� łodzi,� prze-
kroczył�oś�jezdni� i�zjechał�na�prze-
ciwległy�pas�ruchu,�doprowadzając�
do� zderzenia� bocznego� z� prawi-
dłowo� jadącym� VW� Golfem,� kiero-

wanym� przez� 37-latka� z� tarnowa.�
Sprawca�bez�zatrzymania�się�odje-
chał�w�kierunku�łodzi.�Postępowa-
nie�w�toku.�

�11� sierpnia� o� godz.� 5.35� na�
krajowej�14-tce�w�Sosnowcu�zatrzy-
mano�do�rutynowej�kontroli�drogo-
wej�kierującego�daewoo�lanosem�
50-latka�z�lodzi.�mężczyzna�w�wydy-
chanym�powietrzu�miał�0,37�mg/litr�
alkoholu,�czyli�około�0,75�promila.

Dmosin i okolice
�9� sierpnia� około� godz.� 21.20�

w� Kołacinie� kierujący� Peugeotem�
łodzianin� uderzył� w� przebiegającą�
drogą� sarnę.� zwierzę� padło,� kie-
rowcy� nic� się� nie� stało.� O� zdarze-
niu� poinformowano� Urząd� Gminy�
w�dmosinie,�w�celu�uprzątnięcia�pa-
dłej�sarny�z�pobocza.�

Stryków
Strażacy 
usuwali plamę

Wąską, ale długą na kilometr 
plamę substancji ropopochodnej, 
strażacy z JRG PSP w Strykowie 
usuwali w piątek, 8 sierpnia, z na-
wierzchni drogi krajowej nr 14. 

Powierzchnię śliskiej plamy 
oszacowano na 200 m2, a jej 
usuwanie przy użyciu sorbentu 
trwało od godz. 8.21 do 9.58. ewr 

Stryków
Ogień w polu

Dwa pożary gasili w sobotę, 
9 sierpnia, strażacy z Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej PSP 
w Strykowie. 

Najpierw o godz. 12.36 za-
uważono ogień na użytkach rol-
nych w miejscowości Klęk. Po-
żar objął tam aż 3 ha rżyska, 
a w jego gaszenie zaangażowano 
2 zastępy strażaków. Akcja trwa-
ła do 13.35. 

Tego samego dnia wieczo-
rem, o 22.56, odebrano wezwa-
nie do płonącej suchej trawy na 
niezabudowanym terenie przy 
ul. Warszawskiej w Strykowie. 
Pożar objął powierzchnię 1000 
m2. 

Do godz. 23.20 gasili go stra-
żacy z 2 zastępów. W obu przy-
padkach przyczyną było zapró-
szenie ognia przez nieznane 
osoby.  ewr 

Głowno
Potrącenie 
rowerzystki

Do szpitala w Zgierzu z po-
dejrzeniem urazu kręgosłu-
pa trafi ła rowerzystka potrąco-
na przez osobowego Renaulta 
w Głownie. 

Do zdarzenia doszło we wto-
rek, 12 sierpnia, około godz. 
6.55 w rejonie skrzyżowania 
ulic Topolowej i Świerkowej. Ze 
wstępnych ustaleń policyjnych 
wynika, że kierująca Renaul-
tem 26-latka z pow. zgierskiego 
podczas wykonywania manew-
ru skrętu w prawo z ulicy Świer-
kowej w Topolową nie ustąpiła 
pierwszeństwa nadjeżdżającej 
z lewej strony ulicą Topolową 
37-letniej rowerzystce. 

Doszło do zderzenia, w któ-
rym obrażenia odniosła rowe-
rzystka. 

Do chwili zamykania aktual-
nego numeru „Wieści”, policyj-
ne postępowanie w tej sprawie 
nadal było w toku.  ewr

Głowno�|�zuchwała�kradzież�przy�ul.�Sikorskiego

Ukradli ważącą ponad 100 kg donicę z kwiatami
Dużym samoozaparciem mu-

sieli wykazać się złodzieje, któ-
rzy najprawdopodobniej w nocy 
z 8 na 9 sierpnia ukradli przy ul. 
Sikorskiego (niedaleko parkingu 
pod lasem)... ważącą ponad 100 
kg blaszaną donicę z kwiatami. 

Chcąc nadać miastu nieco ko-
lorytu, Urząd Miejski zdecydo-
wał się kupić cztery takie donice 
z kwiatami. 

Ustawiono je przy parku Ar-
mii Krajowej, na rogu ul. Sło-
wackiego i Kopernika, niedale-
ko skrzyżowania ul. Sikorskiego 
z drogą krajową nr 14 oraz przy 

wspomnianym na wstępie par-
kingu. Każdy z obiektów kosz-
tował 1.000 zł. 

Kto zdecydował się na kra-
dzież tak ciężkiej rzeczy, nie wia-
domo. Na pewno zaangażowane 
musiały być przynajmniej 2 sil-
ne osoby, bo uniesienie na przy-
czepę czy inny środek transpor-
tu ponad 100 kg wymaga dużej 
krzepy. 

Możnaby pomyśleć, że ktoś 
pokusił się przede wszystkim na 
solidny kawał blachy, ale w takim 
przypadku zasadne jest pytanie, 
czemu nie ulżył sobie ciężaru i 

nie usunął z donicy ziemi i kwia-
tów. Widocznie złodzieje mieli 
chrapkę na całość.

Miasto planowało wystawić na 
razie donice na próbę i być może 
w przyszłości dokupić kolejne. 
Po tej kradzieży trzeba się będzie 
nad tym zastanowić kilka razy. 

Kradzieży żałuje m.in. wi-
ceburmistrz Grzegorz Urbanik. 
– Sam osobiście widziałem, jak 
dwie panie regularnie dbały o te 
kwiaty – opowiada. – Podlewały 
je, ucinały suche części. 

Cóż, teraz panie nie mają już 
czego podlewać.  kl

Głowno�|�zalew�mrożyczka

Stan wody bez zmian 
– kąpiel zakazana
W najbliższych dniach 
nadal nie będzie możliwa 
kąpiel w zalewie 
Mrożyczka w Głownie. 
Wszystko z powodu sinic 
i zakwitu glonów.

Biologiczne zanieczyszczenia 
wody pojawiły się kilka tygodni 
temu i ciągle dają o sobie znać. 
Badania przeprowadzone przez 
Państwowego Powiatowego In-
spektora Sanitarnego pod koniec 
lipca wykazały, że woda do ką-
pieli się nie nadaje i ta jest ofi -

cjalnie zabroniona, a kąpielisko 
zamknięte (co nie przeszkadza 
niektórym w zażywaniu kąpie-
li). 

Jak dowiedzieliśmy się 
w Miejskim Zakładzie Komu-
nalnym, który jest administrato-
rem Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji, kolejne badania 
wody mają być przeprowadzone 
18 sierpnia. Do tego czasu nad 
zalewem możliwe jest wypoży-
czanie urządzeń wodnych (kaja-
ków, łódek, rowerów), leżaków 
czy też sprzętu do gry w siatków-
kę plażową.  kl

Przebadają i wyedukują.�Edukatorka�medyczna�Katarzyna�Jastrzębska�
i�koordynator�programu�dr�Sebastian�Słomka�–�ordynator�szpitalnej�interny.�
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Skradziono wazon�taki�sam,�jak�ten�stojący�w�parku�armii�Krajowej.
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choroba�wieńcowa�
obejmuje�coraz�
młodsze�osoby.
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Głowno�|�Inwestycje�miejskie

Na remont Złotej trzeba poczekać
dokończenie ze str. 1
Ten drugi zajmie się uzupeł-

nianiem przyłączy do kanaliza-
cji sanitarnej w posesjach, gdzie 
jeszcze nie zostało to zrobione.

Miasto, a w zasadzie wybrany 
w przetargu wykonawca, na swo-
je barki weźmie sprawę budowy 
kanalizacji deszczowej, odbudo-
wę nawierzchni drogi i budowę 
chodnika.

Jak usłyszeliśmy od wicebur-
mistrza Grzegorza Urbanika, 

urząd jest w tym momencie na 
etapie przygotowywania operatu 
wodno-prawnego. Chcąc reali-
zować inwestycję, potrzebne jest 
bowiem uzyskanie pozwolenia 
wodno-prawnego na zrzut wody 
deszczowej do rzeki Brzuśni.

Po przygotowaniu operatu zo-
stanie złożony wniosek o wyda-
nie pozwolenia do Starostwa Po-
wiatowego w Zgierzu. To będzie 
miało około miesiąca na podjęcie 
decyzji.

Jeśli ta będzie pozytywna, to 
magistrat będzie mógł ogłosić 
przetarg, który wyłoni wyko-
nawcę miejskiej części inwesty-
cji.

Wiceburmistrz Urbanik liczy 
na to, że prace rozpoczną się i zo-
staną zakończone w tym roku. 

Ma również nadzieje, że uda 
się je przeprowadzić w mia-
rę płynnie, aby w jak najmniej-
szym stopniu utrudniać pracę 
głowieńskim strażakom.  kl

Bronisławów |�Wakacje�w�GOUK

Półkolonie na finiszu
Kończą się wakacyjne 
zajęcia dla dzieci z gminy 
Głowno, organizowane 
w Gminnym Ośrodku 
Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie. Na 
ostatnie czwartkowe 
spotkanie, 14 sierpnia, 
zaplanowano grillowanie. 

My odwiedziliśmy dzieci wy-
poczywające w Bronisławo-
wie w miniony piątek, 8 sierp-
nia. Tym razem na miejscu było 
7 dziewcząt i 3 chłopców. Opie-
kę nad nimi sprawowała „ciocia” 
Agnieszka Grzegdala z GOUK. 
Uczestnicy grali w gry karciane 
w drewnianej altanie i bawili się 
na podwórku. Kiedy kolejną par-
tyjkę gry wygrała 10-letnia Ula 
z Konarzewa, porozmawialiśmy 
chwilę z dziećmi o tym, jak spę-

dzają lato i co lubią robić w wol-
ne od nauki dni. Ula, która bar-
dzo lubi rozmawiać i przyjeżdża 
do Bronisławowa z Konarzewa 
z rodzeństwem, powiedziała, że 
wybornie smakuje jej mrożona 
herbata. Dziewczynka lubi grać  
w karty, a zwłaszcza wygrywać. 
Ula i jej 8-letnia siostra Alina  
z dużą wprawą wykonywały też 
ozdoby (nazywane przez nie „fi-
lofunami”) wyplatane z koloro-
wych żyłek: bransoletki, sznurki 
do kluczy itp. Ponadto obydwie 
siostry lubią też zajęcia plastycz-
ne. – A ja uwielbiam skakać na 
skakance! – dodała Ula i po tym 
oświadczeniu wszystkie nasze 
rozmówczynie przyznały, że też 
bardzo to lubią. 

9-letnia Marcelina powiedzia-
ła nam, że bardzo podoba jej się, 
że w ogóle są zorganizowane za-
jęcia w Bronisławowie, a najbar-
dziej lubi kolorowanie obrazków 

i układanie puzzli. 7-letnia Mar-
ta z upodobaniem grywa w karty,  
a jej rówieśnica Karolina – maluje 
i robi kwiatki z bibuły. Najmłod-
sza w grupie, 6-letnia Michalin-
ka, chętnie jeździ po wykostko-
wanym placu ośrodka na rolkach. 
Ponieważ mieszka w Bronisła-
wowie, na zajęcia przyjeżdża ro-
werem. Pozostałe dzieci zwykle 
dowożone są przez rodziców sa-
mochodami z bardziej odległych 
miejscowości. 

W ramach półkolonii dzieci 
były też na wycieczce w łódzkim 
ZOO i na pływalni w Skiernie-
wicach. W obydwu przypadkach 
uczestnicy płacili jedynie za bile-
ty wstępu, a transport na miejsce 
finansował Urząd gminy Głow-
no. Zwykle w tygodniu na zaję-
cia przybywało do Bronisławowa 
około 20 uczestników osób, ale 
np. do ZOO pojechało 50 osób. 
 ewr

Kołacin�|�Szkoła�Podstawowa

Fitness już jest, rusztowania czekają
Sierpień na półmetku. Do 

pierwszego dzwonka jeszcze 
tylko dwa tygodnie. W Szkole 
Podstawowej w Kołacinie, tak 
jak we wszystkich innych pla-
cówkach oświatowych na tere-
nie gminy Dmosin, trwają przy-
gotowania. 

Wykonana została już nowa 
instalacja ppoż. Niebawem roz-
pocznie się malowanie ele-
wacji zewnętrznej budynku. 
Rusztowania już czekają. Malo-
wanie może przeciągnąć się do 
pierwszych tygodni września.  
W pierwszym etapie pomalowa-
ne zostanie ściana od strony wej-
ścia na teren szkoły. 

Na placu zabaw przy szkole 
pojawiły się trzy nowe urządze-
nia do ćwiczeń siłowych. Są to: 
prasa nożna, orbitek oraz pod-

ciąg nóg. Służą one koordyna-
cji ruchowej i budowie mięśni.  
Z założenia mają służyć rekre-

acji, ale osób starszych: mło-
dzieży i dorosłych mieszkańców 
tej miejscowości.  ljs

Dmosin |�Gminna�Biblioteka�Publiczna�

Warsztaty z Se-ma-for-em  
zaciekawiły dzieci i dorosłych

Piętnaście osób wzięło udział 
w drugim tegorocznym spotka-
niu łódzkiego studia produkują-
cego filmy animowane Se-ma-
-fo-r z mieszkańcami Dmosina  
w ramach akcji Se-ma-for On 
Tour 2014, które odbyło się  
w miniona sobotę, 9 sierpnia, 
pod egidą tutejszej biblioteki. Jak 
się okazało, było to kilka bardzo 
przyjemnie spędzonych godzin. 

– Dostaliśmy gotowe zdję-
cia okolic kościoła, ale nie z tej 
oglądanej przez większość prze-
jeżdżajacych tędy osób perspek-
tywy, ale od strony dzwonnicy. 
Zdjęć było 6 w tonacji czerni  
i bieli, a naszym zadaniem było 
urozmaicić je w kolorze, póź-
niej powstanie z tego animacja. 
Sami też zresztą otrzymaliśmy 
krótkie przeszkolenie z tego, 
jak robi się filmy animowane  
– mówi Karolina Kubiak, jedna 
z mam uczestniczących w sobot-
nich warsztatach. 

Na zdjęciach ubarwionych 
przez panią Karolinę ożywa ro-
mantyczna historia: w dmo-
sińskiej scenerii spotykają się 
chłopak i dziewczyna. Ośmio-
letni syn pani Karoliny poszedł 
w inną stronę – do zdjęć doma-
lował ptaka, który na pobliskim 
drzewie właśnie zauważył dla 
siebie smakowity kąsek. – Do-
malowałem też panów, którzy 
malowali kościół – mówi Kac-
per Kubiak. 

Na warsztatach z łódzkim 
Se-ma-fo-rem pofantazjowa-

ła też rodzina państwa Kul-
czyków. Rodzice: pani Violeta  
i pan Artur postanowili przede 
wszystkim ubarwić kościół, zaś 
ośmioletnia Klara namalowała 
fioletowe chmurki i ufo. – Przy 
sobocie w domu zawsze znala-
złoby się sporo rzeczy do zrobie-
nia, a tak spędziliśmy miło czas 
z naszymi pociechami. Na po-
czątek było trochę stresu, dzieci 
do tego na pewno podeszły bar-
dziej naturalnie, ale chyba i nam 
udało się w końcu stworzyć coś 
ciekawego – mówi Artur Kul-
czyk. 

Zarówno on, jak i pozosta-
li uczestnicy warsztatów, cie-
pło wspominali film o Dmosi-
nie, który powstał po pierwszej 
części spotkań z animatorami.  
Z niecierpliwością będą teraz 
czekać na drugi – rezultat sierp-

niowych warsztatów – który zo-
stanie zaprezentowany na kolej-
nym spotkaniu, 13 listopada. 

– Nasze spotkania mają na 
celu nie tylko zarażanie no-
wych osób animacją, ale ge-
neralnie rzecz ujmując przy-
wożenie kultury z większych, 
miejskich ośrodków, do małych 
miejscowości czy wsi. To pro-
pozycja zarówno dla starszych, 
jak i młodszych, bo animacja, 
wbrew pozorom, nie ma jednej 
grupy odbiorców. To prawda, że 
im człowiek starszy, tym widzi 
świat inaczej, poważniej, co nie 
znaczy, że nie możemy tego wy-
korzystać – mówi Faris Masaad, 
manager projektu. 

Sobotniej wizycie animato-
rów towarzyszył pokaz filmowy 
„Moje miejsce moja kultura”,  
a w nim kilka krótkich metraży. ljs 

Wakacje w Bronisławowie.�W�piątek,�8�sierpnia,�grano�w�karty.
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Szkołę w Kołacinie czeka malowanie.�Póki�co,�na�placu�zabaw�
przybyły�urządzenia�do�ćwiczeń�siłowych.�
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Animator Tomasz Rolniak�pokazuje�dzieciom�efekty�ich�pracy.
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Głowno�|�Inwestycja�przy�Sikorskiego

Budowa galerii przebiega zgodnie  
z harmonogramem
Z dnia na dzień coraz 
bardziej widoczne są 
kształty przyszłej galerii 
handlowej, która powstaje 
przy ul. Sikorskiego 
w Głownie.

Przedstawiciele inwestora są 
zadowoleni z postępów prac i li-
czą na to, że oddanie jej do użyt-
ku pod koniec tego roku jest re-
alne.

Budową galerii zajmuje się 
firma Conrad, której pracowni-
cy przez 6 dni w tygodniu wy-
konują roboty w bardzo szybkim 
tempie. 

Szybko idzie też proces ko-
mercjalizacji przyszłej galerii, 
czyli znajdowanie podmiotów, 
które będą tu w przyszłości pro-
wadziły działalność. Zaintereso-
wanie jest duże, bo na ten mo-
ment, jak szacuje przedstawiciel 
inwestora, spółki Locrum, To-

masz Kaczmarek, udało się zna-
leźć chętnych do zapełnienia już 
80% powierzchni przyszłej ga-
lerii. 

Z informacji uzyskanych od 
niego wiemy, że w galerii poja-
wią się m.in. sklep Pepco, dro-
geria Rossmann, odzieżowy Top 
Secret, obuwnicze CCC, punk-
ty firm wędliniarskich Pamso  
i Grot czy też sklep z artykułami 
gospodarstwa domowego Bibe-
lo.  kl

Głowno |�Inwestycje�miejskie

Budowa windy rusza, 
sygnalizacja jeszcze nie
W najbliższym czasie w Głownie rozpoczną się dwie inwestycje komunalne. 
Pierwsza z nich, czyli budowa szybu windowego i dokończenie termomodernizacji 
w przychodni Remedium, rozpoczęła się na początku tygodnia.

Poczekać będą musieli jesz-
cze mieszkańcy ul. Sikorskiego, 
gdzie w niedługim czasie powin-
na rozpocząć się budowa sygna-
lizacji świetlnej na ruchliwym 
skrzyżowaniu z ul. Zwycięzców 
spod Monte Cassino i Suchar-
skiego.

Przypomnijmy, że prace  
w przychodni remedium obejmu-
ją nie tylko budowę szybu win-
dowego (winda jest wymogiem 
Narodowego Funduszu Zdrowia 
– przyp. red.), ale też dokończe-
nie termomodernizacji budyn-
ku. Inwestycję wykonywać bę-
dzie firma Atrmed z Tomaszowa 
Mazowieckiego, która zainkaso-
wać ma za to 236.483,26 zł. Te-
ren budowy został przekazany 
wykonawcy pod koniec zeszłe-
go tygodnia. Prace ruszyły zaś na 
początku obecnego. Zakończenie 
inwestycji planowane jest w ter-
minie do końca października br. 
W połowie października gotowa 
ma być z kolei akomodacyjna sy-
gnalizacja świetlna na ruchliwym 
skrzyżowaniu ul. Sikorskiego  
z ulicami Sucharskiego i Zwy-
cięzców spod Monte Cassino. 

Inwestycja ta realizowana jest 
w formule zaprojektuj i wybu-
duj. Zwycięska w przetargu fir-
ma Altum z Krakowa miała za-
równo przygotować projekt, 
uzyskać wszelkie niezbędne po-
zwolenia i dokumenty, a następ-
nie wybudować samą sygnaliza-
cję. 

Projekt jest już gotowy, ale 
firma jest na etapie pozyskiwa-
nia niezbędnych pozwoleń w 

starostwie w Zgierzu. O ile sama 
budowa sygnalizacji wymagała-
by jedynie jej zgłoszenia, o tyle 
już budowa przyłącza energe-
tycznego wymaga uzyskania po-
zwolenia na budowę. Formalno-
ści z jego uzyskaniem powinny 
niedługo się zakończyć. Jak po-
wiedział nam sekretarz miasta 
Jarosław Trojanowski, termin za-
kończenia tej wartej 167.895 zł in-
westycji nie jest zagrożony.  kl

Dmosin�|�Gmina�ubiega�się�o�pieniądze

Cztery małe, ale za to 
cenne projekty
Gmina Dmosin ubiega się  
o dofinansowanie czterech 
tzw. małych projektów  
w ramach ostatnich środków 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2007-2013.

Wnioski zostały już złożone 
w Lokalnej Grupie Działania 
Mroga, która w sierpniu dokona 
ich wstępnej weryfikacji, by póź-
niej przekazać je Urzędowi Mar-
szałkowskiemu w Łodzi. 

Pierwszy wniosek dotyczy 
wrześniowych dożynek gmin-
no-powiatowych, drugi – wy-
dania map: turystycznej, przy-
rodniczo-krajobrazowej oraz 
tematycznej związanej z miej-

scami pamięci narodowej na te-
renie gminy, trzeci – publikacji 
na temat historii gminy Dmo-
sin z wykorzystaniem zebranych 
do tej pory materiałów na przy-
kład podczas szkolnych konkur-
sów na wywiady z najstarszymi 
mieszkańcami, zaś czwarty – za-
kupu nowych krzeseł do świetli-
cy w OSP Dmosin. 

Łączna wartość projektów to 
ponad 74 tys. zł, natomiast wnio-
skowana przez gminę kwota do-
finansowania – 55 tys. zł. Pro-
jekty byłyby realizowane we 
współpracy z Gminną Bibliote-
ką Publiczną i Ochotniczą Stra-
żą Pożarną, a także powiatem 
brzezińskim.  ljs

Głowno�|�Gimnazjum�miejskie

Szkolna kuchnia jak nowa
Bardzo dużo prac udało się 

wykonać w okresie wakacji  
w Gimnazjum Miejskim  
w Głownie. Siłami pracowni-
ków szkoły odremontowywa-
ne były lub są sale lekcyjne, 
a nowy wygląd zyskała także 
kuchnia i świetlica. 

Uczniowie, którzy wrócą we 
wrześniu na zajęcia, będą mile 
zaskoczeni zmianami w wy-
glądzie szkoły. Odświeżona  
i pomalowana została świetli-
ca. Przygotowana została także 
sala, w której ma powstać eko-
pracownia (przypomnijmy, że 
szkoła uzyskała 37.400 zł na 
budowę ekopracowni z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi). 

Lepiej dostosowana do swojej 
roli zostanie także sala teatralna, 
w której m.in. pomalowano na 
czarno część pracowni, w której 
stanie scena. Przygotowane mają 
też zostać miejsca dla widowni.

Największe zmiany, do ja-
kich doszło latem w szkole, do-
tyczą jednak kuchni i jej zaple-
cza. Pracownicy szkoły: Andrzej 
Lewandowski, Roman Zwierz-
chowski i Michał Dziewiór przy-
gotowali m.in. pomieszczenie, 
w którym obierane będą warzy-
wa oraz odremontowali miejsce, 
w którym przyjmowane będą 
zwroty naczyń. W tym miejscu 
zamontowano także nowe drzwi. 
W gimnazjalnej kuchni pojawiła 
się także nowa kuchenka i szaf-
ki.  kl Wszystkie prace wykonywane�są�siłami�pracowników�szkoły.

Na budowę sygnalizacji na�skrzyżowaniu�Sikorskiego�z�Sucharskiego��
i�zwycięzców�spod�monte�cassino�trzeba�jeszcze�poczekać.
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Choć wydaje się pusto, to�na�placu�budowy�pracuje�około�30�osób�(w�chwili�robienia�zdjęcia�budowlańcy�mieli�
przerwę).
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Głowno�|�Kontrola�podłączeń�do�kanalizacji�

Urzędnicy wyruszą na Targową
dokończenie ze str. 1
Przypominamy, że obowią-

zek podłączenia nieruchomości 
do istniejącej w ulicy sieci kana-
lizacyjnej nakłada na obywateli 
ustawa o utrzymaniu czystości  
i porządku w gminach. 

W poprzednim miesiącu wy-
rywkowo skontrolowano jedy-
nie trzy posesje przy ul. Targo-
wej. Jedna osoba po rozmowie 
z urzędnikami zdecydowała 
się na wykonanie podłączenia,  
a w pozostałych dwóch przy-
padkach pojawiły się problemy 
z dotarciem do formalnych wła-
ścicieli działek. 

Czasochłonne 
przygotowania kontroli
Aby kontrolerzy faktycznie 

dotarli tylko do tych właścicie-
li nieruchomości, którzy jeszcze 
ani nie podłączyli ich do sieci, ani 
nie rozpoczęli formalnych starań 
w tym kierunku, referat musiał 
zgromadzić stos aktualnych da-
nych, nie zaniedbując przy tym 
swojej bieżącej działalności. Kie-
rownik Tałajko mówi, że tak do-
kładne przygotowanie kontroli 
wiąże się z tym, że Urząd Miej-
ski nie chce narażać się na kry-
tykę ani niepotrzebnie „nękać” 
tych, którzy już złożyli wniosek 
do MZWiK, czekają na projekt  
i wykonanie podłączenia. 

– Musimy kontrole przepro-
wadzić solidnie – podkreśla 
Maria Tałajko i dodaje: – Zada-
niem urzędników nie jest stra-
szenie mieszkańców karą, bo 
nie na karaniu nam zależy, tyl-
ko na poinformowaniu i przeko-
naniu obywateli do wypełnienia 
ustawowego obowiązku. Oczy-
wiście spodziewamy się, że  
w niektórych przypadkach bę-
dziemy musieli wydać decyzję 
administracyjną, ale zapewniam, 
że wszystko zostanie przeprowa-
dzone zgodnie z prawem. Kon-
trola nastąpi po wcześniejszym 
pisemnym zawiadomieniu, zo-
stanie z niej sporządzony pro-
tokół i dopiero następnym kro-
kiem będzie wydanie decyzji.

Będą rozmawiać  
i przekonywać
Administracyjna decyzja na-

kazująca właścicielowi nieru-
chomości podłączenie jej do 
miejskiej sieci kanalizacji sa-
nitarnej będzie wskazywa-
ła termin, w jakim zobowiąza-
nie powinno zostać wykonane. 
Niewykonanie go – uznane za 
wykroczenie – będzie zagrożo-
ne karą grzywny od 20 zł nawet 
do 5 tys. zł. Kierownik Referatu 
Ochrony Środowiska jest prze-
konana, że w większości przy-
padków koszty podłączenia się 
do sieci będą niższe od górnego 
pułapu grzywny. Wychodząc z 
założenia, że lepiej zrobić to, co 
bardziej się opłaca, przekonuje, 
że po prostu warto się przyłą-

czyć. Opowiada też o tym, jak 
po jednym z naszych artykułów 
zapowiadających kontrolę do 
urzędu zgłosiła się mieszkanka 
jednej z nowo skanalizowanych 
ulic, której bardzo niskie docho-
dy i liczne komplikacje życiowe 
nie pozwalają na podłączenie, 
ale przeraża ją groźba kary. 

Kierownik Tałajko poprosi-
ła głowniankę, by udała się do 
MZWiK po kosztorys podłącze-
nia dla swojej działki. Okazało 
się, że koszty te będą niższe, niż 

kobieta przewidywała, a dodat-
kowo rozłożenie robocizny na 
niskie raty pozwoli na sfinan-
sowanie inwestycji. Uspokojona  
i przekonana zdecydowała się na 
podłączenie i złożyła wniosek 
w tej sprawie. Uniknie kontroli  
i groźby kary. 

– Tak chcemy to po-
prowadzić, by nie sku-
piać się na sankcjach za 
niewykonanie obowiązku, tylko 
rzetelnie poinformować miesz-
kańców, w jaki sposób mogą go 
wypełnić. 

Osoby, które decydują się 
na podłączenie przez MZWiK,  
w ofercie zakładu widzą moż-
liwość na pomniejszenie kosz-
tów inwestycji – podsumowuje 
Maria Tałajko. Podłączenie nie-
ruchomości do miejskiej sieci 
może wykonać także firma pry-
watna. W każdym przypadku 
koszty wykonawstwa spadają 
na właściciela posesji i są uza-

leżnione przede wszystkim od 
odległości domu lub zbiorni-
ka bezodpływowego od sięga-
cza w granicy działki. W wielu 
przypadkach szczelne szamba 
mogą pełnić rolę studni rewi-
zyjnej, co także wpływa na ob-
niżenie kosztów podłączenia. 

Każda wizyta będzie 
zapowiedziana
Regularna kontrola ma się roz-

począć 18 sierpnia, również od 
ulicy Targowej. Zgodnie z proce-
durą, określoną w Kodeksie Po-
stępowania Administracyjnego, 
wizyty urzędnicze zostaną zapo-
wiedziane listem ze zwrotnym 
potwierdzeniem odbioru, które 
adresaci powinni otrzymać 7 dni 
przed zapowiedzianą kontrolą.  
W pierwszym rzucie urzędnicy 
odwiedzą 30 posesji po obu stro-
nach Targowej. Szacuje się, że 
kolejne posesje będą kontrolowa-
ne co pół godziny.  ewr

Wola Cyrusowa |�cmentarz�mariawicki�

Gmina przyłącza się 
do parafialnej inwestycji
Na cmentarzu parafii 
Kościoła Starokatolickiego 
Mariawitów w Woli 
Cyrusowej od 1 września 
mają rozpocząć się prace 
brukarskie. Parafia ma 
zamiar utwardzić kostką 
wszystkie alejki.

Parafianie czekali na to już od 
lat. Mówią, że w końcu będzie 
wygoda nie tylko pod wzglę-
dem komfortu poruszania się po 
cmentarzu, ale również utrzy-
mania jego estetyki. W tym dru-
gim przypadku chodzi o chwa-
sty, które rozsiewają się nie tylko 
wokół grobów, ale właśnie rów-
nież w alejkach. O ile o porzą-
dek wokół grobów dbają ich 
opiekunowie, o tyle z alejkami 
jest już problem. Inwestycja nie 
została jeszcze konkretnie wy-
szacowana, ale jak poinformo-
wał nas proboszcz Robert Ża-
glewski, jej koszty w całości 
pokryją parafianie.  

Do inwestycji na cmentarzu 
mariawickim przyłącza się też 
gmina Dmosin, która niedaw-
no przeznaczyła pieniądze na 
utwardzenie podłoża wokół tu-
tejszej kwatery żołnierzy pole-
głych we wrześniu 1939 roku. 
Obecnie trwa przygotowanie 
uproszczonej dokumentacji pro-
jektowej.  – Chcemy, aby te prace 
zostały zrealizowane na rocznicę 
75-lecia bitwy pod Wolą Cyru-
sową we wrześniu tego roku – 
mówi wójt Danuta Supera. 

Potrzebne kwoty trudno jest 
jeszcze oszacować. 25 lipca 
dmosińscy radni, uchwalając 
zmiany w budżecie, zarezerwo-
wali na ten cel 30 tys. zł. Jeśli 
środki te nie zostaną wydatko-
wane w całości to, jak zapowia-
da wójt Supera, na pewno będą 
wykorzystane na inne inwesty-
cje. Prace na cmentarzu mają zo-
stać zakończone do 14 września, 
na kiedy to planowana jest tutaj 
gminna uroczystość patriotycz-
na.  ljs 
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Kwatera wojenna z 1939 roku na�cmentarzu�parafii�Kościoła�
Starokatolickiego�mariawitów�w�Woli�cyrusowej.
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RZUT OKIEM |�KĄcIK�dla�dzIEcI�W�URzĘdzIE
Od 25 lipca rodzice,  
którzy musieli przyjść ze 
swoimi pociechami do�
Urzędu�miejskiego��
w�Głownie�nie�muszą�się�
martwić�tym,�czy�pociecha�
nie�będzie�się�niecierliwić.�
W�korytarzu�wejściowym�
magistratu�powstał�
bowiem...�kącik�dla�dzieci.�
mali�petenci�mogą�tutaj�
porysować,�ułożyć�puzzle,�
pograć�w�gry,�a�nawet�
poczęstować�się�lizakiem.�
co�ważne,�nad�dziećmi�
czuwa�tutaj�także�czujne�
oko�kamery�monitoringu.�
Jak�się�dowiedzieliśmy��
w�magistracie,�kącik�
cieszy�się�sporym�
zainteresowaniem.�klJa
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Tak budowano kanalizację na Targowej. zdjęcie�dokumentuje�stan�na�17�października�2013.
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zadaniem�urzędników��
nie�jest�straszenie�
mieszkańców�karą,��
bo�nie�na�karaniu��
nam�zależy.
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Bielawy�|�Oświata:�konkurs�na�dyrektora�został�rozstrzygnięty

Głownianin pokieruje 
Gimnazjum w Bielawach
Wojciech Baleja, 
katecheta i pierwszy 
dyrektor Publicznego 
Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego  
w Głownie,  
od 1 września pokieruje 
Gimnazjum im. Józefa 
Chełmońskiego  
w Bielawach.

Głownianin wygrał 5 sierpnia 
konkurs na stanowisko dyrekto-
ra bielawskiej placówki, zyskując 
w tajnym głosowaniu 5 głosów 
poparcia w 8-osobowej komisji. 
Jego jedyna konkurentka, Izabela 
Tokarska, nie przeszła do drugie-
go etapu konkursu ze względów 
formalnych – nie przedłożyła do-
kumentu potwierdzającego jej 
kwalifikacje zawodowe do na-
uczania w gimnazjum. 

W rozmowie z Nowym Ło-
wiczaninem w piątek, 8 sierp-
nia, wójt gminy Bielawy Sylwe-
ster Kubiński przyznał, że nie 
miał jeszcze okazji osobiście po-
znać Wojciecha Baleji. Zgodnie 
ze wskazówkami z kuratorium, 
przygotowuje się do powierze-
nia mu obowiązków dyrektora 
na 5 lat, choć niewykluczone, że 
wcześniej dojdzie do połączenia 
bielawskiego gimnazjum z pod-
stawówką w zespół szkół. Plany 
takie, o których w gminie mówi 
się od dłuższego czasu, mają 
przynieść samorządowi oszczęd-
ności, bo finansowanie oświaty 
pochłania prawie 60% rocznego 
budżetu gminy. O tym, czy i kie-
dy zespół szkół w Bielawach po-
wstanie, najpewniej zadecydują 
już władze samorządowe nowej 
kadencji, choć wstępnie mówi 
się o roku szkolnym 2016/17. 
Na razie struktura organizacyj-
na bielawskiej oświaty pozostaje 
bez zmian, a w związku z wyni-
kiem niedawnego konkursu wójt 
Kubiński ma nadzieję, że nowy 
dyrektor gimnazjum będzie 
„właściwym człowiekiem na 
właściwym miejscu” i doprowa-
dzi do poprawy sytuacji w gim-
nazjum po wypadkach z jesieni 
ubiegłego roku, czyli – przypo-
minamy – po głośniej sprawie 

pobicia trzecioklasisty przez 
młodszego ucznia, co skutkowa-
ło m.in. toczącą się do dziś spra-
wą w sądzie dla nieletnich.

Jest o co walczyć
Wojciech Baleja pochodzi  

z Głowna. Ukończył teologię na 
Uniwersytecie Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego i kurs kwali-
fikacyjny z zakresu zarządzania 
w oświacie. Ukończył też teolo-
giczne studia doktoranckie ze sta-
tusem licencjata kanonicznego  
i jest na etapie pisania pracy dok-
torskiej na temat znaczenia rodzi-
ny w świetle pism prof. Włodzi-
mierza Fijałkowskiego. Prawie 
całe jego dotychczasowe życie 
zawodowe związane było z pracą  
z młodzieżą gimnazjalną i w tym 

środowisku czuje się najlepiej. 
Zaczynał jeszcze jako nauczyciel 
religii w 8-klasowej Szkole Pod-
stawowej w Zgierzu, gdzie pra-
cował z uczniami klas VII i VIII. 
W 2001 r. zawodowo związał się  
z rodzinnym Głownem, gdzie 
uczył w Gimnazjum Miejskim 
oraz w Szkole Podstawowej Nr 1. 
W roku 2011 został dyrektorem 
Publicznego Katolickiego Li-
ceum Ogólnokształcącego, utwo-
rzonego przez parafię pw. św. Ja-
kuba Apostopoła w Głownie. 

Placówką samodzielnie kiero-
wał do 2013 r., kiedy złożył re-
zygnację z tej funkcji po kon-
trowersyjnej decyzji organu 
prowadzącego, dotyczącej powo-
łania wicedyrektora w placówce, 
liczącej wówczas zaledwie pięć 
oddziałów. Od tego momentu 
zajmował się nauczaniem religii 
w Gimnazjum Miejskim i Zespo-
le Szkół Licealno-Gimnazjalnym 
w Głownie. 

Decyzję o starcie w konkur-
sie na dyrektora Gimnazjum  
w Bielawach dokładnie przemy-
ślał. Przygotowując się do spo-
tkania z komisją i opracowując 
wymaganą koncepcję funkcjono-
wania placówki, starał się dowie-
dzieć o niej jak najwięcej. Wierzy 
w profesjonalizm kadry pedago-

gicznej, bo wykresy edukacyjnej 
wartości dodanej pokazują, że na-
uczyciele z Bielaw potrafią dużo 
osiągnąć ze słabszymi uczniami. 
Wie, że kwestią bardzo dla tej 
szkoły istotną jest zapewnienie 
bezpieczeństwa i temu tematowi 
poświecono podczas konkursu 
wiele uwagi. 

Wieloletnie doświadczenia 
Wojciecha Baleji w pracy z gim-
nazjalistami sprawiają, że zdaje 
sobie sprawę, jak poważnego wy-
zwania się podejmuje. Zna pro-
blemy młodzieży w tzw. trudnym 
wieku i będzie starał się dociec 
do ich źródła, by im zaradzić, by 
rodzice uczniów wybierali bie-
lawskie gimnazjum nie dlatego, 
że jest jedynym w okolicy, ale  
z wewnętrznego przekonania, że 
ich dzieci będą w nim bezpieczne 
i będą mogły rozwijać tu swoje 
talenty i zainteresowania. Chciał-
by, aby minione wydarzenia nie 
rzutowały na publiczny negatyw-
ny odbiór placówki. 

– Pewnych problemów się nie 
uniknie, ale sadzę, że wiele zale-
ży od tego, co się z tym proble-
mem robi – czy się dalej działa, 
czy to działanie jest skuteczne,  
a jeżeli nie jest, to czy w porę się 
je zmienia, szukając nowych roz-
wiązań – mówi.  ewr

Pewnych�problemów�
się�nie�uniknie,�ale�
sadzę,�że�wiele�zależy�
od�tego,�co�się�z�tym�
problemem�robi�–�czy�
się�dalej�działa,

Wojciech Baleja�od�1�września�pokieruje�Gimnazjum�w�Bielawach.

Głowno�|�XXVIII�Piesza�Pielgrzymka

Zapisy już od 11 sierpnia
Jeszcze do 18 sierpnia, w go-

dzinach 18.00 – 20.00, w sal-
ce katechetycznej przy parafii 
św. Jakuba Apostoła w Głow-
nie, będą prowadzone zapisy na 
XXVIII Pieszą Pielgrzymkę na 
Jasną Górę. Przypomnijmy, że 
zapisy nie będą prowadzone 15 
sierpnia, kiedy to obchodzone 
jest święto Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny. 

Koszt uczestnictwa w piel-
grzymce to 60 zł plus 40 zł za 

autobus w drodze powrotnej. 
Należy też mieć zabezpieczone 
środki na pokrycie kosztu noc-
legu w Częstochowie. W tym 
przypadku koszt uzależniony 
jest od wybranego przez piel-
grzyma standardu. 

Chcący wziąć udział w piel-
grzymce, przy zapisie muszą 
mieć przy sobie numer PESEL. 
Sama pielgrzymka wyrusza na 
trasę 20 sierpnia, a wraca siedem 
dni później autokarami.  kl

Mąkolice�|�Jubileusz�kościoła

Wspomną cztery wieki świątyni
W sobotę, 16 sierpnia, w świę-

to św. Rocha, w Mąkolicach tra-
dycyjnie odbędzie się odpust w 
zabytkowym drewnianym koście-
le. Uroczystość będzie połączona 
z jubileuszem 400-lecia świątyni. 

Sumę odpustową o godz. 12.00 
gościnnie odprawi ks. dr Stani-
sław Banach, proboszcz parafii 
św. Jakuba Apostoła w Głownie, 
który przedstawi również historię 

zabytku z Mąkolic, którego pa-
tronami obok św. Rocha są rów-
nież święci: Wojciech, Stanisław, 
Katarzyna i Klemens. 

Różne źródła mówią o XV-
-wiecznych, XVI-wiecznych (wg 
Narodowego Instytutu Dziedzic-
twa) lub XVII-wiecznych począt-
kach zabytku, data 1614 bywa 
wskazywana jako moment roz-
budowany świątyni.  ewr

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

„Dwójka” przygotowuje się 
na przyjęcie uczniów

W Szkole Podstawowej nr 2  
w Głownie trwają prace porząd-
kowe i remontowe. Jak opowie-
działa nam dyrektor, Elżbieta 
Czerwiec, malowane są koryta-
rze, łazienki oraz wykonywane 
naprawy w tych klasach, które 
tego wymagają. Siłami pracow-
ników szkoły przygotowywana 
jest także klasa, w której mieścić 
będzie się ekopracownia. Przy-
pomnijmy, że Dwójka oraz Szko-

ła Podstawowa nr 1 i Gimnazjum 
Miejskie otrzymały z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
dotację na ich utworzenie w ra-
mach konkursu „Moja wymarzo-
na ekopracownia”. W przypadku 
SP2 mowa to u kwocie w wyso-
kości 38.487 zł, co jest najwięk-
szą spośród przyznanych dotacji. 

Prace w szkole powinny za-
kończyć się przed 1 września.  kl

Salę, w której będzie znajdowała się ekopracownia,�przygotowuje�
Jarosław�Kukieła.
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Skansen w Nagawkach�|�Koncert�z�cyklu�„Kolory�Polski”�był�w�skansenie�

A kiedy wyjdę, zaśpiewam po rosie...
Wyjątkowy spektakl  
„A kiedy wyjdę, 
zaśpiewam po rosie...”, 
inspirowany polskimi 
pieśniami ludowymi, 
można było obejrzeć 
w ostatnią niedzielę, 
10 sierpnia, w Żywym 
Skansenie – Centrum 
Folkloru Polskiego  
w Nagawkach.

Był to jeden z koncertów zor-
ganizowanych w ramach objaz-
dowego cyklu koncertowego pt. 
Kolory Polski. Organizatorem cy-
klu koncertów Kolory Polski jest 
Filharmonia Łódzka. Wstęp na 
wszystkie imprezy jest bezpłatny, 
a każdy z koncertów odbywa się 
w innym, atrakcyjnym miejscu. 

Przed liczną publicznością, 
która zajęła większość miejsc  
w znajdującym się na terenie 
skansenu amfiteatrze, wystąpiła 
tym razem Grupa OFF Harnam, 
działającą w ramach znanego już 
od kilkudziesięciu lat Zespołu 
Ludowego Harnam. Towarzyszył 
im zespół „Miejskie darcie pie-
rza”. Artyści zaprezentowali no-
woczesne podejście do polskiego 
folkloru. Joanna Wolańska przy-
gotowała choreografię, zaś kon-

cepcja muzyczna była dziełem 
Agaty Butwiłowskiej, Dariusza 
Trzcińskiego i Karoliny Zajdel. 

Koncert był połączeniem wy-
stępu kilkuosobowego chóru 
śpiewającego tradycyjne pieśni  
z grupą tańca nowoczesnego. 
Chórzyści w niektórych pie-
śniach grali na niedużych instru-
mentach: fletach, fujarkach itp. 
Panie były ubrane w inspirowa-
ne folklorem kwieciste sukienki 
czy też tzw. „podomki”, a tance-
rze wystąpili w jednolitych, głów-
nie szarych strojach. – Wszystko 
było świetnie dobrane, wyglądało 
fantastycznie. Tancerze jakby od-
grywali scenki bez słów, nawią-
zując do śpiewanej właśnie pie-
śni – zachwycała się występem  
w Nagawkach Marianna Narew-
ska z Łowicza. 

Objazdowy cykl koncertów 
„Kolory Polski” ma swoją stałą 
publiczność, która jeździ za fe-
stiwalem z miejsca na miejsce. 
Jest to też okazja do zwiedzenia 
nowych miejsc. Festiwal gościł  
w tym roku m.in. w łowickiej ka-
tedrze z koncertem Ludwika van 
Beethovena – Missa Solemnis  
i w kościele w Bednarach z pro-
gramem „Jazz loves barok!”. 

Najbliższy koncert w ramach 
„Kolorów Polski” odbędzie się 
w klasztorze cystersów w Sule-
jowie. – Nie byliśmy na wszyst-
kich, ale na ponad połowie kon-
certów na pewno tak. Połączenia 
tańca z folkowym śpiewaniem 
się nie spodziewaliśmy – powie-
działa nam Joanna Bryk z Ło-
dzi, emerytka, która na koncerty 
przyjeżdża wraz z mężem.  mak 

Gmina Dmosin |�Szkolne�remonty�

W każdym budynku coś się dzieje
W dmosińskim Zespole Szkół 

Samorządowych oprócz szero-
ko zakrojonych prac na zewnątrz 
obiektu, o czym pisaliśmy w WG 
tydzień temu, pomalowane zo-
stały klasy 1-3 i pomieszczenia 
przedszkolne oraz korytarz. 

Wycyklinowano i polakiero-
wano podłogi. Oprócz nowego 
wyposażenia dla przedszkola-
ków, w ramach kompleksowego 
projektu, gmina chce również 
wymienić meble i wyposażenie 
w klasach 1-3. W ubiegłym tygo-
dniu rozesłane zostały zapytania 
cenowe. Najprawdopodobniej we 
wrześniu do dmosińskiego gim-
nazjum zawita też nowa ekopra-
cownia. Gmina zdobyła na nią 
dofinansowanie w kwocie 39 tys. 
zł z WFOŚiGW w Łodzi.  ljs

Renata Urbańczyk i Mirosława Zuchora myją okna�zespołu�Szkół�
Samorządowych�w�dmosinie.�to�już�ostatnie�prace�porządkowe�po�
wakacyjnym�malowaniu�w�klasach�I-III.�
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Głowno |�miejski�Ośrodek�Kultury

Kończą się zapisy na Czar Jesieni
Jeszcze tylko do 22 sierpnia 
Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie przyjmuje 
zapisy chętnych do wzięcia 
udziału w siódmej edycji 
Artystycznych Spotkań 
Seniorów Czar Jesieni 
oraz towarzyszącego mu 
konkursu na wiersz  
„O Głownie piórem 
seniora”.

Cieszący się co roku bardzo 
dużą popularnością festiwal, to 
świetna okazja dla aktywnych 
seniorów, którzy chcą pochwa-
lić się swoimi talentami. Wystą-
pić na Czarze Jesieni mogą soli-
ści i duety wokalne, gawędziarze, 

kapele ludowe, zespoły wokalne, 
śpiewacze, instrumentalno-śpie-
wacze oraz kabarety. 

Muzycy będą mogli wyko-
nać jeden 4-minutowy, dowolny 
utwór. Czas przewidziany dla ze-
społów to 8 minut. Mogą one za-
śpiewać po 2 piosenki, w tym 1 
obowiązkowo z repertuaru Anny 
Jantar, Zbigniewa Wodeckiego 
lub Skaldów. Kabarety na wystę-
py otrzymają 15 minut.

Tradycyjnie już Czarowi Jesie-
ni towarzyszyć będzie konkurs 
poetycki „O Głownie piórem se-
niora”. Jak sama nazwa wskazu-
je, chętni muszą napisać wiersz  
o mieście nad Mrogą. W grę 
wchodzą też utwory o Czarze Je-
sieni. Zapisów na festiwal i kon-
kurs można dokonywać do 22 

sierpnia na adres MOK (ul. Ko-
pernika 45, 95-015 Głowno). 
Udział w imprezie wiąże się  
z kosztami. Akredytacja dla jed-
nej osoby to kwota 15 zł. Opłatę 
należy wnieść na konto organi-
zatora do 5 września. Tegorocz-
ny Czar Jesieni odbędzie się 13 
września, o 10.00 w MOK.  kl

Folkowe śpiewanie i taniec nowoczesny? Okazało�się,�że�takie�połączenie�może�być�bardzo�ciekawe.�

czarowi�Jesieni�
towarzyszyć�będzie�
konkurs�poetycki�
„O�Głownie�piórem�
seniora”.
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ZHR�|�Wspomnienia�z�letniego�obozu�na�Kaszubach

Trzy tygodnie harcerskiej przygody
Pełni wrażeń w sobotę 26 lipca wrócili do Głowna 
z letniego obozu druhowie z 1 Głowieńskiej 
Drużyny Harcerzy ZHR oraz dziewczęta 
z formującej się drużyny harcerek. Wypoczywali 
pod Olpuchem na Kaszubach, a ich wspomnienia 
z trzech spędzonych tam tygodni są wciąż żywe. 

– To był wspaniale spędzony 
czas, na początku łodzianie trak-
towali nas trochę z dystansem, 
ale pod koniec obozu czułem, 
jakbym był na jakimś zjeździe 
rodzinnym – mówi 11-letni Staś 
Wójtowicz, a Magda Balcerska 
uzupełnia: – Panowała atmosfe-
ra wzajemnej pomocy i życzli-
wości. Po prostu nie chciało się 
stamtąd wyjeżdżać!

 Obóz rozpoczął się 5 lipca, ale 
kilka dni wcześniej na miejsce 
pojechała ekipa tzw. kwaterki, 
czyli starszych harcerzy, którzy 
w lesie nad malowniczym jezio-
rem Przywłoczno zorganizowała 
od podstaw zaplecze sanitarno-
-kuchenne. Wiązało się to m.in. 
z koniecznością doprowadzenia 
wody od najbliższych zabudo-
wań za pomocą węża o długości 
ponad 1 km. 

Komendantem całego zgru-
powania, które liczyło 5 podobo-
zów, został drużynowy z Głowna, 
nauczyciel i radny Rady Miejskiej 
Jan Balcerski. 5 lipca do Olpucha 
dotarło w sumie 131 uczestni-
ków obozu w wieku od 11 do 19 
lat. Byli to harcerze z 8 drużyn, 
w tym 6 druhów i 4 druhny 
z Głowna, kilka drużyn z Łodzi, 
a także z Nowosolnej i Mileszek. 
Zastali teren w lesie wyznaczony 
na obozowisko i... stertę drewna. 

– Na początku musieliśmy 
rozbić namioty i zbudować łóżka 

z drewna i sznurka. Udało nam 
się i już pierwszej nocy spaliśmy 
na nich – opowiada zastępowy 
Henryk Wójtowicz. Oprócz łó-
żek harcerze musieli zbudować 
inny sprzęt do namiotów, wznieść 
bramę, zrobić tablicę ogłoszeń. 
Pracy nie brakowało. 

Wakacje z fabułą
Każdy z 5 podobozów miał 

własną „fabułę”, czyli program. 
Dwa męskie podobozy wcieli-
ły się w powstańców warszaw-
skich, jeden – w żołnierzy wy-
klętych, jeden podobóz żeński 
nawiązywał do pierwszego obo-
zu scoutowego na wyspie Brown-
sea w Wielkiej Brytanii, a drugi 
podobóz żeński, w którym były 4 
młode głownianki (Magda, Ane-
ta, Ania i Karolina) stanowił od-
niesienie do Cisowego Dworku 
Olgi Małkowskiej w Pieninach. 
Każdy zastęp miał swoją nazwę 

tematycznie związaną z fabu-
łą. Chłopaki z Głowna tworzyli 
Batalion Żubr, a dziewczęta były 
w zastępie Ostry Wierch. Jesz-
cze przed obozem dziewczęta 
otrzymały zadanie odnalezienia 
niegdyś popularnych, a dziś za-
pomnianych gier i zabaw dzie-

cięcych z pierwszej połowy XX 
wieku. Wiedzę czerpały m.in. 
od pensjonariuszy głowieńskie-
go DPS-u. Później już na obozie 
udało im się zorganizować m.in. 
rywalizację w toczeniu kółka.

Chłopcy z podobozów po-
wstańczych mieli nadane par-
tyzanckie pseudonimy, który-
mi posługiwali się tylko podczas 
meldowania. Hubert był Janem, 
Henryk – Arnoldem, a Staś – 
przewrotnie został Nel. 

W harcerskim rytmie
Życie codzienne zgrupowania 

wyznaczał rytm posiłków, apeli 
i rozmaitych zajęć. Pobudkę za-
rządzono łagodnie, bo na godz. 
8.00, by harcerze mogli wypo-
cząć po wieczornych atrakcjach. 
O 8.50 wszyscy stawiali sie na 
poranny apel, a o 9.00 było śnia-
danie, po nim zajęcia obozo-
we, następnie obiad, a po kolej-
nych zajęciach, o 19.00 – kolacja. 
Wieczorami organizowano ogni-

ska lub kominki. Lipcowa susza 
w lesie znacznie ograniczyła har-
cerzom swobodę w rozpalaniu 
ognisk. Każde ognisko musiało 
być wcześniej uzgodnione z le-
śniczym. Niekiedy tradycyjne 
ognisko zastępowano spotkania-
mi przy świecach. 

Uczestnikami obozu byli jedy-
nie harcerze ZHR, bo obóz taki 
jest jakby podsumowaniem rocz-
nej pracy drużyn i nie zaprasza 
się do udziału w nim cywilów. 
Harcerze na apele i ważniejsze 
uroczystości stawiali się w mun-
durach, natomiast na co dzień no-
sili zwykłe letnie ubrania. Na wy-
cieczki ubierano się chociażby 
w mundury polowe, czyli ujed-
nolicone T-shirty, chusty i dół od 
munduru, by w upał nie grzać się 
w bluzach. Pogoda dopisywała, 
z wyjątkiem jednej ulewy przez 3 
tygodnie było słonecznie 

Obozową kuchnię zorgani-
zowano w specjalnych dużych 
namiotach. Gotowanie potraw 

przez kucharkę Katarzynę Mi-
kulską-Podkomorzynę z pod-
skierniewickiego Makowa odby-
wało się częściowo na palnikach 
gazowych, a częściowo w parni-
kach nad paleniskami. Kuchar-
ka, jako znawczyni ziół i leśnego 
survivalu, na specjalnych warsz-
tatach uczyła dziewczęta o tym, 
co w lesie można zjeść, włącz-
nie z wysokobiałkowymi żuka-
mi. Na szczęście na co dzień go-
towała konwencjonalnie i bardzo 
smacznie, ale żartobliwą propo-
zycję przekąski z żuka powtarza-
no za każdym razem, gdy czeka-
jąc na posiłek, ktoś mówił, że jest 
głodny. 

 religijna uroczystość 
na leśnej polanie
Wyjątkowym wydarzeniem 

w życiu obozu był prawdziwy 
chrzest 3-miesięcznego Miko-
łaja, synka Ewy i Macieja – in-
struktorów ZHR z Łodzi. Chrztu 
udzielił Mikołajowi duszpasterz 
ZHR ks. kanonik Grzegorz Mi-
chalski, który przez tydzień bawił 
na obozie. Uroczystość odbyła 
się na polanie przy udekorowa-
nym szyszkami i kwiatami polo-
wym ołtarzu i chrzcielnicy, a za-
kończyła się zabawą ze śpiewem 
i tańcami. Polowy chrzest został 
sfi lmowany przez ekipę, która re-
alizuje dokument o ZHR wspól-
nie z harcerzami z Gdyni. 

letni trening 
zaradności
Harcerze nie spędzali całego 

czasu pod Olpuchem, ale pozna-
wali też bliższą i dalszą okolicę, 
a ich wyprawy często miały cha-
rakter ciekawego zadania do wy-
pełnienia. 

– Mieliśmy wycieczkę do 
Gdańska oraz wycieczki piesze 
po okolicy. Raz szliśmy za Ko-
ścierzynę, czyli około 30 km 
w jedną stronę. Przenocowaliśmy 
u gospodarzy, którzy okazali się 
bardzo gościnni. Chłopaki spa-
li na sianie w stodole, kadra przy 
ognisku na polu, a my – dziew-
czyny – na strychu. Gospodyni 
przynosiła nam herbatę, a jej mąż 
oprowadzał chłopaków po farmie 
– opowiada Magda.

elŻBIeTA WoldAN
-roMANoWICz

ela.woldan@lowiczanin.info

Wjątkowe wydarzenie�–�chrzest�3-miesięcznego�mikołaja,�którego�rodzice�są�harcerzami�zhR�z�łodzi.
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Czas na obiad.�W�polowych�warunkch�potrawy�przygotowane�przez�
kucharkę�Katarzynę�mikulską�smakowały�wyśmienicie.�
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Druga ekipa obozowiczów,  
w której znalazł się m.in. Mate-
usz z Głowna, odwiedziła pod-
czas swojej wyprawy fermę strusi 
i miała okazję spróbować jajecz-
nicy ze strusich jaj. Na pamiąt-
kę harcerze zabrali wielkie wy-
dmuszki. Nocowali pod wiatą 
koło kościoła.

Oprócz wycieczek podczas 
obozu organizowano tzw. chatki, 
czyli wyprawy do lasu, połączo-
ne z koniecznością ugotowania 
sobie nad paleniskiem posiłku 
oraz wybudowania chatki, czyli 
szałasu i przenocowania w nim. 
Magda wspomina, że jej zastęp 
czekał 3 godziny na zagotowa-
nie się wody: – Radość na widok 
bąbelków była nieopisana, a po-
tem przyszła koleżanka i przez 
przypadek przewróciła menażkę. 
Trzeba było wszystko zaczynać 
od nowa – opowiada. 

Każda wyprawa obfitowała  
w dodatkowe zadania do wyko-
nania, np. narysowanie mapy, 
wymyślenie piosenki. Na obo-
zie starano się wszechstronnie 
rozwijać pomysłowość uczest-
ników. Dla harcerzy był to czas 
samodoskonalenia i zdobywania 
kolejnych sprawności oraz stop-
ni. Henryk z sukcesem ukoń-
czył 15-kilometrowy bieg wokół 
jeziora na stopień wywiadowcy, 
Mateusz i Emil zdobyli ćwika. 
Nie było to łatwe zadanie, bo tak 
męski stopień ćwika, jak i żeński 
stopień samarytanki to wyższe 
stopnie harcerskie i zdobywano je 
na biegu w Gdyni (72 km od Ol-
pucha), gdzie należało wypełniać 
różne zadania, a po nich wrócić 
do obozu na własną rękę. 

– Nasz patrol rozpoczął bieg 
w Gdyni od zakupu mapy mia-
sta. Później mieliśmy odnaleźć 
kilka miejsc, zwiedzić Muzeum 
Marynarki Wojennej i zapraco-
wać sobie na obiad. W zamian 
za posprzątanie podwórka, otrzy-
maliśmy gofry. Później autosto-
pem wróciliśmy na obóz – rela-
cjonuje Mateusz. Z kolei patrol, 
w którym był Emil, zapracował 
na posiłek w pizzerii, a ponadto 
został przez kończącą pracę kel-
nerkę odwieziony z powrotem do 
samego Olpucha. 

Karolina z Głowna została 
na obozie ochotniczką, a Ania 
i Magda – tropicielkami. Waż-
nym przeżyciem właśnie dla Ani 
i Magdy było złożenie przyrze-
czenia harcerskiego. 

– W środku nocy obudzi-
ła mnie drużynowa i kazała mi 
ubrać się w mundur. Miałam na 
to 3 minuty. wybiegłam z namio-
tu. Oboźna zaprowadziła mnie  
w milczeniu przez jakieś krzaki 
na polanę, gdzie czekały wszyst-
kie harcerki z komendantem. Na 
małej tratwie na jeziorze paliło 
się ognisko. Drużynowa odczyta-
ła gawędę, potem złożyłam przy-
rzeczenie – wspomina Magda tę 
wyjątkową dla niej noc. Po przy-
rzeczeniu posypały się gratulacje, 
były śpiewy i ogólna radość. 

Henryk, Hubert i Staś zdoby-
li na obozie „pierwsze pióro” – 
sprawność harcerską, którą za-
pewniło im spędzenie jednego 
dnia 12 godzin bez jedzenia, dru-
giego – w milczeniu, a trzeciego 
– samotnie w lesie. Z kolei dziew-
częta, milcząc przez 24 godziny, 
zdobywały sprawność milczka. 

Niezwykli goście  
i pracowity finał
Kom. Jan Balcerski wspomina, 

że trzy dni przed zakończeniem 
obóz odwiedzili... Tusk i Komo-
rowski. Nie byli to prezydent i pre-
mier RP, ale pani Gabriela Tusk  
z Sanepidu i harcmistrz Adam Ko-
morowski – komendant sąsiednie-
go obozu ZHR z Peplina. 

Finał harcerskiego wypoczyn-
ku był pracowity, bo druhowie 
musieli przeprowadzić tzw. re-
pionierkę, czyli rozłożyć wszyst-
kie wybudowane przez siebie 
elementy z drewna, wyciągając 
z nich gwoździe i generalnie po-
sprzątać cały teren. Drewno z re-
pionierki przekazano gospoda-
rzowi, od którego harcerze mieli 
bezpłatnie podłączona wodę. Tyl-
ko namiotów nie musieli zwijać, 
bo pozostawiono je dla następ-
nego turnusu. Prawie przez całą 
drogę powrotną do Głowna har-
cerze śpiewali, a potem długo nie 
mogli się rozstać. Na pewno do 
wakacyjnych wspomnień będą 
często wracać. 

Głowno�|�Kolejna�akcja�zhR�i�IPn

Mieszkańcy poznają patronów ulic
Głowieńscy 
harcerze i harcerki 
Związku Harcerstwa 
Rzeczypospolitej w lipcu 
wzięli udział w kolejnej 
odsłonie akcji edukacyjnej 
Instytutu Pamięci 
Narodowej – „Poznaj 
patrona swojej ulicy”.

W ramach tej akcji IPN wyda-
je broszury z życiorysami posta-
ci historycznych, których imiona 
noszą ulice miast. Broszury te są 
bezpłatnie dostarczane do miesz-
kańców ulic, a w Głownie po-
średniczą w tym właśnie harcerze 
ZHR. Po raz pierwszy uczestni-
czyli w akcji w listopadzie ubie-
głego roku na ul. ks. Jerzego Po-
piełuszki. 

Tym razem dotarli do miesz-
kańców ulic gen. Władysława 
Andersa i marszałka Józefa Pił-
sudskiego. Broszurki wrzucali 
do skrzynek na listy, a jeżeli ko-
goś z mieszkańców akurat spo-
tkali przed domem – wręczali 
mu materiały informacyjne oso-
biście. Akcję przyjęto życzliwie, 
niektórzy dziwili się, że ciekawe 
książeczki otrzymują zupełnie za 
darmo. 

Drużynowy 1 Głowieńskiej 
Drużyny Harcerzy ZHR phm. 
Jan Balcerski przekazał broszu-
ry także dyrektorom miejskich 
szkół: Szkoły Podstawowej nr 2 
mieszczącej się przy ul. Wł. An-
dersa oraz Szkoły Podstawowej 
nr 1, noszącej imię J. Piłsudskie-
go.  oprac.ewr 

Głowno |�Koło�łowieckie�„Sokół”

Przywrócić kuropatwę na nasze tereny
100 kuropatw wypuścili 
5 sierpnia w okolicach 
Głowna członkowie 
tutejszego koła 
łowieckiego „Sokół”.

Akcja była częścią programu 
poprawy warunków bytowania  
i reintrodukcji (przywrócenia) 
kuropatwy, którą prowadzi Polski 
Związek Łowiecki.

Zarząd Okręgowy PZŁ w Ło-
dzi otrzymał w sumie z centrali 
2.000 kuropatw. Ptaki pochodzą-
ce z Ośrodka Hodowli Zwierzy-
ny w Grodnie rozdzielono mię-
dzy 20 kół, czyli każde otrzymało 
po 100 sztuk.

W okolicach Głowna kuropa-
twy na wolność wypuszczali: Ja-
cek Lambert, Ireneusz Hajduk, 
Jakub Hajduk oraz Przemysław 
Kobacki. – Mamy nadzieję, że re-
introdukcja kuropatwy przyczy-

ni się do przywrócenia tego ga-
tunku naszym obwodom polnym  
i co najważniejsze, zahamuje spa-

dek populacji tego gatunku – tłu-
maczy Przemysław Kobacki. – 
W ciągu ostatnich lat nasze koło 

łowieckie z własnych środków 
zakupiło i wypuściło w łowiska 
50 sztuk kuropatwy, 350 sztuk 
bażanta. Wsiedlenie bażantów  
i kuropatw jest planowym zabie-
giem prowadzonym przez koło 
łowieckie sukcesywnie od kilku 
lat i ma na celu ponowne wpro-
wadzenie na stare miejsca by-
towania rodzimych gatunków 
zwierząt. Dzięki naszym działa-
niom ich populacja sukcesywnie 
się powiększa. 

Akcja to jednak nie tylko po-
większanie populacji kuropatwy 
czy bażanta. – Wpuszczanie no-
wych osobników ma również na 
celu zwiększenie zróżnicowania 
genetycznego żyjących tu osob-
ników – wyjaśnia Przemysław 
Kobacki. – Dodatkowo, żeby 
wypuszczenie ptaków miało ja-
kiś sens i powiodło się, myśliwi 
na terenie, w którym dokonano 
wpuszczenia bażantów, mają zin-
tensyfikować odstrzał drapieżni-
ków, a zwłaszcza lisa. W okresie 
zimowym będziemy pomagać  
w adaptacji kuropatw poprzez 
dokarmianie.  kl

Harcerze ZHR na ul. Andersa. Właśnie�wręczyli�mieszkance�broszurę�
o�patronie�ulicy.
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Stryków |�Rozwój�cieszy,�ale�mieszkańcy�–�szczególnie�starsi�–�narzekają�na�jego�konsekwencje

Mają dość ciężarówek, hałasu i kurzu
Obiecanki – cacanki, a przez osiedle Batorego w Strykowie jak jeździły ciężarówki – tak jeżdżą, 
jak był hałas z ulicy – tak nadal jest, jak kłębił się kurz – tak nadal się kłębi. Mieszkańcy wypominają 
fi rmom, które umiejscowiły się w pobliżu bocznicy kolejowej i gminie, na której ciąży obowiązek 
należytej organizacji ruchu w mieście, że obiecywały, iż wyprowadzą cały uciążliwy transport z terenów 
mieszkaniowych tam, gdzie jego miejsce, czyli na nową obwodnicę, ale do tej pory tego nie zrobiły. 
Oddanie do użytku ul. Zakładowej zapowiadano już na ubiegły rok. Dziś nadal nie da się nią przejechać. 
Jest kanalizacja, jest oświetlenie, ale wciąż brakuje najważniejszego, czyli jezdni. 

Chodzi o specyfi czny rejon 
miasta, który zawsze przypisa-
ny był przemysłowi, ale nigdy 
nie było to aż tak bardzo uciąż-
liwe, jak jest obecnie. Pierwszy 
szok mieszkańcy przeżyli wraz 
z rozpoczęciem budowy auto-
strad. Przy bocznicy kolejowej, 
na terenach po byłych Prefabry-
katach oraz w ich sąsiedztwie 
obok ZGKiM zaczęły lokować 
się fi rmy związane z budow-
nictwem drogowym i produkcją 
tychże materiałów. Pojawił się 
Kirchner, Go-Trakt, Eurovia. Za-

kończyła się budowa autostrad, 
a fi rmy zostały, rozwinęły swoją 
działalność. Niektóre zmieniły 
szyld. Pojawił się m.in. Strabag. 
Dziś wysokie hałdy przerabiane-
go w nich kruszywa wpisały się 
już na stałe w krajobraz peryferii 
Strykowa. 

I może nawet nikt specjalnie 
nie zwracałby na nie uwagi, bo 
w końcu dają zatrudnienie, gdy-
by nie to, że towarzyszący ich 
funkcjonowaniu ruch samocho-
dów ciężarowych, w dalszym 
ciągu – przynajmniej w części – 
przetacza się właśnie przez osie-
dle mieszkaniowe. 

Na tutejszą bocznicę kole-
jową, z której korzystają wy-
mienione fi rmy, ale i fi rmy 
z zewnątrz, np. Erbedim, tygo-

dniowo docierają 3-4 „wahadła”, 
z których jedno to 40 wago-
nów przywożących do Stryko-
wa głównie łamane kruszywo. 
Pylący materiał rozładowywa-
nych jest na 3-4 samochody, któ-

re jadą do miejsc swojego prze-
znaczenia funkcjonującym już 
wspólnym zjazdem do obwod-
nicy dla fi rm Go-Trakt i Strabag, 
a pozostali – ul. Batorego. 

Ruch na mieszkaniowej uli-
cy generuje także uruchomiony 
w marcu tego roku nowy termi-
nal kontenerowy spedycyjnego 
Erontransu, przeznaczony do 
obsługi kontenerów oraz prze-
ładunku naczep drogowych. 
Rozprowadzany stąd również 
i w nocy drogą kołową towar do-
ciera tu z Gdynii dwa razy w ty-
godniu. 

Kurz można zbierać 
codziennie
Ludzie czekają na całkowite 

przekierowanie ruchu z boczni-
cy i fi rm na obwodnicę, co miała 
zapewnić już w ubiegłym roku 
budowa niewielkiego odcinka 
ul. Zakładowej. – Spać nie moż-
na, a jak otworzy się okno, to już 
w ogóle. Jeżdżą nawet skoro świt 
w niedzielę. Jeżdżą do późna 
w nocy i tak jest na okrągło. 
Kirchner, a później już inna fi r-
ma, to sobie zrobili tam z tyłu 
drogę do Kopernika i tędy ich 
samochody nie jeżdżą. Ale na 
przykład Go-Trakt jeździ tu 
w dalszym ciągu, a przecież 
między ul. Batorego, a obwod-
nicą mieliby nie więcej jak pół 
kilometra. Obietnice urucho-
mienia tamtej drogi słyszymy 
od dawna. I co z tego? Zrobi-
li piękny asfalt od Tymianki na 
Lipę. Teraz od drogi Lipa-Koźle 
też zrobili asfalt do Krucic. A po 
co? Tam są przecież tylko ze 4 
gospodarstwa, a takiego osiedla, 
odciążyć nikt nie potrafi  – mówi 
Czesław Lasota, mieszkaniec ul. 
Batorego. Jego dom, podobnie 
jak domy większości tutejszych 
mieszkańców, od ulicy oddziela-
ją żywopłoty i ogródki, a mimo 
to na oknach i parapetach kurz 
osadza się w tempie wymaga-
jącym ścierania właściwie co-
dziennie. – Pani spojrzy, co się 
teraz będzie działo – mężczy-
zna pokazuje ciężarówkę, która 
właśnie wchodzi w zakręt, wy-
jeżdżając z bocznicy na ul. Ba-
torego. – Najpierw jest wiraż, 
później biało jak we młynie, bo 
koła wzbijają cały ten pył z ulicy 
i dopiero tu lekko folguje, mimo 
że na całej ulicy jest ogranicze-
nie do „czterdziestki” – mówi 
pan Czesław. 

Mury aż się trzęsą, ale 
chociaż jest praca
Za swoje mają również miesz-

kańcy bloków. – Mury się trzę-
są, a to jest przecież blok z pły-
ty. Sufi ty lecą. Ciągnik bez 
ładunku jak sobie przejedzie, 
to niech tam, ale najgorsze są 

właśnie te ciężarówki. Ja, to ja, 
mieszkam na pierwszym piętrze 
i też ten hałas słyszę, ale najgo-
rzej odczuwają go matki, które 
mają małe dzieci – mówi Jani-
na Wojciechowska, która w blo-
ku komunalnym na os. Batorego 
mieszka od 20 lat. 

Podobne odczucia mają miesz-
kańcy dwóch sąsiednich bloków 
przy ul. Reymonta. – Faktycznie 
z tymi samochodami, to jest spra-
wa strasznie uciążliwa. Raz – ha-
łas, dwa– kurz. Okna nie można 
otworzyć. Miało to być już daw-
no uczciwie załatwione w ten 
sposób, żeby ani na Batorego, ani 
na Kolejową nie wjeżdżali cię-
żarówkami. Tam już specjalnie 
Kirchner wybudował jedną od-
nogę, no ale kierowcy czy dyspo-
nenci nic sobie z tego nie robią, 
cały ruch idzie tędy – mówi Ro-
muald Perz, mieszkaniec bloku 
przy ul. Reymonta. 

O tym, że żyć w takich wa-
runkach jest ciężko, mówią rów-
nież osoby, które w tej okolicy 
nie mieszkają, ale bywają. – Ja 
tu na co dzień nie jestem, ale 
opiekuję się osobą, która miesz-

ka w tym bloku, ale wiem, że 
problem jest na pewno, wystar-
czy zapytać sąsiadów, szczegól-
nie tych starszych – powiedzia-
ła nam kobieta, którą zastaliśmy 
rano na osiedlu. 

Młodsi podchodzą do tego 
różnie. Są osoby, które w ogó-
le nie chcą na ten temat rozma-
wiać, bo w fi rmach z sąsiedztwa 
pracują ich krewni. Są tacy, któ-
rzy starają się na to nie zwracać 
uwagi. – Tu, od kiedy tylko pa-
miętam, były jakieś zakłady. Do 
tej pory ludzie mieli w nich pra-
cę i nikomu jakoś to nie prze-
szkadzało. Rzeczywiście, nie 
było takiego ruchu samocho-
dów ciężarowych i to jest uciąż-
liwe, ale u nas pod blokami dzie-
ją się różne rzeczy: piją piwo, 
wyją, krzyczą do późnej nocy 
i to też przeszkadza. Tym bar-
dziej uważam, że gmina powinna
jak najszybciej uruchomić kolej-
ne tereny inwestycyjne przy ob-
wodnicy, bo młodzieży potrzeb-
na jest praca – powiedziała pani 
Ewa, mieszkająca na os. Batore-
go od początku jego istnienia. 

Firmy patrzą w kierunku 
gminy
– To nie jest problem tylko fi r-

my Go-Trakt, po prostu mamy 
umieszczoną naszą nazwę na 
wszystkich naszych pojazdach, 
dlatego jesteśmy rozpoznawalni, 
a przez to do nas przylgnęły nie-
pochlebne opinie. Tutaj jeżdżą 
również nieoklejone samocho-
dy innych fi rm. Naszych w po-
równaniu z nimi jest bardzo mało 

lIlIANNA JóŹWIAK
-STASzeWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info
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W miejscu ul. Zakładowej, której�uruchomienie�zapowiadano�już�
w�ubiegłym�roku,�nadal�teren�budowy.�
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Czesław lasota pokazuje,�ile�kurzu�zbiera�się�na�parapetach�
i�ościeżnicach�okien,�mimo�że�od�ulicy�dzieli�go�żywopłot�i�ogródek.na�tutejszą�bocznicę�

kolejową�tygodniowo�
docierają�3-4�
„wahadła”,�z�których�
jedno�to�40�wagonów�
przywożących�łamane�
kruszywo.

Ulica�jest�budowana.�
Wykonano�już�
kanalizację�
i�oświetlenie.�Reszta�to�
kwestia�kilku�tygodni.
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REKlama

i to właśnie one wywożą bardzo 
duże ilości kruszywa z „waha-
deł” kolejowych. Stąd ten kurz, 
który mamy na swoich oknach  
i na swoich samochodach. My 
wozimy kruszywo płukane, więc 
z niego nie ma prawa się kurzyć, 
kurzy się spod kół. Bocznica, jak 
tu, powinna być wybetonowana, 
czyszczona i polewana – mówi 
Piotr Królikowski, kierownik 
produkcji strykowskiego oddzia-
łu Go-Trakt.

Przedstawiciele betoniarni 
podkreślają, że Stryków przez 
ostatnie lata stał się ważnym 
miejscem na logistycznej mapie 
kraju i winy za to, w jakich wa-
runkach muszą żyć teraz jego 
mieszkańcy w pierwszej kolej-
ności – ich zdaniem – należałoby 
upatrywać w nieprzygotowaniu 
gminy, która wpuściła na swój 
teren firmy o takim, a nie innym 
profilu, nie zapewniając uprzed-
nio odpowiednich dróg. 

Dlaczego budowa ul. Zakła-
dowej trwa tak długo i dlaczego 
mieszkańcy os. Batorego muszą 
być w dalszym ciągu narażeni 
na związane z tym uciążliwo-
ści? Chcieliśmy zapytać bezpo-
średnio tego, kto miał ją wyko-
nać, czyli firmę Eurovia. Jednak 
żaden z pracowników biura stry-
kowskiej wytwórni mieszanek 
mineralno-asfaltowych nie czuł 

się upoważniony do rozmowy na 
ten temat.

Do momentu zamykania bie-
żącego numeru WG nie otrzy-
maliśmy również odpowiedzi na 
pytania wysłane do centrali tej 
firmy drogą elektroniczną. 

Gmina patrzy  
w kierunku firm
Wydział Inwestycji UM-G 

Stryków mówi, że rozumie 
problemy mieszkańców, ale  
w kwestii ul. Zakładowej może 
tylko czekać na wywiązanie się 
Eurovii ze spisanego z nią po-
rozumienia. To musiało zostać 
aneksowane ze względu na trud-
ności w uzyskaniu pozwolenia 
na budowę. Półkilometrowy 
odcinek będzie „spięciem” 
końcówki ul. Batorego z ob-
wodnicą północną, a problemy 
z uzyskaniem pozwolenia na 
budowę wynikały z gwaran-
cji, jaką objęta jest nowa ob-
wodnica. Burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski uspokaja, 
że na wyprowadzenie ruchu 
ciężarowego z osiedla nie będzie 
trzeba długo czekać. – Ulica 
jest budowana. Wykonano już 
kanalizację i oświetlenie. Reszta 
to kwestia kilku tygodni. Po 
oddaniu drogi do użytku na ul. 
Batorego mają pojawić się zna-
ki zakazu poruszania się samo-
chodów powyżej 10 t. 

To nie mgła, to kurz wzbijany w powietrze�przez�ciężarówkę,�która�
właśnie�wyjechała�z�bocznicy�kolejowej�przy�ul.�Batorego�i�mknie��
w�kierunku�miasta.�

Głowno�|�Osiedle�Swoboda

Sąd oddalił pozew o odszkodowanie 
za wypadek na chodniku
Sąd Rejonowy w Zgierzu oddalił pozew jednej z mieszkanek osiedla Swoboda przeciwko 
miastu Głownu oraz Powiatowi Zgierskiemu o odszkodowanie w związku z wypadkiem, jakiego 
doznała ona w grudniu 2010 roku na remontowanym wówczas chodniku wzdłuż ul. Swoboda.

Wyrok zapadł 18 czerw-
ca, głownianka – dla której jest 
on niekorzystny – zdecydowa-
ła jednak, że nie będzie walczyć  
o jego zmianę w wyższej instan-
cji. Przez dwa lata za pośrednic-
twem jednej z łódzkich kancelarii 
prawnych zajmujących się od-
szkodowaniami dochodziła ona 
w procesie od miasta i od staro-
stwa kwoty 34 tys. zł. Choć nadal 
uważa, że racja była po jej stronie, 
ma już dość sądowej batalii i nie 
będzie składać apelacji. 

Sprawa miała związek z prze-
ciągającą się wymianą chodnika 
na wysokości bloków nr 8 i 10 na 
os. Swoboda na przełomie 2010  
i 2011 roku. Była to inwesty-
cja realizowana przez starostwo  
w porozumieniu z miastem, a wy-
konywana przez firmę z Łagiew-
nik. Ta ostatnia rozebrała chodnik 
na opisywanym odcinku, ale nie 
położyła nowego, zrzucając winę 
na przymrozki i śnieg. W efekcie 
przechodnie przez dłuższy czas 
chodzili po gruncie. Pierwotny 
termin wykonania inwestycji nie 
został dotrzymany, starostwo nie 
podpisało kolejnej umowy, a sta-
re płyty chodnikowe we własnym 
zakresie ułożyło miasto. Inwesty-
cja została wykonana w pełni tak, 
jak być powinna, czyli stare pły-
ty chodnikowe zostały zastąpione 
nowymi od feralnego fragmen-
tu na wysokości bloków 8 i 10 
do trasy krajowej nr 14 dopiero  
w 2012 roku.

Mieszkance dochodzącej swo-
ich racji w sądzie wypadek przy-
trafił się w grudniu 2010 roku, 
kiedy to pewnego ranka wracała 
ze sklepu, potknęła się o wyrwa-
ną płytę chodnikową i przewró-
ciła. Początkowo zbagatelizowa-
ła skutki upadku, choć od razu 

poczuła ból lewej ręki i prawego 
barku. Po trzech dniach zażywa-
nia środków przeciwbólowych 
i braku poprawy, a wręcz coraz 
gorszego samopoczucia, postano-
wiła iść do lekarza. Jak się okaza-
ło, doznała złamania nadgarstka 
i urazu barku. W 2011 roku zde-
cydowała się dochodzić z tego 
tytułu zadośćuczynienia z pomo-
cą firmy odszkodowawczej. 

Kwestią sporną od początku 
procesu było to, gdzie konkretnie 
doszło do wypadku. Ostatecznie 
sąd pierwszej instancji nie przy-
chylił się do pozwu, oddalając go 
w całości, argumentując swą de-
cyzję tym, że mieszkanka Głow-
na, składając wyjaśnienia, nie 
potrafiła w czasie przesłuchań do-
kładnie powiedzieć, pod jakim ad-
resem doszło do wypadku, a pod 
tym ostatecznie przez nią wska-
zanym – jak ustalił sąd – roboty 
nie mogły być prowadzone. 

Z tego, co krótko po ogłosze-
niu rozstrzygnięcia sądu powie-
dział nam radca prawny Tomasz 
Górski, pełnomocnik powódki, 
wynika, że zarówno z pozwu, 
przesłuchania powódki, przesłu-
chania świadka i przede wszyst-
kim fotografii jasno wynikało 

natomiast, że kobieta przewróci-
ła się na tej części chodnika, któ-
ra była rozebrana, gdzie nie było 
płyt chodnikowych. 

Mieszkanka Głowna po spra-
wie ciągnącej się przez 2 lata 
nie chce wracać do niej ponow-
nie. – Mnie osobiście argumenta-
cja sądu nie przekonała, chciałem 
wnieść apelację, ale decyzję po-
dejmuje zawsze klient i nie mogę 
działać wbrew jego woli – mówi 
Tomasz Górski. 

Tymczasem pani Mirosława do 
tej pory narzeka na doskwierający 
jej ból lewego nadgarstka, który 
utrudnia normalne funkcjonowa-
nie, ale ma już dość „jeżdżenia po 
sądach”. – Ręka jest skrzywiona. 
Boli mnie na każdą zmianę pogo-
dy, jak jadę na rowerze też boli. 
Ale tyle pieniędzy, co ja straciłam 
na te dojazdy, to mam już dosyć. 
Przecież do sądu w Zgierzu teraz 
jest dosłownie w polu. Co wy-
jazd, to 50 zł. W końcu któregoś 
razu zrobiło mi się tam niedobrze, 
że wyszłam z tego sądu, musia-
łam wziąć taksówkę i zapłaciłam 
... 116 zł – mówi pani Mirosława. 

Przyznaje ona, że w urzędni-
czo-sądowych trybach czuła się 
od początku niepewnie. – Skąd 
ja tam wiedziałam, jaki dokład-
ny adres, ja to musiałam szybko 
napisać. Nie powiem, w urzę-
dzie mi podpowiedziano, napi-
sałam numer 12, bo tu wszędzie 
na całe osiedle jest 12, a inne nu-
mery mają bloki. Jak się później 
okazało, to 12 jest przy delikate-
sach, czyli nie tutaj, gdzie robili 
ten chodnik. Jeszcze dodatkowo 
wyszło, że w tym dniu, co mia-
łam wypadek, to w ogóle została 
rozwiązana umowa na ten chod-
nik – załamuje ręce pani Miro-
sława.

Dodaje, że nie chce się już dłu-
żej kłócić o swoje, bo czuje bez-
silność wobec sztabu prawników 
reprezentujących interesy staro-
stwa czy miasta. 

O tym, że spraw o odszkodo-
wanie za wypadek, który zda-
rzył się na drodze czy chodniku, 
jest coraz więcej, mówi sekretarz 
miasta Głowna Jarosław Troja-
nowski, który potwierdza jedno-
cześnie, że w takich przypadkach 
samorząd nigdy od razu nie bie-
rze na siebie odpowiedzialno-
ści. – Na pewno wzrosła świa-
domość społeczna, co do tego, 
za co odpowiada zarządca dro-
gi. Jest też coraz więcej kance-
larii, które specjalizują się tylko  
w odszkodowaniach. My, jako 
miasto, przekazujemy te sprawy 
do ubezpieczyciela, ale też wła-
ściwie nigdy nie przyjmujemy na 
siebie od razu odpowiedzialno-
ści, ponieważ musimy być pewni 
co do faktycznych okoliczności. 
99% tych spraw kończy się więc 
w sądzie – mówi Jarosław Troja-
nowski. 

Dla Starostwa Powiatowego 
w Zgierzu sprawa o odszkodo-
wanie za wypadek na chodniku 
w Głownie jest również jedną 
z wielu tego typu. – Moim zda-
niem sprawa, choć trwała tak dłu-
go, była od początku oczywista. 
Od początku były wątpliwości co 
do miejsca, w którym doszło do 
wypadku. Jako starostwo jeste-
śmy przygotowani na tego typu 
sytuacje. Mamy podpisane umo-
wy z ubezpieczycielami, choć 
nie ukrywam, jest jeden przypa-
dek z rejonu Parzęczewa, gdzie 
rowerzysta wpadł w wyrwę i do-
znał bardzo poważnego urazu, co 
kosztowało nas ok. 380 tys. zł, bo 
kiedy zapadł wyrok, suma ubez-
pieczenia była na wyczerpaniu. 
Złożyliśmy kasację, czekamy 
na decyzję – mówi wicestarosta 
Marcin Karpiński.  ljs

nie�chce�się�już�dłużej�
kłócić�o�swoje,��
bo�czuje�bezsilność�
wobec�sztabu�prawników�
reprezentujących�
interesy�starostwa��
czy�miasta.
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Stryków�|�Wakacje�w�mieście�

Nawet dyktanda są fajne
Nawet po kilkanaście osób 

dziennie przychodzi w wakacje 
do Świetlicy Środowiskowej przy 
ul. Kościuszki w Strykowie. Or-
ganizowane tu w lipcu i sierp-
niu zajęcia od lat cieszą się nie-
słabnącym powodzeniem i to nie 
tylko wśród całorocznych pod-
opiecznych świetlicy. Są dzieci, 
które wracają tu co roku tylko na 
wakacje i zyskały sobie już mia-
no „absolwentów lata ze świe-
tlicą”. Do byłej burmistrzów-
ki zaglądają i zerówkowicze,  
i gimnazjaliści. W lipcu spędza-
li tu siedem godzin. Przez więk-

szą część sierpnia, ze względu na 
urlop jednej z opiekunek – trzy  
i pół, ale gdyby mogły, chętnie 
pobyłyby dłużej. 

– Każde kolejne wakacje po-
kazują, że letnie zajęcia dla tych 
dzieci są naprawdę bardzo po-
trzebne. Kiedy zaczynają się wa-
kacje, przed ich rodzicami stają 
dwie możliwości: albo – jeśli ktoś 
ma taką alternatywę i stać go na 
dowiezienie dzieci – wysyła je 
do krewnych na wieś, albo musi 
zostawić je w domu. Wówczas 
przychodzą do nas – mówi Anna 
Gawrysiak, która na co dzień 
pracuje w strykowskim Ośrod-
ku Wsparcia dla Ofiar Przemocy,  
a teraz opiekuje się świetlicą.

Program zajęć ułożono na za-
sadzie "dla każdego coś miłego". 
Dzieci najchętniej grałyby w gry 

komputerowe, czego nikt im tu 
kategorycznie nie zabrania, ale 
nie mogą robić tego przez cały 
czas pobytu w świetlicy. Alterna-
tywą dla siedzenia przed monito-
rem są gry planszowe. Eurobusi-
ness i Rummikub lubią starsi, w 
Logopedycznego Piotrusia i Me-
mory bawią się młodsi. – Szukaj-
my dwóch takich samych kart, a 
pani mówi nam, czy dobrze wy-
mawiamy dane słowo albo nas 
poprawia, ale wolę grać w piłkę 
na Orliku – mówi ośmioletni Łu-
kasz.

Zaskakująco wciągające oka-
zały się w tym roku dyktanda. To, 
czego nikt w szkole nie lubi, stało 
się sposobem na podniesienie po-
czucia własnej wartości u niedo-
wiarków i zweryfikowanie umie-
jętności tych, którzy chwalą się 

nimi na wyrost, Dzieciom marzy 
się jednak większa przestrzeń.  – 
Byłoby więcej stolików, krzeseł, 
gier. Moglibyśmy tu tańczyć, a 
na zewnątrz siedzieć na przykład 
pod parasolami – mówi Gosia.

Wakacje w świetlicy urozma-
icają wyjścia w teren i wyciecz-
ki w bardziej odległe zakątki. Pod 
koniec czerwca dzieci były już  
w Parku Edukacji i Rozrywki 
Farma Iluzji koło Woli Życkiej 
w województwie mazowieckim. 
Tradycją stał się również wyjazd 
na koniec wakacji, ale jego miej-
sca organizatorzy na razie nie 
zdradzają. Póki co, przez sier-
pień podopieczni świetlicy ko-
rzystać będą nadal z atrakcji, 
które oferuje strykowski zalew, 
plac zabaw czy siłownia na po-
wietrzu.  ljs

Aktualności

Niesułków�|�dom�Kultury

Zajęcia wakacyjne po półmetku
Wakacje w niesułkowskim DK 

nie są nudne. Co roku najwięcej 
radości dostarczają „wojny balo-
nowe” – ochlapywanie się wodą. 

Były już zawody w dart,  
w strzelaniu z wiatrówki, w warca-
by, układano kolejkę z „Tomkiem” 
(z popularnej angielskiej kresków-
ki). Byli tu goście z Łódzkiego 
Klubu Łączności. Dzieci przygo-

towały dwa przedstawienia: „Jaś  
i Małgosia” i „Babcia i wnuczki”. 
Codziennie można pograć w gry 
planszowe, ping-ponga, bilard, su-
per hokeja i skorzystać z bezpłat-
nej kafejki internetowej. DK za-
prasza też w sierpniu, codziennie 
od godz. 10.00 do 18.00. 

W najbliszy piątek o 12.00  
– warsztaty plastyczne.  ljs

Niesułków�|�dom�Kultury

Balon wody dla ochłody
Do końca wakacji w każdy 

słoneczny dzień Dom Kultury 
w Niesułkowie zaprasza dzieci  
i młodzież na Wodne Wojny Ba-
lonowe. Nie potrzeba podwórko-
wego basenu, by zaznać ochłody 
w upalne południe. 

Od poniedziałku do piątku,  
o godz. 12.00 na dziedzińcu 
ośrodka czekają balony i woda. 

Zabawa zaczyna się wówczas, 
kiedy wypełniony wodą balon 
leci w kierunku przeciwnika. 
Jeśli go trafi, ten najczęściej nie 
jest w stanie uniknąć zamocze-
nia, a po kilku takich razach, nie 
ma na nim suchej nitki. 

Organizatorzy proszą uczest-
ników o wzięcie ze sobą stroju 
na przebranie.  ljs 

Głowno |�zalew�mrożyczka

W czwartek biesiada z MOK
Już w najbliższy piątek, 15 

sierpnia, od godziny 15.00 nad 
zalewem Mrożyczka w Głownie 
rozpocznie się biesiada z Miej-
skim Ośrodkiem Kultury. Przy-
gotowano atrakcje, zarówno dla 
dorosłych, jak i dla dzieci.

Atrakcją muzyczną biesiady 
będą występy trzech kapel di-
sco polo: Power, Standard i La-

wender. Sporo atrakcji czeka też 
najmłodszych, dla których spek-
takl „Konik Garbusek” wysta-
wi teatrzyk „Widzimisie”. Chęt-
ni będą też mogli wziąć udział  
w warsztatach garncarskich oraz 
z papieroplastyki, pojeżdżenia 
na kucyku, pobawienia się na 
dmuchanym zamku czy też zje-
dzenia obwarzanka.  kl

Rummikub to jedna z popularniejszych gier�na��wakacyjnych�zajęciach.�
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ul. Dobrzelińska 6, 99-320 Żychlin
730 922 999, www.denta-medica.pl

RTG zębów punktowe oraz panoramiczne, protetyka,
chirurgia stomatologiczna, stomatologia zachowawcza,

endodoncja, leczenie dzieci, periodontologia

261494

botoks
(usuwanie zmarszczek)

kwas hialuronowy
(likwidacja bruzd)
mezoterapia

(odmładzanie skóry)

medycyna
estetyczna

Oświadczenia majątkowe za 2013 rok |�Gmina�domaniewice�

Ile zarobili radni
dokończenie 
z poprzedniego NŁ

 Mirosław Pawłowicz zgro-
madził wolne środki w kwocie 
120.400 zł. Rok temu było to 
139.400 zł. Jest posiadaczem po-
łowy praw do wartego 70 tys. zł 
domu o powierzchni 71 mkw. 
Radny jest właścicielem warte-
go 223 tys. zł gospodarstwa rol-
no-sadowniczego o powierzch-
ni 13,04 ha. Przyniosło mu 
ono 249 tys. zł dochodu oraz  
140.600 zł przychodu. W po-
przednim roku radny zakupił 
grunty o powierzchni 4,26 ha. 

Mirosław Pawłowicz posiada 
również połowę praw do gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 
10,43 ha z zabudowaniami (sto-
doła, obora). Jego wartość to  
246 tys. zł. To gospodarstwo 
przyniosło mu 10 tys. zł dochodu  
i 5 tys. zł przychodu. Radny uzyskał 
12.907 zł dopłat z ARiMR. Dieta 
radnego przyniosła mu 2,1 tys. zł. 
Posiada Toyotę Land Cruiser J12 
z 2002 roku oraz ciągnik rolniczy 
Claas Axos 320 CX z 2012 roku 
z ładowaczem. Ma połowę praw 
własności Mercedesa Sprintera 
411 z 2001 roku oraz Toyoty Co-
rolli z 2004 roku. W 2013 roku 
sprzedał Nissana Terrano z 2003 
roku. Radny na koniec roku 2013 
miał do spłacania 12.387,37 zł  
z zaciągniętej na kwotę 136.960 zł 
pożyczki w BNP Paribas Lease 
Group na zakup ciągnika. 

 Jan Spychała zgromadził 
29,5 tys. zł wolnych środków.  
W ubiegłym roku wykazał  
27.6 tys. zł. We wspólnocie ma-
jątkowej z żoną posiada dom  
o pow. 185 mkw. wart 309.100 zł. 
Małżonkowie są także właścicie-
lami gospodarstwa rolnego o po-
wierzchni 17,58 ha z budynka-
mi gospodarczymi i budynkiem 
inwentarsko-składowym. War-
tość gospodarstwa to 824.640 zł. 
Przyniosło ono 158.300 zł przy-
chodu i 46,5 tys. zł dochodu. 
Radny posiada też gospodarstwo 
bez zabudowań o powierzchni 
13,54 ha warte 243.720 zł, któ-
re przyniosło 17 tys. zł przycho-
du i 6 tys. zł dochodu. Jan Spy-
chała otrzymał w minionym roku 
25.400 zł dopłat z ARiMR. Jako 
radny zarobił 1,5 tys. zł. 

Posiada Fiata Mareę z 1998 
roku, Stara z 1996 roku, ciągnik 
Zetor 7211 z 1990 roku, kombajn 
Bizon Z056 z 1990 roku, pra-
sę zwijającą Z-543 z 2004 roku 
oraz koparko-ładowarkę Ostró-
wek z 1992 roku. Ma do spłace-
nia w Europejskim Funduszu Le-
asingowym 45 tys. zł za ciągnik 
Fendt 515C. 

 Stanisław Staniszewski 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 20 tys. zł (rok wcześniej  
45 tys. zł). W małżeńskiej wspól-
nocie majątkowej posiada wart 
200 tys. zł dom o powierzchni 
150 mkw. Znajduje się on na za-

budowanej również budynkiem 
gospodarczym działce o po-
wierzchni 8.370 mkw. i wartości 
35 tys. zł, do której radny posia-
da 1/5 praw. Z tytułu zatrudnie-
nia wraz z żoną osiągnęli dochód  
w kwocie 59.095 zł. Dieta radne-
go przyniosła mu 1,2 tys. zł. Nie 
wykazał mienia ruchomego ani 
zobowiązań powyżej 10 tys. zł. 

 Zofia Sujkowska podobnie 
jak przed rokiem wykazała 2 tys. zł 
oszczędności. Posiada dom  
o powierzchni 200 mkw, które-
go wartości nie podaje. Z tytułu 
zatrudnienia osiągnęła dochód  
w wysokości 12.133,85 zł. Jako 
radna zarobiła 2,4 tys. zł. Z eme-
rytury oraz renty rodzinnej córki 
otrzymała 19.194,49 zł. Nie wy-
kazała mienia ruchomego ani zo-
bowiązań powyżej 10 tys. zł.

 Krzysztof Tomczak na 
koncie posiada 58.000 zł wol-
nych środków. W zeszłym roku 
nie wykazał żadnych oszczęd-
ności. Jest właścicielem wartego  
98 tys. zł domu o powierzchni 130 
mkw. Posiada również gospo-
darstwo rolnego o powierzchni 
12,06 ha z budynkami (obora ze 
stodołą, garaż, budynek gospo-
darczy) warte 252 tys. zł. Przy-
niosło 74,4 tys. przychodu i 24 
tys. dochodu. Z tytułu zatrudnie-
nia zarobił 1.560 zł. Dieta radne-
go przyniosła mu 2.040 zł. Radny 
posiada Alfa Romeo 156 z 1998 

roku. Nie spłaca pożyczek ani 
kredytów powyżej 10 tys. zł.

 Jan Włostek zgromadził we 
wspólnocie małżeńskiej w ub. 
roku 870 tys. zł wolnych środ-
ków. W oświadczeniu za 2012 
rok wykazał 650 tys. zł. Mał-
żonkowie posiadają dom o pow. 
126 mkw. wart 150 tys. zł, dzier-
żawią trzy gospodarstwa rolne:  
o pow. 2,68 ha (wartość 16 tys. zł), 
2,458 ha (wartość 44 tys. zł) oraz 
4,4 ha (wartość 50 tys. zł). Przy-
niosły mu one 24 tys. zł przycho-
du i 14 tys. zł dochodu. Posiada 
wraz z żoną działki o powierzch-
ni 0,0668 ha (stoi na niej dom), 
0,1295 ha, 0,1453 ha zabudowa-
ną budynkiem piekarni (wartość 
250 tys.) i 0,0379 ha, na której 
stoi sklep (wartość 75 tys. zł). 

Działalność gospodarcza,  
a dokładniej prowadzenie pie-
karni i sklepu spożywczo-prze-
mysłowego pozwoliły mu osią-
gnąć 3.739.869,72 zł przychodu  
i 323.953,42 zł dochodu. Jako 
radny zarobił 2.280 zł. Posia-
da dwa Fiaty Ducato – z 2003  
i 2005 roku, Fiata Pandę z 2005 
roku oraz Toyotę RAV 4 z 2010 
roku. Nie spłaca żadnych zobo-
wiązań powyżej 10 tys. zł. 

 Zbigniew Zagajewski 
zgromadził na koncie 44,5 tys. 
Posiada dom o powierzchni  
110 mkw., którego wartości nie 
podaje. Ma też połowę praw do 
wartej 10 tys. zł nieruchomości  
o powierzchni 0,5 ha. Z tytu-
łu zatrudnienia zarobił 6.256 zł.  
Z diety radnego osiągnął dochód  
w kwocie 1,5 tys. zł. Nie wykazał 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań powyżej 10 tys. zł.  opr. kl
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Warto zaglądać!

Zduny |�dom�Kultury

Rajd rowerowy 
na inaugurację projektu
21 sierpnia o godz. 9.00 
ze Zdun wyruszy rajd 
rowerowy do Boczek 
w gminie Kocierzew 
Płd. – miejsca urodzenia 
Józefa Chełmońskiego. 
Organizatorem rajdu jest 
Dom Kultury w Zdunach, 
który w ten sposób 
rozpocznie realizację 
projektu „Krajobraz”, 
związanego z 165. rocznicą 
urodzin malarza oraz 100. 
rocznicą jego śmierci.

Do przejechania będzie 2 razy 
po 20 km, w organizacji rajdu 
aktywny udział wezmą prze-
wodnicy z łowickiego oddzia-
łu PTTK. Trasa raju wiedzie 
przez Szymanowice, Świeryż 
Pierwszy, Mariankę i Sierżniki.  
W Boczkach zaplanowano 
zwiedzanie zabytkowego drew-
nianego kościoła, parku, ogni-

sko z konkursami i nagrodami. 
Na rajd można zapisywać się do 
18 sierpnia włącznie, osobiście 
lub telefonicznie, kontaktując się  
z Domem Kultury. Udział w nim 
jest bezpłatny. Każdy uczest-
nik będzie musiał jednak pod-
pisać się pod regulaminem,  
a uczestnicy poniżej 13. roku ży-
cia mogą w nim brać udział tyl-
ko pod opieką rodzica lub opie-
kuna prawnego.

Rajd, podobnie jak i cały pro-
jekt „Krajobraz”, dofinansowa-
ny zostanie przez Łódzki Dom 
Kultury. W sierpniu oraz wrze-
śniu w ramach projektu plano-
wane są warsztaty malarskie  
z Agnieszką Kopczyńską, foto-
graficzne z Jerzym Dołhaniem, 
plener malarsko-fotograficzny 
w skansenie w Maurzycach, pod 
koniec września – wycieczka do 
Kuklówki, Żelechowa i Radzie-
jowic. Zakończenie projektu od-
będzie się w listopadzie, pod-
czas Święta Jesieni.  mwk 
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Łowicz–Warszawa |�Przed�60.�rocznicą�święceń�ks.�Wysockiego

Pasterz dusz
Postać księdza Stefana Wysockiego znana jest w Łowiczu, jest on jego 
honorowym obywatelem, ostatnim żywym uczestnikiem harcerskiej akcji 
na łowickie więzienie, później zaangażowanym kapłanem i otwartym na 
potrzebujących człowiekiem – pisze Krzysztof Jakubiec.

„Mam szczerą wolę całym ży-
ciem pełnić służbę Bogu i Polsce, 
nieść chętną pomoc bliźnim… 
Te słowa roty przyrzeczenia 
harcerskiego wypowiedziane  
w 1937 roku przez dziewięcio-
letniego chłopca stały się myślą 
przewodnią całego życia. 49 ko-
lejowa drużyna harcerska w Ło-
wiczu, Szare Szeregi, odrodzone 
po wojnie harcerstwo, wreszcie 
decyzja o wstąpieniu do Wyższe-
go Seminarium Metropolitalnego 
w Warszawie, 60 lat kapłaństwa  
– oto etapy pełnionej całym ży-
ciem służby…

Po maturze wahał się – me-
dycyna czy kapłaństwo? Jedno  
i drugie jest formą służby bliźnie-
mu. Pomagać w przywracaniu 
zdrowia ciału czy w odnajdywa-
niu drogi zbłąkanej duszy? Moż-
liwe, że w podjęciu ostatecznej 
decyzji pomogło harcerstwo. In-
struktor pomaga wychowankowi 
w podejmowaniu właściwych de-
cyzji, daje przykład, zachęca do 
działania. Duszpasterz pełni po-
dobną funkcję, kierując rozwo-
jem duchowym podopiecznych.

A więc kapłaństwo! Będąc se-
minarzystą druh Stefan kontynu-
ował pracę instruktorską w ZHP. 
Nie było to po myśli upartyjnio-
nych władz, więc zapadła decy-
zja o usunięciu z ZHP „jednostki 
obcej ideologicznie”… Wkrót-
ce unicestwiono cały ZHP… 

Jednak ideały harcerskiej służby 
Bogu, Ojczyźnie i bliźnim pozo-
stały zakorzenione w sercu, nikt 
nie zdołał ich usunąć.

Doświadczenia harcerskie 
pomogły młodemu kleryko-
wi i kapłanowi w nawiązywa-
niu kontaktu z młodzieżą. Pra-
ca duszpasterska stała się treścią 
jego życia. Formy tej pracy (jak-
że bliskie harcerskim!) wyciecz-
ki, rajdy, spływy kajakowe, wie-
czorne ogniska – umożliwiały 
bezpośredni i szczery kontakt  
z młodymi ludźmi poszukujący-
mi własnej drogi życiowej, pra-
gnącymi określić ją przy Bożej 
pomocy. Wieczorne rozważania 
przy ognisku, podobne do har-
cerskiej gawędy, pieśni i wspólna 
modlitwa przy dogasających pło-
mykach, utrwalały chrześcijański 
system wartości, umacniały bra-
terskie więzi na długie lata. 

Nieugięty
A były to przecież czasy sta-

linowskie… Praca duszpaster-
ska Księdza Stefana z młodzieżą 
szkolną i akademicką nie uszły 
uwadze funkcjonariuszów Urzę-
du Bezpieczeństwa. Wielokrot-
ne przesłuchania, przez wiele lat, 
aż do roku 1981 ponawiane pró-
by pozyskania „Akademika” do 
współpracy nie przyniosły ocze-
kiwanego przez UB rezultatu. 
„Opiekun” księdza Stefana zło-

żył wreszcie swym przełożonym 
znamienny raport: „zamierzone-
go celu nie osiągnięto ze wzglę-
du na trudny charakter kandyda-
ta, wykazywany fanatyzm oraz 
służalczość wobec Kurii i Epi-
skopatu. Na spotkaniach starał się 
wykazać sprzeczności zachodzą-
ce w teizmie i ateizmie oraz rolę 
kapłana w tym kontekście.” 

Ksiądz Stefan kontynuował 
pracę duszpasterską wśród mło-
dzieży w kolejnych warszawskich 
parafiach, do pracy w których był 
kierowany (Świętego Augusty-
na, Świętego Jakuba i Nawróce-
nia Świętego Pawła), wreszcie,  
w roku 1972, decyzją Prymasa 
Stefana Kardynała Wyszyńskie-
go objął parafię Opatrzności Bo-
żej w Wesołej pod Warszawą.

Współpraca z Jerzym 
Nowosielskim
W nowej placówce ksiądz 

Stefan odkrył nowe możliwo-
ści działania. Wybudował wielki 

Dom Formacji Katolickiej z ka-
plicą, co w realiach PRL-u było 
wydarzeniem niezwykłym. Dla 
neoromańskiej świątyni zjednał 
niezwykłego sojusznika. Profe-
sor Jerzy Nowosielski zgodził 
się ozdobić jej wnętrze autor-
skimi polichromiami, a podczas 
prac wielokrotnie spotykał się 
ze wspólnotą parafialną wyja-
śniając swoją koncepcję. Pra-
ca artysty stała się inspiracją do 
niezwykłego cyklu seminariów  
z zakresu kultury chrześcijań-
skiej. Profesor Nowosielski, wi-
dząc pasję działania księdza 
proboszcza oraz nadzwyczaj-
ne efekty jego pracy postanowił 
ofiarować swe dzieła parafii bez 
żadnego wynagrodzenia, dodat-
kowo ozdabiając polichromiami 
kaplicę domu rekolekcyjnego.

Książki służą dziś innym
Zgromadzona przez księdza 

Stefana Wysockiego ogromna, li-
cząca ponad 16 tysięcy wolumi-
nów biblioteka, przez lata służyła 

mieszkańcom Wesołej, młodzie-
ży szkolnej i seniorom. Odcho-
dząc z funkcji proboszcza przeka-
zał swój księgozbiór Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowi-
czu (ok. 6 tys. książek), szkole 
społecznej w Wesołej (ok. 5 tys. 
sztuk) oraz bibliotece seminarium 
diecezji warszawsko – praskiej.

Gniazdo rodzinne
Ukochanym, do dziś skupiają-

cym uwagę księdza Stefana dzie-
łem, jest zbudowanie na przyle-
głym do kościoła terenie Domu 
Opieki Społecznej z bogatą bazą 
socjalną i rehabilitacyjną oraz 
stworzenie zarządzającej nim 
Fundacji „Gniazdo Rodzinne”. 
Ksiądz Stefan pełni tam funkcję 
kapelana i kieruje pracami Fun-
dacji. W księgach pensjonariuszy 
„Gniazda Rodzinnego” znaleźć 
można wiele nazwisk zapisanych 
na kartach historii Polski, Armii 
Krajowej i Szarych Szeregów, 
m.in. Naczelnika Szarych Sze-
regów, Stanisława Broniewskie-

go „Orszy”. Dom nosi dziś jego 
imię.

„Gniazdo Rodzinne” to nie 
tylko Dom Opieki. To ważna pla-
cówka kulturalno – oświatowa  
w Wesołej. To spotkania literac-
kie, wieczory poetyckie, spotka-
nia młodzieży z kombatantami, 
spotkania promujące zdrowy tryb 
życia, to wreszcie Ośrodek Edu-
kacji Informatycznej.

Arsenał Pamięci
Ksiądz Stefan żywo interesu-

je się sprawami edukacji i wy-
chowania młodzieży. Od 15 lat 
wspiera i promuje Ogólnopol-
ski i Polonijny Konkurs „Arsenał 
Pamięci”. Zachęca młodzież do 
udziału w tym przedsięwzięciu, 
do zachowania i utrwalania okru-
chów narodowej historii – wspo-
mnień, relacji, przeżyć osób bli-
skich, własnym sumptem wydaje 
drukiem wybrane prace, funduje 
cenne nagrody. Jest członkiem 
Rady Programowej Konkursu 
„Arsenał Warszawa”, w którym 

Ks. Stefan Wysocki podczas�jednego�ze�spotkań�z�harcerzami.

Wahał�się�–�medycyna�
czy�kapłaństwo?�
Jedno�i�drugie�
jest�formą�służby�
bliźniemu.
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młodzież uczy się dostrzegać  
i utrwala wszystkie barwy stolicy.

Chętnie spotyka się z mło-
dzieżą w całej Polsce. Niestru-
dzony gawędziarz, wciąż czyn-
ny instruktor ZHP w stopniu 
harcmistrza, przekazuje młodym 
etos Armii Krajowej i Szarych 
Szeregów, podkreślając zawsze 
znaczenie ideałów Braterstwa  
i Służby, które w jego życiu ode-
grały ogromną rolę. To przecież 
Braterstwo skłoniło grupę harce-
rzy z łowickich Szarych Szere-
gów do zorganizowania, 8 mar-
ca 1945 roku, akcji uwolnienia 
kolegi (Zbyszka Fereta, ps. „Cy-
fra”) oraz 80 więźniów politycz-
nych z łowickiego więzienia UB 
i NKWD. 

Po latach mistrzowsko zapla-
nowaną i przeprowadzoną bez 
jednego choćby strzału i bez 
ofiar akcję nazwano „Małym Ar-
senałem”, ze względu na ana-
logię z warszawską Akcją pod 
Arsenałem. Spośród 11 uczestni-
ków pozostał tylko on – najmłod-
szy. Jako przyjaciel i kapłan po-
żegnał kolejno odchodzących na 
Wieczną Wartę…

Ksiądz Prałat Harcmistrz Ste-
fan Wysocki w 2006 roku otrzy-
mał tytuł Honorowego Obywate-
la Łowicza.

***
W spisanej własnoręcznie no-

tatce Ksiądz Prałat napisał o so-
bie:

Na pamiątkach prymicyjnych 
wydrukowałem tekst z Listu św. 
Pawła do Kolosan: „Sługą sta-
łem się w zleconym mi włodar-
stwie pośród was, aby wypełniać 
słowo Boże.” Tekst ten stał się 
dewizą mego kapłaństwa. Po la-
tach uświadomiłem sobie, że po-
stawa ta wyrażała wcześniejsze 
moje harcerskie zaangażowanie, 
które wypowiedziałem w harcer-
skim przyrzeczeniu: „mam szcze-
rą wolę służyć Bogu i Polsce...” 
Zaangażowanie w Szarych Szere-
gach i duch instruktorski potwier-
dzony stopniami harcerskimi nie 
opuszczały mnie w życiu. 

W tytule cytowanej notatki na-
pisał: „obecnie senior w stanie 
spoczynku”... Z tym określeniem 
trudno się zgodzić!

AD MULTOS ANNOS !
Hm Krzysztof Jakubiec

Ma 86 lat,�a�ciągle�patrzy�w�przyszłość...
Z Łowicza w Polskę�|�dwie�wyprawy�rowerowe�państwa�Wnuków

Ruch to zdrowie  
- i to jest prawda
Aleksandra i Wacław Wnukowie z osiedla Bratkowice w Łowiczu odbyli w lipcu 
tego roku kolejne dwie wyprawy rowerowe po Polsce. Podczas pierwszej, 8-dniowej, 
której głównym celem był Białystok, przejechali w sumie 1.140 km. Potem pojechali 
na 4 dni na Śląsk, gdzie szczególnie chcieli odwiedzić Piekary Śląskie. Tym razem 
przejechali 633 km.

Podsumowując obie wyprawy, 
oboje mówią o tym, że pogoda 
im dopisywała, a najbardziej po-
dróż utrudniało złe oznakowa-
nie dróg. W wielu miejscach po-
wstają bowiem obwodnice, nowe 
drogi, na których obowiązuje za-
kaz jazdy rowerem, ale nie ma 
oznakowania, którędy rowerzy-
ści mogą jechać. Podczas pierw-
szej wyprawy, poza Białymsto-
kiem byli m.in. w Supraślu, gdzie 
mieli okazję zwiedzać monastyr, 
byli na zamku w Kętrzynie, gdzie  
– o dziwo – nawet można było  
z rowerem wejść na dziedziniec, 
co w wielu miejscach nie jest 
możliwe. Z przyjemnością obej-
rzeli kościół w Świętej Lipce po 
remoncie.

Podczas drugiej wyciecz-
ki miejscem docelowym pierw-
szego dnia była Częstochowa.  
W obawie przed burzami, ja-
kie zapowiadali meteorolodzy, 
zdecydowali się wyjechać z Ło-
wicza o godz. 6.30 i na miej-
sce dojechali na 16.11, szczęśli-
wie unikając zmoczenia. Tego 
dnia pokonali 184 km. Podobne 
tempo narzucili sobie ostatniego 
dnia wyprawy, gdy wracali ze 
Stawczyna pod Kielcami.

O łowickim małżeństwie pi-
saliśmy wielokrotnie na naszych 
łamach. Realizują oni swoją 
pasję podróżowania od 28 lat.  
Z każdej podróży do redakcji 
Nowego Łowiczanina przycho-
dzą widokówki, choć – jak mó-
wią podróżnicy – coraz większy 
problem jest z ich zakupem, po-
nieważ nawet w zachowanych 
kioskach z gazetami nie zawsze 
są one dostępne. 

– Mimo, że od kilku lat je-
steśmy emerytami, nie widzimy 
dla siebie lepszej formy relak-
su niż jazda rowerowa – mówi 
pani Aleksandra. – 21 razy wy-
jeżdżaliśmy na długie, minimum 

8-dniowe wyprawy, podczas 
każdej z nich przebyliśmy ponad 
1.300 km. 10 razy wyjeżdżali-
śmy na krótsze, 4, 5-dniowe raj-
dy. Najczęściej w długie majo-
we weekendy. W tym przypadku 
średnia trasa wyniosła 520 km. 

Swoje relacje z tych wypraw 
utrwalają dla swoich dorosłych 
dzieci oraz wnuków w pamięt-
nikach. Powstały już ich dwa 
tomy pt.: „Piękna nasza Polska 
cała”, „Cudze chwalicie, swego 
nie znacie”. Obecnie Aleksandra 
Wnuk pracuje nad trzecią „Do-
okoła Polski”. 

Łowiccy podróżnicy na bieżą-
co liczą przejechane kilometry. 
Obecnie jest to ponad 170.000. 
Gdy tylko zaczęli podróżować 
rowerami, od początku odnosili 
przejechane dystanse do długo-
ści równika (wynosi ona 40.075 
km), ponieważ marzyli o tym, 
aby „zrobić” choć jedno, oczy-
wiście symboliczne, okrążenie. 
Mieli jednak obawy, że ich ma-
rzenia są zbyt śmiałe, a im może 
nie wystarczyć na to życia. Ale  
z czasem ich marzenia zaczęły 
się spełniać. Dziś, gdy zrealizo-
wali je w ponad 400%, zachę-

cają innych, szczególnie eme-
rytów, aby mieli odwagę do 
aktywnego spędzania czasu.  
– Zamiast wygodnej kanapy  
i wizyty w aptece, polecamy ro-
werową przejażdżkę. 

Z doświadczenia wiemy, że 
popularne powiedzenie „ruch to 
zdrowie” w pełni oddaje praw-
dę – usłyszeliśmy w ich domu. 
 mwk

RZUT OKIEM�|�dOBRzE�JESt�BOcIanOm�W�PIlaSzKOWIE�

Nawet po 60 bocianów 
przylatuje by żerować na łąkach 
podczas prac w Pilaszkowie��
–�poinformował�nas�czytelnik��
i�na�dowód�tego�przysłał�zdjęcie�
zrobione�z�ciągnika�podczas�prac�
polowych.�Bociany�zbierają�się��
na�podmokłych�łąkach��
w�tych�okolicach�już�od�wielu�lat,�
w�tym�roku�jednak�mieszkańcy�
zauważają,�że�było�ich�więcej�niż�
w�latach�poprzednich.�mak�
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łowiccy�podróżnicy�
na�bieżąco�liczą�
przejechane�kilometry.�
Obecnie�jest�to�ponad�
170.000.�

Aleksandra i Wacław Wnukowie w Siewierzu,�podczas�8-dniowej�wyprawy.�za�nimi�ruiny�zamku�biskupów�
krakowskich.�
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Łowicz�|�modelarstwo�samochodowe:�fascynaci�znaleźli�swoje�miejsce�w�hali�OSiR.

Trzej koledzy wykosili konkurencję
Łukasz Kwiatkowski, Adam Gontarek i Batłomiej Papiernik pasjonują się modelarstwem samochodowym.  Wszystko zaczęło się od Adama, który pierwszy 
model miał już w dzieciństwie. Może nawet by o nim zapomniał, gdyby 5 miesięcy temu Łukasz nie pożyczył go od niego. Jako ostatni dołączył do nich 
Bartek, którego długo do tej zabawy nie trzeba było przekonywać. Wystarczyło, że Łukasz dwa razy dał mu się „przejechać” i już zdecydował się, aby kupić 
sobie swój model.

Cała trójka kolegów wystar-
towała w tegorocznych elimina-
cjach Mistrzostw Polski HPI Ste-
et Racing, w których ścigają się 
modele zdalnie sterowanych aut. 
19 lipca w Łodzi, w konkurencji 
„Drift Standard”, która polega 
na wykonaniu jak największej 
liczby okrążeń w czasie 8 minut, 
nasza reprezentacja, która przy-
brała nazwę Grupa RC Łowicz, 
zajęła pierwsze trzy miejsca: Łu-
kasz Kwiatkowski był pierwszy, 
Adam Gontarek – drugi, a Bar-
tłomiej Papiernik – trzeci. W ry-
walizacji brało udział 17 zawod-
ników z całej Polski. 

Bardzo ciekawa na elimina-
cjach jest formuła rozdawania 
nagród, w której emocje rosną 
w każdą minutą. Nagrody po-
dobnej wartości zakupione są  
z części wpisowego, które wy-
nosi 40 zł od zawodnika. 

Każdy uczestnik impre-
zy otrzymuje nagrodę, która 
jest losowana. Główną nagro-
dą był zdalnie sterowany mo-
del śmigłowca, który otrzymał 
zawodnik, który nie został wy-
losowany. Łukasz na ostatnich 
zawodach otrzymał pianki pod 
gumowe opony, a Adam – smar 
techniczny. 

Sukces młodych zawodników, 
którzy trenowali dotąd na po-
dwórkach, ulicy czy osiedlu, za-
chęcił ich do szukania miejsca, 
gdzie mogliby regularnie ćwi-
czyć, rozwijając swoje umiejęt-
ności. Przed nimi bowiem kolej-
ne eliminacje, które odbędą się 
23 sierpnia, 20 września, a potem 
finał, który zaplanowany jest na 
11 października. 

Ze zrozumieniem podszedł 
do nich wiceburmistrz Bo-
gusław Bończak oraz dyrek-
tor Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu Zbigniew Kuczyń-
ski, którzy pozwolili grupie, 
na razie trzyosobowej, spoty-
kać się na terenie ośrodka. Tre-

ningi odbywają się od 22 lipca,  
w każdy wtorek, w godzinach 18-
20. 

RC Łowicz zachęca wszyst-
kich, którzy interesują się wy-
ścigami modeli, aby do nich 
dołączyli. Wstęp jest wolny. 
Specjalnie dla potrzeb tych tre-
ningów OSiR zakupił dywan, 
na którym zawodnicy nakleja-
ją tor, po którym ścigają się mo-
dele. Chodzi o to, aby nie znisz-
czyć parkietu. Po treningu dywan 
muszą złożyć, po rozłożeniu 
powstają na nim nierówności,  
a taśmy odkleją się. W porówna-
niu z treningami, jakie robili na 
ulicy, jest to dużo. Marzy im się 
jednak tor stały, choćby zamoco-
wany na stałe dywan do podłogi, 
a do tego potrzebni są sponsorzy 
oraz większa liczba zawodników.  

Informatycy po szkole 
blichowskiej i ogrodnik
Adam Gonarek ma 22 lata. 

Jest absolwentem Technikum 
Informatycznego na Blichu. 
Obecnie studiuje informatykę na 
Uniwersytecie Łódzkim i pracu-
je jako programista w łowickiej 
firmie Dora Digital. Pytany o to, 
czym firma się zajmuje, wyja-
śnia, że technologiami webowy-
mi, aplikacjami na ipody, grafiką 
komputerową itp. 

Łukasz Kwiatkowski ma 23 
lata i też ukończył Technikum 
Informatyczne na Blichu. Pracu-
je z Adamem w tej samej firmie, 
jako grafik komputerowy.

Gdy zapytaliśmy ich o to, czy 
pasjonują ich tylko tak małe sa-
mochody, od razu odpowiedzie-
li, że nie tylko. Obaj mają prawo 
jazdy kategorii A oraz B, są też 
członkami nieformalnego łowic-
kiego stowarzyszenia miłośni-
ków VAG. 

Bartosz Papiernik to świe-
żo upieczony absolwent Tech-
nikum Ogrodniczego w So-
chaczewie. W październiku 

planuje rozpocząć studia w tej 
samej dziedzinie w Skierniewi-
cach. Jak na razie pomaga ro-
dzicom w gospodarstwie, które 
położone jest w Jasieńcu koło 
Rybna. 

Takie hobby jest drogie      
Modele, którymi „jeżdżą”, 

to egzemplarze seryjne, które 
kosztują ponad 1.000 zł. Do au-
tka potrzebne są akcesoria, na 
które wydać trzeba drugie tyle: 
zapasowe opony, śrubki, smary, 
etc. Dobrze jest mieć zapasowe, 
dobre akumulatory, ponieważ 
seryjne po naładowaniu wy-
starczają zaledwie na 20 minut. 
Podczas treningu, który obser-
wowaliśmy 29 lipca, w pewnym 
momencie zawodnicy zmuszeni 

byli zrobić przerwę techniczną, 
aby podkręcać śrubki, które się 
luzują. 

Mieliśmy też okazję obejrzeć 
zdarte opony, które służyły tyl-
ko podczas jednej jazdy. – Mi-
strzostwa, w których bierzemy 
udział, odbywają się na betono-
wej kostce. Normalnie tak się 
jednak tymi modelami nie jeź-
dzi, bo one całe są plastikowe  
i wszystkie ich części na kost-
ce bardzo się niszczą – wyjaśnił 
nam jeden z zawodników. 

Ale też dlatego, że tak do-
tąd trenowali, mają szansę po-
walczyć z bardziej doświad-
czonymi zawodnikami. Obecne 
treningi na dywanie dają im 
możliwość brania udziału w ry-
walizacji zimowej, która odby-

wa się właśnie na dywanie, pod 
dachem.

Co wam się w tej zabawie po-
doba? – zapytaliśmy młodych 
mężczyzn. – Kręci nas rywaliza-
cja – odparł Łukasz, po czym on 
i Adam wybuchnęli śmiechem. 
– No, chyba tak...  Bartosz do-
daje: – Fajne jest to, że czymś 
tak małym można się tak fajnie 
bawić. 

Adam z kolei mówi, że fajna 
jest rywalizacja na zawodach, 
gdy na torze o wymiarach oko-
ło 15x20 metrów startuje jedno-
cześnie 17 modeli, dochodzi do 
kolizji i innych nieprzewidzia-
nych sytuacji. Tylko ludzie na 
tych torach nie giną, stąd i kobie-
ta może na te wyścigi spojrzeć  
z sympatią...  mwk

Pociągiem w Łódzkie�|�Wycieczka

Turyści zwiedzą Arkadię, 
Nieborów i Puszczę Bolimowską
W sobotę, 16 sierpnia 
o godz. 9.55 na stację 
PKP Łowicz Główny 
wjedzie specjalny pociąg 
wycieczkowy z Sieradza. 
Jego pasażerowie – a może 
ich być 250 osób – wyruszą 
na dwa szlaki turystyczne 
w gminie Nieborów oraz 
Bolimów.

Przyjazd ten to kolejne przed-
sięwzięcie w kalendarzu pro-
gramu „Pociągiem w Łódzkie”, 
realizowanego przez Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi oraz Łódzką 
Kolei Aglomeracyjną. 

Niestety, wycieczka nie bę-
dzie dostępna dla mieszkańców 
Łowicza oraz sąsiednich miej-
scowości. Bezpłatne bilety na 
nią są bowiem rozdysponowy-
wane w Łodzi, Pabianicach, Ła-
sku, Zduńskiej Woli, Sieradzu 

i Zapolicach. Goście podziele-
ni zostaną na 5 grup, które pod 
opieką przewodników wybiorą 
się autokarem na jeden z dwóch 
szlaków. 3 grupy pojadą do Nie-
borowa, Arkadii, następnie do 
Bolimowa, Joachimowa Mo-
gił, potem odbędą spacer przez 
Puszczę Bolimowską. Wyciecz-
ką zakończą biwakiem w Letniej 
Przystani Lecha nad zalewem  
w Joachimowie. 

2 inne grupy z dworca udadzą 
się do Nieborowa i Arkadii, skąd 
wyruszą autokarem do rezerwa-
tu przyrody „Siwica”, następnie 
„objadą” miejscowości: Pamięt-
na, Kamion, Suliszew, Trzcian-
na i Doleck. Biwak na zakończe-
nie wycieczki mają zaplanowany 
w gospodarstwie agroturystycz-
nym Esterka. 

W drogę powrotną do Sieradza 
wyruszą z dworca PKP Łowicz 
Główny o godz. 16.08.  mwk

RZUT OKIEM�|�nIE�WSzyScy�myślĄ,�aBy�W�łOWIczU�ByłO�PIĘKnIE

Minimum kilkaset złotych 
będzie musiało wydać łowickie 
muzeum�na�zamalowanie�
bazgrołów�namalowanych�
czarnym�sprayem�w�pierwszych�
dniach�sierpnia�na�elewacji�
od�strony�ul.�3�maja.�Osoba,�
która�nas�poinformowała�o�tym�
akcie�wandalizmu,�podkreśliła�
głupotę�sprawcy,�który�niweczy�
wysiłek�włożony�w�to,�aby�
miasto�wyglądało�schludnie.�
Przypomnijmy,�że�remont�elewacji�
kosztował�1,4�mln.�zł,�co�było�
częścią�kilku�milionowych�prac�
obejmujących�cały�gmach,�
większość�tych�pieniędzy�
stanowiła�dotacja�z�UE.�tb

Adam i Łukasz podczas treningu w sali OSiR.�Jak�widać�miłośnicy�modelarstawa�muszą�umieć�własnoręcznie�
serwisować�swój�swoje�samochody.�

Cała trójka kolegów z dyplomami oraz modelami. Od�lewej:�adam�
Gontarek,�łukasz�Kwiatkowski�oraz�Bartosz�Papiernik.

OSiR�zakupił�dywan,�
na�którym�zawodnicy�
naklejają�tor,�po�
którym�ścigają�się�
modele.�chodzi��
o�to,�aby�nie�zniszczyć�
parkietu.
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Łowicz�|�namiot�„łódzkie�ma�pomysł!”�stanął�na�nowym�Rynku�

Mieszkańcy podzielili się pomysłami 
Objazdowa akcja „Łódzkie ma pomysł!”, podczas 
której zbierane są pomysły i projekty w konkursie  
o tej samej nazwie, zawitała w czwartek, 31 lipca do 
Łowicza. Charakterystyczny niebieski namiot z logo 
akcji został ustawiony na Nowym Rynku. Można było 
go odwiedzać do godz. 18. Następnego dnia namiot 
promujący łódzkie był na Placu Piłsudskiego  
w Kutnie, później w Łęczycy, a potem w Poddębicach.

Konkurs zorganizował Urząd 
Marszałkowski województwa 
łódzkiego w ramach kampanii 
promocyjnej regionu. Za naj-
bardziej innowacyjny i umoż-
liwiający polepszenie życia 
mieszkańców projekt zwycięz-
ca otrzyma nagrodę główną  
w wysokości 50 tys. zł. Ocenia-
ne będą oczywiście wszystkie 
projekty zgłoszone przez miesz-
kańców całego regionu.

 W Łowiczu mieszkańcy 
zgłosili łącznie kilkadziesiąt 
pomysłów. – Wiele dotyczyło 
zwiększenia atrakcyjności tu-
rystycznej regionu, zagospo-
darowania głównych miejsc  
w mieście, np. były to propozy-
cje atrakcji związanych z No-
wym Rynkiem, rewitalizacja 
ulicy Zduńskiej – podsumował 
wizytę w Łowiczu trener bizne-
su Tomasz Strojecki. Jakie inne 
pomysły zgłaszali mieszkańcy 
Łowicza?

– Ciekawym pomysłem było 
stworzenie profesjonalnego stu-
dia nagraniowego dla lokalnych, 
często jeszcze bardzo młodych, 

muzyków. Innym wartym za-
interesowania pomysłem było 
stworzenie cyklicznych imprez 
opierających się na rekonstruk-
cjach historycznych – powie-
dział nam Strojecki. Ponadto 
pojawiła się idea stworzenia mu-
zeum miniatur oraz szlaku tury-
stycznego dla najmłodszych. 

Łowicz jest jednym z 21 
miast w województwie łódzkim,  
w których w niebieskim namio-
cie prowadzone są bezpłatne 
konsultacje z osobami, które 
mają pomóc pomysł przeistoczyć 
w projekt oraz mini-warsztaty  
z tzw. myślenia projektowego.Na 
miejscu można było też zgłosić 
swój pomysł do konkursu, korzy-
stając z pomocy obsługi. Można 
tego również dokonać poprzez 
stronę internetową www.lodz-
kiemapomysl.pl, co w większo-
ści deklarowali pomysłodawcy. 

W namiocie dla dzieci zor-
ganizowany też został kącik ry-
sunkowy, można było napić się 
wody, otrzymać gadżety rekla-
mujące akcję (np. smycze na 
klucze, notatniki itp). Przed na-

miotem ustawione zostały tabli-
ce, na których można było przy-
pinać karteczki z „kreatywnymi 
myślami”. Przed południem za-
interesowanie ze strony miesz-
kańców Łowicza było mizerne, 
a spośród przyczepionych na ta-
blicy pomysłów warto wymienić 
np. budowę basenu czy dosadze-
nie drzew na Nowym Rynku. 

– Póki co zbieramy wszystkie 
pomysły aż do zakończenia kon-
kursu, czyli do 31 sierpnia. Na-
stępnie jury wyłoni finalistów, 
którzy zawalczą o nagrodę głów-
ną – autor zwycięskiego pomy-
słu będzie miał szansę go zreali-
zować, ponieważ otrzyma na ten 
cel 50 tys. zł – wyjaśnia Mag-
dalena Adamus z agencji Eska-

dra zajmującej się obsługą pro-
jektu. – Zostanie zrealizowany 
tylko zwycięski projekt. Jednak 
nie zmienia to faktu, że wszyst-
kie zgłoszenia są bardzo ważne 
i stanowią dla władz wojewódz-
twa cenne informacje na temat 
oczekiwań mieszkańców oraz 
ich problemów. Konkurs trwa od 
15 lipca do 31 sierpnia.  mak 

REKlama

Gmina Sanniki�
Wycieczka 
dofinansowana, 
ale nie 
za darmo  
Do wzięcia udziału  
w wycieczce autokarowej 
do Parku Jurajsko-
Botanicznego  
w Kołacinku niedaleko 
Łodzi zaprasza dzieci 
z terenu gminy Sanniki 
tamtejszy Gminny Ośrodek 
Kultury. Wycieczka 
jest dofinansowana 
przez Gminną Komisję 
Przeciwdziałania 
Problemom Alkoholowym, 
ale nie jest całkowicie  
za darmo. Jej koszt to  
35 złotych. 
Wyjazd jest planowany  
na środę, 20 sierpnia  
o godzinie 8.30 sprzed 
budynku ośrodka przy  
ul. Wólczyńskiej 75. Ilość 
miejsc jest ograniczona, 
warto więc zapisać się 
wcześniej.  
W programie organizatorzy 
przewidują m.in. zwiedzanie 
muzeum geologiczno-
paleontologicznego, 
spacer z przewodnikiem 
po wspomnianym parku 
ścieżką ery mezozoicznej, 
zabawę edukacyjną pod 
tytułem „Uratuj jaja 
dinozaura” oraz obiad 
w przerwie zwiedzania. 
Powrót z wycieczki 
planowany jest późnym 
wieczorem. mak  

Namiot chętnie odwiedzały głównie dzieci, a�największym�powodzeniem�cieszył�się�kącik�rysunkowy.�

m
a

R
c

In
�K

U
c

h
a

R
S

K
I



18 �www.lowiczanin.info13�sierpnia�2014������nr 33

Fotoreportaż
Jak się bawiono  
na Spotkaniu z Karpiem
w Walewicach. str. 25

Maurzyce�|�niedziela�w�skansenie�

Dobre miejsce na wypady poza miasto
Kolejna „Niedziela w Skansenie” w Maurzycach 
pokazała, że skansen to dobre miejsce na 
spędzanie w nim wolnego czasu, jeśli tylko coś się 
w nim dzieje. W ostatnią niedzielę, 10 sierpnia, 
kupując bilet wstępu do skansenu, można było 
wziąć udział w ciekawych zajęciach adresowanych 
zarówno do starszych, jak i młodszych.

Można było m.in. poznać 
przepisy na chleb, ciasta i cia-
steczka, spróbować swoich sił  
w tworzeniu wyrobów z wikliny, 
trenować kaligrafię w budynku 
dawnej szkoły przeniesionej do 
Maurzyc z Łaźnik 

Żeby obejrzeć proces przygo-
towania ciasta na chleb oraz jego 
wypiek w prawdziwym piecu 
chlebowym, który stoi na tere-
nie skansenu, trzeba było od-
naleźć stanowisko znanej wielu 
osobom gospodyni ze Strzelce-
wa, Zofii Mycki. Pani Zofia na 
miejscu zagniatała ciasto na 
chleb, ciastka itp. Odpowiadała 
przy tym na wiele pytań zada-
wanych przez turystów: Ile pani 
daje drożdży? Gdzie pani kupuje 
mąkę? Jak długo trzeba zagnia-
tać? Na ile czasu chleb trafia do 
pieca? Po chwili chleb, czy też 
ciastka, trafiały do zabytkowe-
go, działającego jak przed wie-
loma laty, pieca. – Pani Zosiu, to 
ja wyjmuję ciastka i wkładam te 
ciemniejsze chlebki – mówił co 
jakiś czas Henryk Klimkiewicz  
obsługujący piec. 

Gorące jeszcze wypieki zni-
kały z brytfanny błyskawicznie, 
a turyści zachwycali się z peł-
nymi ustami. – Dowiedzieliśmy 
się z o warsztatach z Wieści  
z Głowna i Strykowa (głowień-
ska mutacja NŁ – przyp. red.). 
Przyjechaliśmy z wnuczką i nie 
żałujemy. Wszyscy są tacy mili 
i tyle ciekawych rzeczy moż-
na się dowiedzieć – zachwa-
lali warsztaty małżonkowie  
z Głowna. 

Tego dnia odbywały się rów-
nież warsztaty wikliniarskie  
i bibułkarskie, a w budynku 

dawnej szkoły z Łaźnik odbyły 
się zajęcia z kaligrafii dla dzieci 
i młodzieży. 

W cieniu jednej z chałup  
w skansenie swoje stanowisko 
rozstawił plecionkarz, Jan Mi-
chalski ze Skierniewic. Miał 
ze sobą namoczoną (by zmięk-
czyć) wiklinę i uczył wszyst-
kich chętnych plecenia koszy-
ków i innych naczyń z wikliny. 
– Zrobienie porządnego koszy-
ka to kilka godzin pracy w sku-
pieniu. 

Nie ma szansy, żeby zrobić 
koszyk podczas krótkich warsz-
tatów, ale można się czegoś na-
uczyć i próbować w domu – za-
chęcał turystów Jan Michalski. 
Wewnątrz innej chałupy Dorota 
Skolimowska uczyła tworzenia 
kwiatów z bibuły. 

We wnętrzu dawnej szko-
ły odbyły się natomiast warsz-
taty kaligraficzne połączone  
z opowieścią o szkołach sprzed 
lat, które poprowadziła Anna 
Kośmider z Muzeum w Łowi-
czu. Turyści – głównie dzieci  
i młodzież, ale nie tylko – mieli 
okazję zasiąść w starodawnych 
ławkach oraz spróbować pisać 
gęsim piórem. 

– Zaliczyliśmy już wszystkie 
atrakcje, ale nie możemy odje-
chać, bo żona bardzo chce się 
nauczyć wyplatania koszyków  
z wikliny i zadaje panu mnó-
stwo pytań – żartował w roz-
mowie z NŁ turysta spod 
Warszawy, który do Maurzyc 
przyjeżdża z rodziną i znajomy-
mi od kilku już lat. 

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.lo-
wiczanin.info.  mak 

Chleb oraz ciastka przygotowane�przez�zofię�myckę�były�wypiekane��
w�prawdziwym,�wolno�stojącym�na�terenie�skansenu,�piecu�chlebowym.�

– Jak ja coś robię, to zawsze mi wychodzi jak trzeba.�taka�już�jestem�–�mówiła�o�sobie�zofia�mycka,�zagniatając�ciasto.�
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Żeby z tej „konstrukcji” powstał�koszyk,�trzeba�poświęcić�kilka�godzin��
–�początki�wyglądają�zawsze�niepozornie.�

W Maurzycach można�było�się�nauczyć�np.�tworzenia�kwiatów�z�bibuły. Plecionkarz Jan Michalski chętnie�udzielał�rad�jak�postępować�z�wikliną,�by�była�bardziej�plastyczna.
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Historia�|�dobiesław�Jędrzejczyk�apeluje�o�ratowanie�zabytków

Samotna kapliczka pod Świącami
Kapliczki wiejskie stanowią 

charakterystyczny element kra-
jobrazu Księstwa Łowickiego. 
Wznosili je wspólnym wysiłkiem 
mieszkańcy, a później dbali o ich 
wygląd i otocznie. Przypominały 
historię wsi, jej przynależność do 
Kościoła i narodu. Z reguły loko-
wane były w centrum osady, cza-
sem na rozstajach dróg i polnych 
traktach prowadzących do para-
fialnego kościoła. 

Niejednokrotnie upamiętnia-
ły też ważne wydarzenia z życia 
mieszkańców, jak klęski żywio-
łowe, epidemie itp. Od dziesię-
cioleci, aż po dzień dzisiejszy, od-
prawiane są tu głęboko wrośnięte 
w polską tradycję nabożeństwa 
majowe. Wiele z nich przetrwało 
zabory, niemiecką okupację i po-
wojenną ateizację.

 Na liście „Zabytków archi-
tektury i budownictwa w Pol-
sce”, sporządzonej w 1999 roku 
przez Ośrodek Dokumentacji 
Zabytków w Warszawie, na te-
renie dzisiejszej gminy Zdu-
ny znajduje się 226 obiektów,  
w tym właśnie 14 kapliczek. 
Kapliczki z okolic Zdun budo-
wano z cegły i kamieni, a tak-
że z drewna. Najcenniejsze i za-

razem najstarsze są właśnie te 
ostatnie. 

Taka też jest kapliczka w Stru-
gienicach, datowana według 
wspomnianego wydawnictwa 
na „około 1870 rok”, z figurka-
mi świętych Piotra i Pawła. Jest 
to kapliczka typu słupowego, po-
dobnie jak ta spod Sierżnik, prze-
kazana niedawno do Muzeum  
w Łowiczu. Powstała dokładnie 
w 1867 roku, co potwierdza napis 
w jej górnej części. W maju 2013 
roku została, staraniem miesz-
kańców Strugienic, odrestauro-
wana i nadal skłania do zadumy 
i refleksji nad historią tej pięknej 
księżackiej wsi. 

W szerokiej dolinie 
Bzury
 W okolicach Zdun jest jesz-

cze jedna drewniana kapliczka 
słupowa, choć jej obecności nie 
odnotowuje wspomniany wykaz 
zabytków. Chodzi tu o kaplicz-
kę, która znajduje się na granicy 
wsi Świące i Maurzyce, a ściślej 
przy starym piaszczystym trak-
cie, wiodącym wśród pól, łąk  
i sosnowych lasków do Łowicza. 
Jej powstanie wiąże się z histo-
rią Świąc, wsi która od czasów 

średniowiecza ulokowana była 
nad Bzurą, w jej dolinie. Wtedy 
i później rzeka rozgałęziała się  
w okolicach Strugienic i Maurzyc 
na trzy, a nawet cztery ramiona, 
wskutek czego dolina Bzury li-
czyła prawie dwa kilometry sze-
rokości. Często też wylewała, 
podtapiając gospodarstwa roz-
rzucone nieregularnie w dolinie .

 Wioski Świące, Szczudłów 
i Otolice leżały na wyspach po-
łożonych w dolinie rzeki. Około 
roku 1781 Świące były całkowi-
cie oblane wodą i zarosłe trzci-
ną. Nie posiadały też połączenia 
z innymi osadami. Dopiero po 
rozbiorach rząd pruski przystą-
pił do regulacji Bzury. Wieś, po-
łożona na południe od dzisiejsze-
go koryta, rozciągała się wzdłuż 
wspomnianego traktu polnego. 
Nad samą Bzurą istniał też młyn 
wodny, jeden z wielu wtedy na tej 
rzece. Dowodzi to, że okoliczne 
wsie były dobrze zagospodaro-
wane, uprawiano tam zboża, roz-
wijano też hodowlę.

Po epidemii cholery?
 Data powstania kapliczki 

jest trudna do ustalenia. Z dużą 
dozą prawdopodobieństwa moż-

na przyjąć, że pochodzi z poło-
wy XIX wieku, w każdym razie 
jeszcze sprzed reformy uwłasz-
czeniowej z 1864 roku. Według 
mieszkańców Świąc postawiono 
ją w centrum starej wsi dla upa-
miętnienia ofiar epidemii cholery, 
która nawiedziła wtedy te okolice 
i pociągnęła za sobą wiele ofiar. 
W 1866 roku wieś przeniesiono 
kilkaset metrów dalej na południe 
i ulokowano w tzw. linii już na te-
renach położonych wyżej. Nowa 
wieś liczyła wtedy tylko trzyna-
ście gospodarstw, mających po 
około 40 mórg gruntu. Ostatnie 

cztery zostały przeniesione do 
nowej wsi dopiero w 1891 roku  
– na jej wschodni kraniec.

Na uboczu – ale nie 
zapomniana
 W ten sposób kapliczka znala-

zła się z dala od wsi Świące. Jed-
nak mieszkańcy nie zapomnie-
li o niej. Zawsze była zadbana, 
ozdobiona kwiatami i wieńcami. 
Każdy, kto tędy przejeżdżał, za-
trzymywał się na chwilę, pochy-
lał głowę i kreślił znak krzyża.  
W czasach już nam bliższych 
znalazła się na polu rodziny Śnia-
dałów, a potniej Gajdów. Oni to 
właśnie dbali o kapliczkę, choć 
pamiętali o niej również inni 
mieszkańcy Świąc. Czas jed-
nak robił swoje. Opiekunowie 
kapliczki starzeli się, przenosili 
się w inne okolice, do Łowicza 
czy też Warszawy. Druga wojna 
światowa też zrobiła swoje.

 Tuż po wojnie kapliczka prze-
wróciła się. W latach 50. postawi-
li ją na nowo i osadzili w ziemi, 
a także wzmocnili jej konstruk-
cję, dwaj młodzi wówczas miesz-
kańcy Świąc, Stanisław Rybus 
i Stanisław Górajek. Nieco póź-
niej już sam Rybus wykonał bla-
szany daszek, który umieścił 
nad górną częścią kapliczki tak, 
aby deszczówka mogła swobod-
nie spływać na ziemię. Dziś ka-
pliczka jest w bardzo złym sta-
nie. Wyraźnie przekrzywiła się 

w kierunku drogi, grożąc zawa-
leniem. Mieszkańcy Świąc, choć 
już tylko ci najstarsi, nie zapomi-
nają jednak o swojej kapliczce. 
I co roku z okazji Święta Zmar-
łych symboliczny wieniec zawie-
sza na niej pan Stanisław Rybus, 
dziś mieszkaniec Zdun Kościel-
nych. Czyjaś nieznana ręka zapa-
la znicze, inna składa kwiaty.

Potrzebna jest pomoc
Samotna kapliczka pod Świą-

cami wymaga fachowej opieki ze 
strony konserwatorów zabytków. 
Sami mieszkańcy tej niewielkiej 
dziś wsi, choć przywiązani do 
niej, nie są w stanie temu podo-
łać, choćby tylko ze względów 
finansowych, nie mówiąc już  
o technicznych. W tej sytu-
acji niezbędna jest więc pomoc 
władz samorządowych. Przed 
II wojną światową Świące nale-
żały do gminy Bąków z siedzi-
bą w Zdunach, dziś natomiast 
do gminy Łowicz. Warto też pa-
miętać, że od czasów arcybisku-
pa Jarosława herbu Bogoria ze 
Skotnik, a więc od połowy XIV 
wieku, należała do parafii pod 
wezwaniem św. Jakuba w Zdu-
nach Kościelnych. Można więc 
mieć nadzieję, że zarówno wła-
dze samorządowe, jak i kościel-
ne, nie pozwolą na zagładę tak 
cennej pamiątki naszej przeszło-
ści i symbolu naszej tożsamości. 
 Dobiesław Jędrzejczyk

Opinie

Kapliczka jest niepozorna.
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 Eugeniusz Salamończyk 
(1927-2014)
był�szczęśliwym�mężem�
i�ojcem�dwójki�dzieci,�
ale�też�księgowym,�
człowiekiem,�dla�którego�
cyfry,�regulaminy�i�instrukcje�
były�rzeczą�świętą.�Przez�
dużą�część�swego�życia�
był�związany�z�łowickim�
oddziałem�Polskiego�
towarzystwa�turystyczno-
Krajoznawczego.�Wśród�
kolegów�i�znajomych�
otoczony�był�szacunkiem�ze�
względu�na�swoją�wiedzę,�
kulturę�bycia�i�poczucie�
humoru.

Eugeniusz Salamończyk uro-
dził się w 1927 r. w Miastko-
wie Starym, w powiecie garwo-
lińskim. Jeszcze przed wojną, 
wspólnie z rodzicami Agnieszką 
i Władysławem przeniósł się do 
Skierniewic, gdzie ojciec otrzy-
mał pracę jako listonosz. Dzieciń-
stwo spędził wspólnie z bratem 
Henrykiem (ur. 1929 r.) i siostrą 
Ireną (ur. 1931 r.). Rodzice kładli 
duży nacisk na naukę i religijność,  
co pozostało mu do końca życia.

W Skierniewicach rozpo-
czął naukę w szkole podstawo-
wej, kontynuował ją w okresie 
okupacji niemieckiej. Jak pod-
kreśla żona Barbara Salomoń-
czyk, zarówno legalnie jak i na 
tajnych kompletach. W czasie II 
wojny światowej wstąpił do Sza-
rych Szeregów. – Z jego opowie-
ści wynikało, że nie brał czynne-
go udziału w żadnych poważnych 
akcjach. Uczestniczył w organi-
zowanych przez Szare Szeregi 
ćwiczeniach: musztry, przyspo-
sobienia obronnego – wspomi-
na żona. – Był raz zatrzymany, 
po jednej z egzekucji przeprowa-
dzonej przez podziemie. Został 
wypuszczony, prawdopodobnie 
dzięki wstawiennictwu policjan-
ta – Polaka, który mieszkał w tym 
samym podwórku – dodaje. 

Po 1945 roku nie był repre-
sjonowany, ale w mieszkaniu ro-
dziny przeprowadzono rewizję 
w poszukiwaniu broni. Swoimi 
związkami z Szarymi Szerega-
mi nie chwalił się, nawet koledzy 
z łowickiego PTTK długo nie 
wiedzieli o jego przeszłości.

Nie zapomnieli o nim jednak 
harcerze ZHP ze Skierniewic, 
szczególnie Harcerski Krąg Se-
niorów Szafrany, który zapraszał 
go na spotkania. W 2001 roku 
nabył prawa kombatanckie, choć 
z oporem, bo jak wspominają jego 
koledzy i żona, nie chciał. Zo-
stał ostatecznie namówiony przez
członków Szarych Szeregów.

Po wojnie kontynuował naukę 
w Szkole Handlowej w Skiernie-
wicach, którą ukończył w 1948 
roku, po czym rozpoczął dzien-
ne studia na Wyższej Szkole Han-
dlowej w Warszawie, na kierunku 
ekonomicznym. Jeszcze zanim 
ukończył naukę, podjął pracę 
w księgowości Centrali Eksport-
-Import Szkła Mineks w War-
szawie. W 1952 roku ożenił się 
z Barbarą Antczak ze Skierniewic,
rok później na świat przyszła cór-
ka Małgorzata, w 1958 roku syn 
Grzegorz. Nowe obowiązki spra-
wiły, że po ślubie przerwał studia.

Z miejsca został zatrudniony na 
stanowisku dyrektora ekonomicz-
nego Powiatowego Przedsiębior-

stwa Budowlanego w Skiernie-
wicach, po jego likwidacji w 1957 
roku rozpoczął pracę jako główny 
księgowy w PPB w Rawie Ma-
zowieckiej, ale i ten zakład został 
zlikwidowany na początku lat 60-
tych. Dostał wówczas propozycję, 
aby trafi ć do kolejnego PPB, na 
stanowisko głównego księgowe-
go, do wyboru miał Łowicz albo 
Koluszki. – Wybraliśmy Łowicz, 
w tym czasie bowiem Koluszki 
były małą miejscowością, przy 
której działał węzeł kolejowy. Nie 
miały nawet statusu miasta po-
wiatowego, tak jak w przypadku 
Łowicza. Oprócz tego Łowicz fa-
scynował męża ze względu na hi-
storię, zabytki, czym zawsze bar-
dzo się interesował – wspomina 
pani Barbara. W 1963 r. ukończył 
dwuletnią, zaoczną naukę na Uni-
wersytecie Łódzkim, gdzie uzy-
skał tytuł magistra z ekonomii.

Rodzina osiadła w grodzie nad 
Bzurą, ale w łowickim przedsię-
biorstwie pan Eugeniusz nie pra-
cował długo, szybko został prze-
niesiony przez władze centralne 
do PPB w Kutnie, które urucha-
miało wytwórnię „wielkiej pły-
ty”. Po czym ponownie upomniał 
się o niego Łowicz, ówczesne 
władze powiatu zaproponowały 
mu w 1965 roku pracę, za znacz-
nie wyższą pensję, w uruchamia-
nych Zakładach Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego. Zgo-
dził się. Mimo chęci nie pracował 
w Łowiczu długo, praca okazała 
się bardzo stresująca, co odbijać 
zaczęło się na jego zdrowiu i dość 
szybko zdecydował się wrócić do 
PPB w Kutnie. – Wolał pojechać 
pociągiem do Kutna, spokojnie 
przeczytać w tym czasie gazetę, 
niż pracować w ZPOW – przy-
znaje żona.

W Kutnie pracował do 55 roku 
życia, od stycznia 1983 roku, ko-
rzystając z nowego prawa, znalazł 
się na wcześniejszej emeryturze. 
Ale nie zrezygnował całkowicie 
z pracy, kilka lat wcześniej zo-
stał biegłym księgowym i jeszcze 
do połowy lat 90-tych ubiegłego 
wieku pracował jako kontroler 
księgowości w fi rmach.

– Nachodziliśmy się wspólnie, 
zarówno w czasie wycieczek in-
dywidualnych, jak i grupowych 
wyjazdów. Był zapalonym turystą 
i to od zawsze. Trudno było mu 
wysiedzieć w miejscu – wspomi-
na żona Barbara. – Kolekcjonował 
przewodniki turystyczne i mapy. 
Lubił poznawać nowe miejsca. 
Szczególnie upodobał sobie góry. 
Trudno powiedzieć, skąd wzięła 
mu się ta turystyczna pasja, może 
jeszcze z harcerstwa. Tuż po woj-
nie przeżył bowiem swoją wielką 

przygodę: wspólnie z kilkoma ko-
legami znaleźli w Skierniewicach 
poniemiecką łódź, którą wyre-
montowali, po czym zwodowa-
li ją na Rawce i wyruszyli w kil-
kutygodniowy rejs. Popłynęli do 
Bzury, dalej Wisłą, kanałem Byd-
goskim, Notecią do Warty i Odrą  
dotarli do Szczecina. Podróż była 
ze względu na czas bardzo bardzo 
ryzykowna. – Mieli masę przy-
gód, na Odrze spotkało ich sporo 
kłopotów, ponieważ była to rzeka 
graniczna, ale zawsze wspominał 
tę wyprawę z dużym sentymen-
tem – opowiada żona.

Chęć przeżycia przygody i za-
miłowanie do podróżowania spra-
wiły, że od 1955 roku był człon-
kiem Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego, od 
1977 roku członkiem Koła Prze-
wodników przy łowickim oddzia-
le PTTK, a od 1987 roku działa-
czem Klubu Turystyki Kolarskiej 
„Szprycha”. Od 1974 roku po-
siadał uprawnienia organizato-
ra turystyki, od 1980 r. instruk-
tora krajoznawstwa regionu. Był 
wiceprzewodniczącym Woje-
wódzkiej Komisji Przewodnic-
kiej w Skierniewicach. Pełnił róż-
ne funkcje w Zarządzie Oddziału 
PTTK w Łowiczu oraz Zarządzie 
Koła Przewodników. W latach 
1982-1984 był wiceprezesem Za-
rządu Oddziału, od 1985 roku do 
2004 roku skarbnikiem Zarządu 
Oddziału PTTK w Łowiczu, pro-
wadził też księgowość łowickiego 
oddziału. Kilkakrotnie był preze-
sem i wiceprezesem Koła Prze-
wodników.

Z nestorem łowickich prze-
wodników Eligiuszem Pietruchą 
poznali się w 1976 roku i aż do 
śmierci pana Eugeniusza łączy-
ła ich bliska zażyłość. – Był czło-
wiekiem bardzo eleganckim, za-
wsze wyprostowanym, zawsze 
zadbanym, jego buty zawsze mu-
siały lśnić czystością. Przykładał 
do tego bardzo wielką wagę. Tak 
samo jak do regulaminów czy in-
strukcji. One były dla niego za-
wsze święte – wspomina Eligiusz 
Pietrucha i tłumaczy to wykony-
wanym zawodem księgowego. 

Wspólnie uczestniczyli w dzie-
siątkach rajdów, obaj upodobali 
sobie szczególnie górskie, odwie-
dzili Beskid Śląski, Beskid Ży-
wicki, Tatry, Sudety, Bieszczady. 
– Zawsze był przygotowany na 
wyjazd, w plecaku było wszyst-
ko, co może okazać się potrzebne, 
zanim się spakował, robił dokład-
ną listę rzeczy, które powinien ze 
sobą zabrać, a w jego plecaku pa-
nował wręcz wzorcowy porządek 
– dodaje. Dokończenie

  w kolejnym NŁ

Eugeniusz Salamończyk (1927-2014)
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�21 lipca: andrzej�
dziemdziela,�l.61,�łowicz

�22 lipca: 
Jerzy�Jakubowski,�l.78,�Piaski�
Rudnickie

�24 lipca:�
Edward�Kurczak,�l.64,�łowicz;�
Paweł�Błażejewski,�l.56,�
Stryków;�Jan�Więcławski,�l.60,�
Patoki.

�25 lipca: 
Stefania�Kujawiak,�l.93,�Sapy;�
Stanisław�majer,�l.80,�złaków�
Borowy;�Bogusław�Kujawski,�
l.54,�Polesie.

�26 lipca:�
Waleria�Wielec,�l.79.

�27 lipca: 
Kazimierz�masztanowicz,�l.67;�
mirosław�Stefan�Szer,�l.68,�
Karnków.

�28 lipca:�
danuta�maria�czubatka,�l.45,�
Parma;�andrzej�Krawczyk,�l.58;�
mieczysław�Szymanik,�l.73,�
Placencja;�
zdzisław�tabara,�l.67,�lasocin;�
Edward�Koziel,�l.75;�mirosław�
Rosiński,�l.63.

�29 lipca: 
Władysław�Radomski,�l.81,�
domaniewice.

�30 lipca: 
Okraska�marianna,�l.95,�
Przemysłów;�henryk�Kuciński,�
l.83,�Stroniewice;�marian�
tomanik,�l.77,�Rogóźno.

�31 lipca: 
Janina�Brzózka,�l.82,�
Placencja;�Irena�Wójcik,�
l.93;�marianna�Rokicka,�l.65,�
Wygoda.

�3 sierpnia: helena�
modzelewska,�l.73,�łowicz.

�4 sierpnia: 
mateusz�Brzózka,�l.77,�łowicz;�
Genowefa�Rusin,�l.62,�łowicz.

�6 sierpnia: 
Stanisława�Sokołowska,�l.61;�
Krzysztof�Sawicki,�l.58,�łowicz.

�8 sierpnia: 
Wojciech�Jan�Biernacki,�l.66;�
Witold�Jacczyk,�l.81,�Kuźmy;�
Barbara�Stępniewska,�l.75.

�9 sierpnia: zdzisław�
Podlasiński,�l.88.

�10 sierpnia: tadeusz�
Słomiany,�l.67.

ODESZlI OD NAS�
21.07.2014�-�10.08.2014

RZUT OKIEM�|�POd�żaGlamI�

Coraz częściej na głowieńskim zalewie Mrożyczka można�
zaobserwować�żaglówki.�Będzie�ich�przybywało,�z�uwagi�na�to,�że�
głowieńscy�harcerze�organizują�kurs�na�stopień�żeglarza�jachtowego.�
ma�on�zostać�przeprowadzony�jeszcze�w�te�wakacje.�mak 



21www.lowiczanin.info � nr 33�����13�sierpnia�2014

Witamy 
na 
świecie!
W�tej�rubryce�
zamieszczamy�
fotografie�noworodków,�
które�w�dniach�
poprzedzających�
wydanie�tego�numeru�
naszego�tygodnika�
urodziły�się��w�szpitalu�
w�łowiczu,�wraz�z�datą�
i�godziną�tej�szczęśliwej�
dla�rodziców�chwili.�
dziękujemy�rodzicom,�
którzy�zgodzili�się��
na�publikację�zdjęcia,�
życzymy�dużo�radości�
z�powiększenia�rodziny.�
Każde�nowo�narodzone�
dziecko�witamy�
serdecznie��
w�naszej�lokalnej�
społeczności.
Jeśli�Wasze�dziecko�
urodziło�sie�w�tych�
dniach�w�jakimś�innym�
szpitalu�–�prosimy,�
podeślijcie�nam�
fotografię�i�dane�–�także��
z�chęcią�je�zamieścimy.
Redakcja

Adam Stępniewski,��
ur.�4.08.2014�r.,�dł.�54�cm,�waga�
3.000�kg,�Joanna�i�Jarosław,�
łowicz

Aleksander Jaszczak,��
ur.�29.07.2014�r.,�dł.�55�cm,�
waga�3.500�kg,�Justyna�i�Robert�
Jaszczak,�Kolonia�łyszkowice

Amelia Wróbel,��
ur.�7.08.2014�r.,�dł.�58cm,��
waga�3.460�kg,�Joanna,�dawid,�
łowicz�

Amelia Wróbel,��
ur.�3.08.2014�r.,�dł.�56�cm,�waga�
3.580�kg,�marta�Pikulska,�tomasz�
Wróbel,�chąśno�II

Antonina Witkowska, ��
ur.�07.08.2014�r.,�dł.�55�cm,�
waga�3.140�kg,�agata�i�łukasz�
Witkowscy,�Wyborów

Córka państwa Okraska,�
ur.�26.07.2014�r.,�dł.�52�cm,�waga�
3.000�kg,�malwina�i�Piotr�Okraska,�
Jerzewo

Córka państwa Borowskich,��
ur.�8.08.2014�r.,�dł.�52�cm,�
waga�3.200�kg,�Joanna,�Paweł,�
łowicz

Gabriel Jakubowski �
ur.�10.08.2014�r.,�dł.�60cm,�waga�
3.680�kg,�Edyta�i�mariusz,��
łowicz

Syn Katarzyny i Emila  
Godosów,�ur�06.08.2014�r.,��
dł.�55�cm,�waga:�3,550�kg,��
łowicz

Kacper Żakowski,  
ur.�30.07.2014�r.,�dł.�52cm,��
waga�2.860�kg,�Beata,�andrzej,��
łowicz

Magdalena Domińczak,�
29.07.2014�r.,�dł.50cm,�waga�
3.200�kg,�Wioletta,�marek�
domińczak,�Osiek

Nikodem Robert Maślich,�
ur.�26.07.2014�r.,�dł.�60�cm,�waga�
3.760�kg,�aleksandra�i�Robert�
maślich,�łowicz

Nikola Baranowska, ur.�
1.08.2014�r.,�dł.�51cm,�waga�
2.850�kg,�rodzice:�Karolina�i�Rafał�
Baranowscy,�zielkowice

Nikola Flis,�ur.�28.07.2014�r.,��
dł.�51cm,�waga�3.700�kg,��
rodzice:�michalina�i�Szymon�flis,��
Janinów.

Princes Gabor,�ur.�11.08.2014�r.,�
dł.�52cm,�waga�3.460�kg,�
rodzice:�Joanna,�dawid,��
łowicz�

Żychlin |�córki�tomasza�Kozielskiego�przyjechały�na�grób�dziadka

Spotkanie przy grobie aniołka
Janina i Maria, córki Bolesławy Kozielskiej, przyjechały 23 lipca do Żychlina, by złożyć kwiaty i zapalić znicze 
na grobie swojego dziadka, Tomasza Kozielskiego i wuja Mariana i jego żony, Marii z Kozielskich. Ich dziadek, 
Tomasz Kozielski, przed wojną zarządzał cukrownią w Dobrzelinie. Obie panie były wzruszone, gdy obok 
rewitalizowanego pomnika w formie aniołka, ufundowanego synowej przez ich ukochanego dziadka Tomasza, 
spotkały dzieci ze świetlicy socjoterapeutycznej, które od kilku lat opiekują się grobem.

– Jestem pod wrażeniem, że 
jest taka pamięć o moim dziad-
ku, o Marii i Marianie oraz ich 
dziecku, Wojtusiu – mówi-
ła ponad 80-letnia pani Janina. 
– Dziękuję, że zatroszczyliście 
się o pomnik aniołka, w któ-
rym spoczywa nasz wuj i jego 
młoda żona Maria, która zmarła 
wkrótce po urodzeniu Wojtusia. 
W Żychlinie spędziłyśmy czas 
II wojny światowej. Początko-
wo mieszkałyśmy naprzeciwko 
Brown-Broveri (róg ulicy Naru-
towicza i Żeromskiego), później 
za cukrownią w Dobrzelinie 
(Mizerki), w domach, których 
dziś już nie ma. Byłyśmy tutaj 
ostatni raz 20 lat temu. 

Dziś pani Janina mieszka we 
Włocławku, zaś Maria w War-
szawie. Pamięć żychlinian o ich 
przodkach, Kozielskich, wzru-
szyła obie. Wróciły wspomnie-
nia z Dobrzelina i Żychlina, któ-
re opuszczały po wojnie, mając 
11 i 12 lat. Panią Janinę odnalazł 
Henryk Olszewski, autor stro-
ny internetowej o historii Ży-
chlina. Doszło do tego w 2013 
roku, gdy dowiedział się, że Sto-
warzyszenie na Rzecz Rozwoju 
Gminy Żychlin organizuje 1-2 
listopada 2013 roku kwestę na 
ratowanie zabytkowych grobów. 
Pierwszym, który miał być pod-
dany renowacji, był grób Marii 
(z domu Mazowieckiej) i Maria-

na Kozielskich z 1930 roku, nad 
którym czuwa postać anioła.

To właśnie tym grobem dzie-
ci ze świetlicy socjoterapeu-
tycznej opiekowały się od kil-
ku lat. Wzruszyła je historia 
młodej, 25-letniej matki, która 
zmarła wkrótce po urodzeniu 
syna Wojtusia. Dzięki hojno-
ści mieszkańców Żychlina uda-
ło się wtedy zebrać ok. 5 tys. 
złotych i rozpocząć renowację 
zabytkowego pomnika, bardzo 
charakterystycznego, z postacią 
anioła, znajdującego się przy 
głównej alejce.

Henryk Olszewski opi-
sał historię rodziny To-
masza Kozielskiego, któ-
ry przed wojną zarządzał 
cukrownią w Dobrzelinie. 
Miał 6 dzieci (4 synów: Ma-
riana, Henryka, Janusza  
i Lecha oraz 2 córki: Bolesła-
wę i Helenę). Mieszkali na 
Mizerkach w Dobrzelinie, w 
domu, który stoi do dziś. Ja-
nina i Maria to córki Bolesła-
wy. To dzięki pani Janinie do 
Żychlina trafiły pamiątkowe 
zdjęcia rodzinne, przybliżają-
ce historię ich przodków.

– Dziadkowie Tomasz Ko-
zielski i Kazimiera Kozielska 
z domu Piotrowska, byli bar-
dzo związani z Dobrzelinem  
i cukrownią – opowiada pani 
Janina. – Dziadek kupił dla 
babci posiadłość, młyn w 
Chojnie, gdzie później spę-
dzałyśmy wakacje. Nasi rodzi-
ce również poznali się w Ży-
chlinie i najprawdopodobniej 
w 1922 roku wzięli tu ślub. 
Później wyjechali na Pomo-
rze do Mełna koło Grudziądza, 
gdzie również była cukrow-
nia. Do Żychlina wróciliśmy 
w 1939 roku, gdyż uciekali-
śmy z rodzinnego domu przed 
niemieckimi łapankami. Naj-
pierw pojechaliśmy do posia-
dłości dziadków Kozielskich 
do Chojna, później uciekali-
śmy dalej do Żychlina. Począt-
kowo zamieszkaliśmy w domu 
ciotki Heleny, która w 1939 
roku wyszła za mąż za Walde-
mara Vogt (miał matkę Polkę). 
W czasie wojny był on przed-
stawicielem koncernu Brown 
Boveri, a, że miał obywatelstwo 
szwajcarskie, jego dom był na-
turalnym schronieniem. Tu też 
ukrywał się Janusz Kozielski, 
który aktywnie uczestniczył w 
Powstaniu Warszawskim. 

Po wojnie, w 1947 r., ciotka 
Helena wraz z mężem Walde-
marem wyjechali do Szwajcarii.

Obie panie pamiętają, jak 
najstarszą z sióstr, 16-letnią 
wówczas Kazimierę, chowały  
w szafie przed Niemcami, by 
nie zabrali jej na roboty, a wuja 
Janusza trzymali za podwójny-
mi drzwiami w łazience. – Ra-
dio też było, schowane w pie-
cu, nocami było wyciągane i 
słuchaliśmy co nadaje radio 
Londyn – opowiadają.

Gdy przed wojną odwie-
dzały dziadków Kozielskich  
w Dobrzelinie, często bawiły się  
z małym Wojtusiem, do dziś za-
chowały się ich zdjęcia zrobio-
ne w 1933 roku na Mizerkach  
w Dobrzelinie. Mają jesz-
cze dużo pamiątkowych zdjęć  
z okresu przed wojną i w cza-
sie wojny. 

Z kolei pan Henryk pokazał 
paniom zdjęcie, jakie otrzymał 
ze Szwajcarii, wykonane 10 
lipca 1945 r. przed kościołem 

w Żychlinie, na którym są wi-
doczni przedstawiciele władz i 
znaczący obywatele miasta, w 
oczekiwaniu na biskupa Śla-
dowskiego, który miał miano-
wać na funkcję proboszcza pa-
rafii w Żychlinie ks. Antoniego 
Szlagowskiego. Kobiety roz-
poznały na nim Wojtusia (po 
śmierci rodziców wychowy-
wanego przez ciotkę Urbańską  
i babcię Mazowiecką w War-
szawie), który po zakończeniu 
II wojny światowej był 15-let-
nim młodzieńcem. Później 
skończył studia i był architek-
tem. W 1999 r. zmarł w War-
szawie.

Obie siostry, które odwiedzi-
ły Żychlin, już się zastanawia-
ją, komu w przyszłości przeka-
zać wszystkie zdjęcia rodzinne, 
by nie zginęły, a służyły zacho-
waniem pamięci o przeszłości.

Dorota Grąbczewska
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Siostry Maria i Janina z domu Kozielskie odwiedziły też grób kuzynki�
marii�Kozielskiej�i�mariana�Kozielskiego�–�to�grób�tzw.�aniołka,�który�dzięki�
Stowarzyszeniu�na�Rzecz�Rozwoju�Gminy�żychlin�i�zorganizowanej

Chłopcy ze świetlicy socjoterapetycznej, którzy�opiekowali�się�grobem�
aniołka�marii�Kozielskiej�mieli�okazję�zobaczyć�na�zdjęciach�małego�
Wojtusia,�którego�osierociła�maria.
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Kiernozia |�Gminne�święto�Plonów�na�zakończenie�wakacji�

Dożynki będą przy pałacu
Gminne Święto Plonów, popu-

larnie nazywane dożynkami, od-
będzie się w Kiernozi w ostatni 
dzień tegorocznych wakacji, nie-
dzielę 31 sierpnia na terenie ze-
społu pałacowo-parkowego przy 
ul. Tadeusza Kościuszki. Dożyn-
ki rozpoczną się od uroczystej 
mszy polowej. Ołtarz ma zostać 
zorganizowany na schodach na 
tyłach pałacu. 

Chęć przygotowania wień-
ców dożynkowych zadeklarowa-
ło wstępnie 20 sołectw: Brodne-
-Józefów, Brodne-Towarzystwo, 
Chruśle, Czerniew, Jadzień, Je-
rzewo, Kiernozia, Lasocin, Na-
tolin Kiernoski, Niedzieliska, 
Osiny, Sokołów-Kolonia, Soko-
łów-Towarzystwo, Stępów, Tere-
sew, Tydówka, Wiśniewo, Wi-

tusza, Wola Stępowska oraz 
Zamiary.  

Początek dożynek planowany 
jest już o godz. 11., msza świę-
ta, na której święcone będą wień-
ce zaplanowana jest w samo po-
łudnie. Od godziny 13.15 do 15. 
będzie można oglądać obrzęd 
dożynkowy w wykonaniu miej-
scowego Zespołu Pieśni Ludowej 
„Kiernozianie”. Około godz. 15. 
odbędzie się wręczenie nagród za 
wykonanie najładniejszych wień-
ców dożynkowych, a później za-
planowany został około godzinny 
występ Zespołu Folklorystycz-
nego „Ustronie” ze Skierniewic, 
ok. godz. 16.20 – występ Zespo-
łu Pieśni i Tańca Ziemi Kutnow-
skiej, ok. 17.10 – koncert Kapeli 
Góralskiej „Hora”. Po godz. 

18.40 na scenę w parku wkro-
czy zespół muzyczny „Power”  
z Łyszkowic, który będzie grał 
do północy muzykę taneczną. 
Razem z łyszkowickim zespołem 
wystąpi gościnnie Dominik Le-
waniak z gminy Kiernozia.  

Występy będą przeplatane 
konkursami i zabawami. – Pla-
nujemy zorganizować kilka mini 
konkursów, na przykład wiązanie 
snopków zboża na czas czy też 
rzut widłami na odległość bądź 
do celu. Wszystko zależy od po-
gody i tego, czy będą chętni – po-
wiedziała nam organizująca te-
goroczne dożynki Zofia Serwach  
z Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Kiernozi. Nowy Łowiczanin 
objął dożynki patronatem me-
dialnym.  mak   

Dzieci w mini skansenie�bawiły�się�m.�in�w�„ciuciubabkę”.�

Łowicz |�Wakacje�w�muzeum

Jak się kiedyś dzieci bawiły
„Uli, uli Janko, klęknij na ko-

lanko” – tak śpiewało 20 dzie-
ci, które wraz z rodzicami lub 
dziadkami przybyły 7 sierpnia 
do mini skansenu przy muzeum 
w Łowiczu, gdzie uczestniczyły 
w zabawach ruchowych z daw-
nych lat. Bawiły się również 

m. in. w „Ciuciubabkę” i „Raz, 
dwa, trzy, Baba Jaga patrzy”.  
Z ich spontanicznej i bardzo we-
sołej reakcji można było wy-
wnioskować, że zabawy te bar-
dzo im się podobają. Odbywały 
się one w ramach cyklu „Waka-
cje w muzeum”.  

– Zajęcia te mają za zada-
nie zaznajamiać najmłodszych 
z dawnymi obyczajami i folklo-
rem – mówi Agata Turczyn, pra-
cownik muzeum. 

Kolejne wakacyjne spotkanie 
będzie poświęcone strojowi ło-
wickiemu i będzie miało formę 
warsztatów ze zgadywankami  
i łamigłówkami. Odbędą się one 
21 sierpnia od godziny 11. Bilet 
wstępu kosztuje 5 zł.  mst

Łowicz |�festiwal�Organowy

Wieczór z muzyką klasyczną
20 sierpnia w ramach Mię-

dzynarodowego Festiwalu Or-
ganowego J.S. Bacha w łowic-
kiej katedrze wystąpi 3 muzyków 
– dwóch akordeonistów: Elwi-
ra Śliwkiewicz-Cisak oraz Jerzy 
Mądrawski i organista Hans Bar-
te Hansen z Niemiec. 

Będzie to koncert, podczas 
którego zostaną zagrane utwo-
ry aż 6 kompozytorów z różnych 
krajów: Niemiec, Belgii, Fran-
cji, Argentyny i Włoch. W pro-
gramie: J. S. Bach, C. Franck, 
G. Guiraud oraz C. Chaminade. 
Koncert rozpocznie się o godzi-
nie 19.30. Bilety w cenie 10 zł, 
ulgowy – 5 zł.

Elwira Śliwkiewicz-Cisak jest 
absolwentką Akademii Muzycz-
nej im. F. Chopina w Warszawie, 
gdzie uzyskała dyplom z wyróż-
nieniem. 

W 2010 roku Rada Wydzia-
łu Instrumentalnego Akade-
mii Muzycznej im. I. Paderew-
skiego w Poznaniu nadała jej 
tytuł doktora habilitowanego,  
a w 2013 roku otrzymała tytuł 
profesora sztuk muzycznych. Od 
1996 roku pracuje na Uniwersy-
tecie im. M. Curie-Skłodowskiej  
w Lublinie. 

Za swoje osiągnięcia uzyskała 
m.in. Brązowy Medal Zasłużony 
kulturze Gloria Artis.

Jerzy Mądrawski również 
ukończył Akademię Muzycz-
ną w Warszawie. Jest ekspertem 
komisji egzaminacyjnych i kwa-
lifikacyjnych MEN, dyrektorem 
Instytutu Edukacji Muzycznej 
Uniwersytetu Jana Kochanow-
skiego w Kielcach. W 2012 roku 
decyzją Prezydenta RP Broni-
sława Komorowskiego otrzymał 
tytuł Profesora Sztuk Muzycz-
nych.

Hartwig Barte-Hansen studio-
wał na Uniwersytecie w Ham-
burgu i w konserwatorium sal-
zburskim. Występował w wielu 
krajach europejskich oraz  
w USA, nagrał CD ze skandy-
nawską muzyką organową i wła-
sne kompozycje. Jest organistą 
kościoła św. Bartłomieja w Wil-
ster w pobliżu Hamburga.  mst 
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ŁOK|�Przyjadą�goście�z�zagranicy

Spotkanie trzech nacji
„We are different but we are 

European” – to tytuł projektu 
realizowanego przez Łowicki 
Ośrodek Kultury i współpracu-
jącego z nim Łukasza Teofilaka,  
w ramach którego Łowicz od-
wiedzą pięcioosobowe gru-
py młodzieży z małych ośrod-
ków miejskich w Turcji i we 
Włoszech. Od 19 do 26 sierp-

nia goście, wraz z rówieśnikami  
z Polski, będą brali udział w spo-
tkaniach integracyjnych i warsz-
tatach, wzajemnie poznając hi-
storię i tradycję ludową swoich 
regionów. Będą to osoby zajmu-
jące się, niekoniecznie zawodo-
wo i profesjonalnie, folklorem 
– Polskę będą reprezentować 
członkowie zespołów ludowych. 

Wszystko jest już dopięte nie-
mal na ostatni guzik, o czym mo-
gli się przekonać liderzy przygo-
towawczy projektu – Włoszka  
i Turek, którzy byli już w Łowi-
czu od 1 do 3 sierpnia. Realiza-
cja projektu jest możliwa dzię-
ki dotacji w wysokości 13.031 
euro, uzyskanej przez ŁOK  
z Fundacji Rozwoju Syste-
mu Edukacji. Grupy z Turcji  
i Włoch zakwaterowane będą  
w pokojach noclegowych przy 
placu Przyrynek.   tm
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Łowicz |�Wkrótce�nowa�wystawa�w�muzeum

Morze oczami Tadeusza Rutkowskiego
23 sierpnia o godzinie 17 
zostanie otwarta w Muzeum 
w Łowiczu wystawa 
obrazów, rysunków i form 
przestrzennych autorstwa 
Tadeusza Rutkowskiego 
„Spojrzenie na morze – 
Looking at the Sea”, którą 
będzie można tam oglądać 
do 28 września.

Urodzony w Łowiczu w 1936 
roku Tadeusz Rutkowski maluje 
przede wszystkim morze, które 
jest jego fascynacją od pierwsze-
go spotkania – w 1945 roku, kie-
dy to wraz ze starszym bratem 
wybrali się w podróż do Gdyni. 
Szlify w rysunku zdobywał pod 
okiem Franciszka Rembowskie-
go podczas nauki w Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznym  
w Łowiczu, a potem w warszaw-

skiej ASP, której jest absolwen-
tem.

W 1964 roku był w Bosto-
nie na stypendium przyznanym 
przez nowojorski Instytutu Edu-
kacji Międzynarodowej. Jego 
prace znajdują się w zbiorach 
Biblioteki Narodowej w War-
szawie, wielu kolekcjach kra-
jowych i zagranicznych, m.in. 
w Danii, Anglii, Japonii, Nor-
wegii, Szwecji i USA, były po-

kazywane na wystawach m.in.  
w Warszawie, Wrocławiu, Te-
eside (Anglia), Tokio i Mona-
chium. Tegoroczna wystawa bę-
dzie jego trzecią zorganizowaną 
w mieście narodzin – poprzed-
nie miały miejsce w 1958 i 2010 
roku. – Te barwy są delikatne, 
bo ja jestem taki. Jestem roman-
tykiem – mówił w rozmowie  
z NŁ, podczas poprzedniej wy-
stawy cztery lata temu.    tm Tadeusz Rutkowski na�jednej�z�wcześniejszych�wystaw�jego�malarstwa.�

RZUT OKIEM�|�REcItal�W�SannIKach�
Piosenką „New York, 

New York”,�która�zyskała�
na�popularności�dzięki�

wykonaniu�franka�Sinatry,�
rozpoczął�się�recital�Jacka�

Borkowskiego�w�muszli�
�koncertowej�na�terenie�

zespołu�Pałacowo-
Parkowego�im.�fryderyka�

chopina�w�Sannikach.��
W�niedzielne�popołudnie,�

10�sierpnia,�licznie�
zgromadzona�pod�parasolami�

przeciwsłonecznymi�
publiczność�miała�okazję�

wysłuchać�światowych�
standardów�muzycznych,�
m.in.�z�repertuaru�Sinatry.

artysta�po�raz�pierwszy�gościł�
w�Sannikach,�ale�od�razu�

zyskał�sympatię��publiczności,�
o�czym�świadczyły�głośne�
brawa�i�owacje�na�stojąco�

oraz...�zaproszenie�do�
wspólnego�śpiewania.�mak 

Muzeum w Nieborowie�|�Rozpoczęto�konserwację�płaskorzeźby

Na ratunek Persefonie
„Porwanie Persefony 
przez Hadesa” – 
charakterystyczna rzeźba, 
która stała  w otoczonym 
zielenią miejscu w parku, 
po południowej stronie 
pałacu Radziwiłłów, została 
zdemontowana w minioną 
środę 6 sierpnia, aby trafić 
do konserwacji. Wróci na 
swoje miejsce pod koniec 
roku.

Anna Maniakowska-Sajdak, 
konserwator z Muzeum w Nie-
borowie i Arkadii powiedziała 
nam, że prace były konieczne 
już od dłuższego czasu. Ścia-
na, w którą płaskorzeźba była 
wmontowana, była w fatalnym 
stanie i z roku na roku cała kon-
strukcja stawała się coraz więk-
szym zagrożeniem, także dla tu-
rystów spacerujących po parku.

W czasie prac rozbiórkowych 
okazało się, że część cegieł jest 
zmurszałych, a spoiwo nie speł-
nia swojej roli.  Dlatego też przez 
ostatnie dwa lata mur z rzeźbą był 
zabezpieczony zadaszoną drew-
nianą ramą i folią. 

– Rzeźba prawdopodobnie ni-
gdy nie była poddawana kon-
serwacji, jej stan także był zły. 
Woda, która zbierała się na dasz-
ku całej konstrukcji, jak i woda  
z gruntu była absorbowana przez 
ceglany mur, a przez to i marmur 
– powiedziała nam.  Po powrocie 
płaskorzeźba zostanie wmurowa-
na w nową ścianę, która będzie 
izolowana od wody. Sama rzeźba 
również. W czasie konserwacji 
płaskorzeźba zostanie oczyszczo-
na i zabezpieczona specjalnymi 
środkami przed czynnikami ze-
wnętrznymi.

Płaskorzeźba „Porwanie Per-
sefony przez Hadesa” pochodzi 
z drugiej połowy XVII wieku, 

jest dziełem niezidentyfikowa-
nego warszawskiego rzeźbiarza. 
Maniakowska-Sajdak podkreśla, 
że świadczyć o tym może m.in. 
charakterystyczna stylistyka,  
w jakiej ją wykonano, odbiegają-
ca od antycznej, jak i stosowanej 
w innych rejonach Europy.

Prawdopodobnie pełniła rolę 
ozdoby jednego z pałaców lub 
kamienic warszawskich, nie wia-
domo, w jakich okolicznościach 
trafiła do Nieborowa. W drugiej 
połowie XIX wieku mogła być 
umieszczona w południowej fa-
sadzie pałacu, w pobliżu drzwi 
wejściowych. Świadczą o tym 
ilustracje, które zachowały się w 
muzeum.  Na przełomie XIX i XX 
wieku rzeźba została przeniesio-
na do parku, gdzie wmurowano 
ją w niszę ceglanej ściany i tak 
przetrwała do obecnych czasów.

Płaskorzeźba trafiła do Pra-
cowni Konserwatorskiej Bie-
niewo w Warszawie, nad przy-
wróceniem jej blasku czuwać 
będą konserwatorzy specjali-
zujący się w kamiennych rzeź-
bach: Paweł Pietrusiński i Bar-
tosz Markowski. Koszt prac, 
wraz z ponownym zamonto-
waniem rzeźby na nowej ścia-
nie wyniesie około 40 tys. zł. 
na kwotę tę złożyło się po po-
łowie Muzeum Narodowe  
w Warszawie oraz Muzeum  
w Nieborowie, które jest jego 
oddziałem. Z pozyskaniem do-
tacji na prace z zewnętrznego 
źródła np. z Ministerstwa Za-
bytków i Dziedzictwa Narodo-
wego, był kłopot, płaskorzeźba 
nie jest bowiem wpisana do re-
jestru zabytków, ale do inwenta-
rza muzeum.  tb

RZUT OKIEM |�KROPKa�I�KRESKa�W�PlEnERzE

7 sierpnia przed muzeum 
na Starym Rynku  
w Łowiczu,�odbyły�się�
zajęcia�z�udziałem�dzieci�
w�ramach�warsztatów�
plastycznych�„Kropka�
i�Kreska,�czyli�jak�
zaprzyjaźnić�się�ze�sztuką”,�
prowadzonych�przez�
aldonę�zając,�malarkę.�
Był�to�suplement�do�cyklu�
spotkań,�które�aldona�
zając�prowadziła�od�marca�
do�czerwca�w�muzeum,�
w�ramach�konkursu�małe�
Granty,�organizowanego�
przez�łowicki�Ośrodek�
Kultury.�mst

"Porwanie Persefony przez Hadesa" –�tak�rzeźba�nieznanego�autora��
z�drugiej�połowi�XVII�wieku�prezentowała�się�w�nieborowskim�parku.
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Łowicz�|�łowicki�Ośrodek�Kultury

Esperanto w pięć dni
Łowicki Ośrodek Kultury, 
z okazji 125. rocznicy 
powstania esperanto, 
zapoznaje wszystkich 
chętnych z tym językiem 
i jego historią. Od 
poniedziałku do piątku  
(11-15 sierpnia) trwa  
w nim kurs języka, a na 
jego zakończenie będzie 
można obejrzeć monodram 
„Dr Esperanto”.  
W ŁOK-u dostępna jest też 
wystawa na temat esperanto.

Pięciodniowy kurs „Esperanto 
dum 5 tagoj” prowadzi pochodzą-
cy z Malborka wiceprzewodni-
czący Polskiego Stowarzyszenia 
„Europa-Demokracja-Esperan-
to” Edward Kozyra. Zajęcia 
trwają codziennie od 17.00 do 
19.00. W pierwszym spotkaniu 
wzięło udział siedmioro słucha-

czy – są więc miejsca wolne. Już 
po godzinie zajęć uczestnicy byli  
w stanie ze zrozumieniem prze-
czytać prostą czytankę. 

– Po tych pięciu dniach kur-
su będziecie rozumieć ten język 
– mówił do uczestników kursu 
Edward Kozyra. – Jest to język 
niezwykle prosty. Żeby w nim 
mówić, wystarczy opanować 
ok. 10 tys. słów. Dzieje się tak 
dlatego, że większość słów po-
wstaje z połączenia innych słów 
i przedrostków. Z jednego sło-
wa, na zasadzie logicznych po-
łączeń, tworzy się siedem in-
nych.

Prowadzący kurs dużo mówił 
też o historii języka i jego idei  
– języka uniwersalnego, neutral-
nego i łatwego dla wszystkich. 
Uzupełnieniem tych informa-
cji będzie wystawiony w piątek 
w sali kina „Feniks” monodram 
Mario Migliucciego „Doktor 
Esperanto”, przypominający po-

stać ojca języka – doktora Lu-
dwika Zamenhofa.

Esperanto jest obecnie najpo-
pularniejszym z uniwersalnych 
języków pomocniczych. Czę-
sto klasyfikuje się go jako język 
sztuczny, co jednak budzi kon-
trowersje – sympatycy języka 
podkreślają, że jest on naturalny, 
ponieważ opiera się na intuicyj-
nych zasadach zaczerpniętych 
z innych języków naturalnych 
(głównie romańskich, najwięcej 
z łaciny i z francuskiego). Szacu-
je się, że w różnym stopniu, ję-
zykiem esperanto włada od 100 
tys. do 2 milionów ludzi na świe-
cie, ale liczba ta szybko rośnie. 
Szczególnie dużą popularność 
zdobywa w krajach Dalekiego 
Wschodu. – Dla Japończyka czy 
Chińczyka nauka języków eu-
ropejskich jest bardzo trudna, 
a znajomość esperanto ją bar-
dzo ułatwia – mówił Edward 
Kozyra. – Podobnie jest też na 
Węgrzech, gdzie esperanto, ze 
względu na swoją prostotę, jest 
jednym z najczęściej zdawanych 
na maturze języków obcych.   tm

Prowadzący zajęcia z esperanto Edward Kozyra dał�się�słuchaczom�poznać�jako�prawdziwy�pasjonat�tego�
niezwykłego,�stworzonego�sztucznie�języka.�
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Łowicz |�Występy,�jedzenie,�lokalne�piwo�i�warsztaty�–�gmina�nieborów�gościnnie�w�skansenie

Gmina promowała się w skansenie przy muzeum
W skansenie przy Muzeum w Łowiczu można było w ostatnią niedzielę,  
10 sierpnia, poznawać, w ramach kolejnej prezentacji gmin 
powiatu łowickiego, walory turystyczne gminy Nieborów. 

W skansenie występowa-
ła kilkakrotnie m.in. Strażacka 
Orkiestra Dęta z Bełchowa, wo-
kalistki ze Studia Piosenki Ka-
riny Sędkowskiej, które działa 

przy Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Nieborowie oraz Ze-
spół Wokalny „Nieborowian-
ki” z Koła Gospodyń Wiejskich  
z Nieborowa. 

Panie z Koła Gospodyń Wiej-
skich z Sypnia i Nieborowa przy-
gotowały wiejskie stoły. Można 
było spróbować m.in. pysznych 
pierogów, chleba na naturalnym 
zakwasie ze smalcem ze skwar-
kami i wielu różnych ciast. Na 
miejscu było też nieduże sto-
isko Browaru Bednary, Zagro-
dy Bednarza z Bednar, Muzeum 
Motoryzacji „Stacja Nieborów” 
i Pracowni Raku z Michałów-
ka. Warsztaty bibułkarskie po-
prowadziły tego dnia pracowni-
ce Gminnego Ośrodka Kultury 
w Nieborowie. Całość prowadził 
szef biblioteki z Nieborowa An-
drzej Czapnik. 

Zorganizowany też został quiz 
ze znajomości gminy Nieborów. 

Należało odpowiedzieć na trzy 
pytania, które dla jednych były 
bardzo proste, a dla innych zbyt 
trudne by odpowiedzieć na nie 
bez sprawdzania w Internecie. 

Należało wymienić co najmniej 
dwa ośrodki muzealne, działa-
jące na terenie gminy Niebo-
rów. Odpowiedź nie była chyba 
zbyt trudna, bo już po wejściu do 

skansenu nie sposób było nie za-
uważyć zabytkowego Peugeota 
301 na żółtych tablicach rejestra-
cyjnych, które są przeznaczone 
wyłącznie dla pojazdów zabyt-
kowych oraz baner nieborow-
skiego Muzeum Motoryzacji, 
które otworzył na terenie cam-
pingu w Nieborowie Wojciech 
Bury z Urbańszczyzny. Odpo-
wiedź na drugie pytanie: Ile so-
łectw liczy gmina Nieborów? 
znały np. panie z kół gospodyń 
wiejskich. Żeby odpowiedzieć 
na trzecie pytanie, dotyczą-
ce projektów unijnych realizo-
wanych na terenie gminy, moż-
na było natomiast porozmawiać  
z obecnym w skansenie wójtem 
Andrzejem Werle czy też kandy-
datem na wójta Dariuszem Ko-
smatką. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info.  mak 

REKlama

Peugeot 301 na żółtych tablicach rejestracyjnych,�które�są�przeznaczone�
wyłącznie�dla�pojazdów�zabytkowych,�promował�muzeum�motoryzacji,��
które�otworzył�na�terenie�campingu�w�nieborowie�Wojciech�Bury.

Strażacka orkiestra dęta z Bełchowa�wystąpiła�w�skansenie�kilkakrotnie.�
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Można było dowiedzieć się ciekawostek o warzeniu piwa�oraz�spróbować�Piwa�łowickiego�z�Browaru�Bednary.
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Walewice |�Piknik�łowickiej�Grupy�Rybackiej�na�terenie�parku�

Spotkanie z Karpiem za pałacem
Zawody wędkarskie, konkurs na najsmaczniejszą potrawę z karpia, występy na scenie za pałacem, pokaz cyrkowy dla dzieci w wykonaniu grupy cyrkowej 
„Eduardo Show”, bezpłatne dmuchane zamki i zjeżdżalnie oraz malowanie twarzy, przejażdżki bryczką itp. – to atrakcje, jakie czekały na gości „Spotkania 
z Karpiem”, które odbyło się w niedzielę, 10 sierpnia, na terenie Stadniny Koni w Walewicach.

Wyjątkową atrakcją była moż-
liwość nieodpłatnego zwiedzenia 
z przewodnikiem walewickiego 
pałacu, który normalnie bywa 
udostępniany zwiedzającym je-
dynie w grupach zorganizowa-
nych i po wcześniejszym umó-
wieniu terminu. Zainteresowanie 
zwiedzaniem pałacu było bardzo 
duże. Stadnina Koni w Walewi-
cach zorganizowała tego dnia 
cztery wejścia z przewodnikiem, 
ale chętnych było więcej niż moż-
na było wpuścić do pałacu za jed-
nym razem. Wiele osób więc 
czekało przed wejściem do pała-
cu, by móc go obejrzeć z kolejną 
grupą. Do pałacu wchodziły gru-
py około 30-osobowe. Wpusz-
czenie za jednym razem większej 
liczby osób spowodowałoby zbyt 
duże zamieszanie i tłok. Zainte-
resowanie zwiedzaniem pokaza-
ło, że wiele osób chciałoby obej-
rzeć pałac nie tylko z zewnątrz. 
– To miejsce musi żyć, trzeba je 
właśnie w taki sposób wykorzy-
stywać – powiedział w rozmowie 
z NŁ poseł Cezary Olejniczak, 
który też był na pikniku w Wale-
wicach. 

„Spotkanie z Karpiem” roz-
poczęło się około godziny 15.00 
od prezentacji działalności Ło-
wickiej Grupy Rybackiej. Póź-
niej były pokazy cyrkowe dla 
dzieci „Eduardo Show”, a od 
ok. 17.00 – występy młodych 
talentów ze Studia Piosenki 
w Nieborowie, Domaniewicach 
i Bełchowie oraz Studia „Talent” 
z Łyszkowic. Clowni z grupy 
cyrkowej zorganizowali wiele 
prostych zabaw dla dzieci, malo-
wali twarze itp. Wiele dzieci ba-
wiło się razem z nimi. 

– Bardzo nas ucieszyło, że na 
pikniku od początku do końca 
było sporo ludzi. Była oczywi-
ście rotacja wśród publiczności, 
ale to na takich imprezach nor-
malne. W trakcie całej imprezy 
rozdaliśmy 1 tysiąc porcji karpia 
– powiedział dyrektor biura Ło-
wickiej Grupy Rybackiej, Woj-
ciech Miedzianowski. 

W Walewicach „zameldo-
wali się” również motocykliści 
– członkowie Stowarzyszenia 
Łowicki Klub Motocyklowy No. 
16. Motocykle na tego rodzaju 
imprezach cieszą się niesłabną-
cym zainteresowaniem, nie tylko 
ze strony najmłodszych, ale też 
i osób dorosłych. – Chodź, idzie-
my pooglądać motory – zachę-
cał kilkuletniego syna mieszka-
niec Łowicza, który przyjechał 
do Walewic z całą rodziną. 

Brały nie tylko karpie 
Gdy ktoś miał chęć wyci-

szyć się i odpocząć od pikni-
kowego zgiełku, mógł przejść 
kilkadziesiąt metrów dalej, by 
obejrzeć pokazowe zawody 
w wędkarstwie spławikowym, 
które współorganizowało Koło 
Wędkarskie w Łowiczu ze skier-
niewickiego oddziału Polskiego 
Związku Wędkarskiego. Węd-
karze tego dnia wielokrotnie 

musieli odpowiadać na pytania 
o to czy ryby biorą, czy nie prze-
szkadza w wędkowaniu hałas ze 
sceny, jaką mają przynętę i czym 
zanęcają. W pokazowych zawo-
dach wzięło udział dziesięciu 
uczestników. 

Czy ryby tego dnia brały? 
Nie wszystkim, ale najlepsi tego 
dnia wędkarze mieli się czym 
pochwalić. Pierwsze miejsce 
w zawodach wędkarskich za-
jął Zdzisław Brener z Łowicza, 
który złapał ryby, w większo-
ści karpie, o łącznej wadze oko-
ło 4.2 kg. Drugie miejsce zajął 
syn pana Zdzisława, Marek Bre-
ner, który złowił na wędkę ryby 
o wadze ok. 1,7 kg, trzecie miej-
sce zajął Mateusz Bujała, który 
złowił ryby o wadze ok. 0,96 kg. 

Miruna z ananasem 
i inne specjały 
Podczas pikniku odbywał się 

też konkurs kulinarny na najlep-
szą potrawę z ryb. Wystartowało 
w nim pięć Kół Gospodyń Wiej-
skich z terenu działania ŁGR 
oraz przedstawiciele fundacji 
„Zielony Piątek”. KGW Bielawy 
do konkursu zgłosiło roladę ryb-
ną, panie z KGW gminy Łowicz 
przygotowały karpia w sosie 
z czerwonego wina z orzecha-
mi, panie z KGW Domaniewi-
ce – mirunę z ananasem, panie 
z KGW Stare Grudze – pstrąga 
faszerowanego, panie z KGW 
Nieborów – gołąbki rybne, pa-
nie z fundacji „Zielony Piątek” 
zgłosiły pomidory faszerowane 
farszem z okoni i bączków. 

Jury zdecydowało przyznać 
wszystkim uczestnikom równo-
rzędne nagrody rzeczowe. Go-
spodynie otrzymały patelnie 
elektryczne oraz gadżety ŁGR. 
Dodatkowo wyróżnione zosta-
ły gospodynie z KGW Biela-
wy za prezentację potraw na 
stoisku – wszystkie potrawy na 
tym stoisku były przygotowane 
z ryb oraz gospodynie z KGW 
Nieborów za – jak podkreślono 
w uzasadnieniu werdyktu – „no-
watorskie u nas gołąbki rybne”. 
Przepisy na te specjały mają się 
znaleźć wkrótce na stronie ŁGR. 

Wieczorem publiczność ba-
wiła się też przy muzyce ze-
społu The King’s Friends, któ-
ry grał przeboje Elvisa Presleya 
oraz Trubadurów, którzy wystą-
pili z około 2-godzinnym kon-
certem na zakończenie pikni-
ku. 

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.
lowiczanin.info. 

MArCIN
KUCHArSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Wiele osób chcących obejrzeć wnętrza pałacu w Walewicach�musiało�poczekać�na�swoją�kolej�przed�głównym�wejściem.�

Oprócz zwykłego, spokojnego wędkowania�w�niedzielę�wędkarze�musieli�odpowiadać�na�wiele�pytań�osób,�
które�przyszły�oglądać�zawody.

Na stoiskach Kół Gospodyń Wiejskich�można�było�nie�tylko�dobrze�
zjeść,�ale�też�ugasić�pragnienie.Clowni z grupy Eduardo Show�zabawiali�nie�tylko�dzieci.

zainteresowanie�
zwiedzaniem�
pokazało,�że�wiele�
osób�chciałoby�
obejrzeć�pałac�nie�
tylko�z�zewnątrz.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�Ul.�PIJaRSKa�3a; BEDNARY,�SKlEP�P.�PaPIERnIK�24a;�BOBROWNIKI 27,�SKlEP�P.�PaclER;�BOlIMóW,�Ul.�RynEK�KOścIUSzKI�17,�SKlEP�

„EWa”,�P.PaPIERnIK;�DOMANIEWICE,�Ul.�GłóWna�26,�SKlEP�P.�JaKUBIaK;�GąGOlIN POŁUDNIOWY,�SKlEP�„KOS”;�HUMIN 1A,�SKlEP�P.�GREfKOWIcz;�IłóW:�Pl.�RynEK�StaROmIEJSKI�2a;�SKlEP�P.�PaPIEROWSKIEGO;�KIERNOZIA,�

RynEK�KOPERnIKa,�KIOSK�P.�WESOłOWSKIEJ;�KOCIERZEW PŁN.,�SKlEP�P.�dRaGańSKIEJ;�KRęPA 155,�SKlEP�P.�maRczaKa;�KURABKA 17A,�SKlEP�P.�tOPOlSKIEJ;�ŁOWICZ,�OS.�BRatKOWIcE,�KIOSK�lOttO;�ŁYSZKOWICE,�SKlEP�

„dUEt”,�Ul.�GmInna�6;�NIEBORóW,�al.�lEGInóW�POlSKIch�18,�SKlEP�P.�fIGata;�NOWA SUCHA 22,�SKlEP�P.�SIEWIERy;�OSTRóW 20,�SKlEP�P.�BEJdy;�OSMOlIN,�Ul.�RynEK�2,�SKlEP�P.�SERWach;�PARMA 57, SKlEP�P.�GaJa;�SANNIKI,��
Ul.�WaRSzaWSKa�183,�SKlEP�P.�OlKOWIcz;�SOBOTA,�Pl.�zaWISzy�czaRnEGO�12,�SKlEP�P.�BIńczaK;�SOKOŁóW 19,�SKlEP�P.�GłOWacKIEGO;�STACHlEW 113A,�SKlEP�P.�WIERzBIcKIEJ;�ŚlESZYN,�Ul.�GóRna�5,�SKlEP�P.�mĄczyń-

SKIEJ;��WAlISZEW STARY�19, SKlEP��P.�PaBIJańczyK;�ZABOSTóW DUŻY,�SKlEP�P.�SzalEnIEc;�ZAWADY 67,�SKlEP�P.�SOKalSKIEJ;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�SKlEP�P.�PIEcKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�Ul.�łOWIcKa�40;�DMOSIN 1,�BOżEna�KRzESzEWSKa,�PIEKaRnIa:��STRYKóW:�SKlEP�zOSIa,�Ul.�taRGOWa�25/27;�SKlEP�P.�łUKaSza�Pa-

PIńSKIEGO,�StaRy�RynEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DlA ŻYCHlINA, OPOROWA, BEDlNA I PACYNY”: BEDlNO 28, SKlEP�mInI-maG;�DOBRZElIN,�Ul.�Wł.�JaGIEłły,�SKlEP�maGda;�PACYNA,�Ul.�tOWaROWa�4,�SKlEP�dURKa�

maGdalEna;�PlECKA DąBROWA,�SKlEP�mOnIKa;�ŚlESZYN,�Ul.�GóRna�5,�SKlEP�P.�mĄczyńSKIEJ;�ŻYCHlIN,�Ul.�łĄKOWa�9a,�SKlEP�maGda;�Ul.�naRUtOWIcza�85f,�SKlEP�maGda;�Ul.�29�lIStOPada�25-26,�SKlEP�ElEmIS.

samochodowe

kupno
��auta�bezwypadkowe,�tel.�kom.�

795-297-763.

��auto�skup,�1-24�h,�tel.�kom.�
796-999-111.

 �Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507-141-870.

��absolutnie�kupię�każde�auto�całe�lub�
uszkodzone.�najwyższe�ceny.�Wypłata�
gotówki�natychmiastowa,�dojazd�do�
klientów,�tel.�kom.�601-566-990.

��auta�kupię.�najlepsze�ceny,�tel.�kom.�
690-255-863.

��auto-skup,�tel.�kom.�886-802-487.

 �Auto-skup, tel. kom. 601-522-907.

��BmW�każde�kupię!,�tel.�kom.�
601-522-907.

��Kupię�każde�auto�do�1.000�zł,�tel.�kom.�
601-566-990.

��Kupię�przyczepkę�samochodową,�tel.�
kom.�888-953-006.

��Kupię�samochód�osobowy�sprawny�lub�
lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�513-375-786.

��Kupię�samochód�osobowy�sprawny�lub�
uszkodzony�silnik�do�10.000�zł,�tel.�kom.�
509-338-434.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

sprzedaż
��aUdI�80�B3,�tel.�kom.�782-363-869.

��aUdI�a-3,�1.9�tdI,�1999�rok,�tel.�kom.�
607-610-327.

��aUdI�a3,�1.9�tdI,�2004�rok,�tel.�kom.�
663-019-045.

��aUdI�a4�B5,�1.9�tdI,�1999�rok,�tel.�kom.�
507-275-624.

��BmW�E-46,�3.0�d,�2002�rok,�tel.�kom.�
791-544-221.

��cItROËn�Berlingo,�1.9d,�1999�rok,�
izoterma,�tel.�kom.�608-220-229.

��cItROËn�Berlingo,�1.9�diesel,�
2003�rok,�stan�bardzo�dobry,�tel.�kom.�
508-184-066.

��cItROËn�c-3,�1.4�8V,�2006�rok,�szary,��
I�właściciel,�tel.�kom.�692-639-555.

��cItROËn�Xara�Picasso,�2hdI,��
2000�rok,�bogate�wyposażenie�lub�
zamienię�na�mniejszy,�tel.�602-118-932.

��cItROËn�Xara,�1.4�I,�2000�rok,�stan�
bdb.,�mały�przebieg,�693-739-973,�tel.�
kom.�668-534-191.

��daEWOO�lanos,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�600-394-592.

��daEWOO�matiz,�1999�rok,�tel.�kom.�
604-575-431.

��fIat�126p,�1995�rok,�aktualne�Oc,�
zarejestrowany,�stan�dobry,�tel.�kom.�
500-790-713.

��fIat�Brava,�1.9�Jtd,�2000�rok,�105�Km,�
tel.�kom.�604-782-481.

��fIat�ducato,�2.5�diesel,�1991�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�506-190-242.

��fIat�marea,�1997�rok,�sedan,�stan�
dobry,�tel.�kom.�791-855-891.

��fIat�Palio,�1.2�benzyna/gaz,�2000,�tel.�
kom.�508-194-021.

��fIat�Punto�60SX58,�poj.�1242,�2000�
rok,�zielony�Indy,�pełna�dokumentacja,�
garażowany,�tel.�kom.�665-884-075.

��fIat�Punto,�1.9,�2002�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-749-175.

��fIat�Seicento,�1.1,�benzyna,�1999�rok,�
tel.�kom.�507-825-194.

��fIat�Seicento,�900,�1999�rok,�
czerwony,�tel.�kom.�669-303-235.

��fIat�Seicento,�2002�rok,�radio�cd,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�505-926-212.

��fIat�Siena,�1998�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��fIat�Siena,�1.2,�gaz,�2001�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�606-615-497.

��fIat�Uno,�2001�rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
660-667-464.

��fORd�courier,�1.8�d,�1996�rok,�tanio,�
tel.�kom.�669-299-909.

��fORd�Escort,�1.6,�1997�rok,�kombi,�tel.�
kom.�693-872-504.

��fORd�fiesta,�1.3,�1999�rok,��
141.000�km,�czerwony,�tel.�665-649-618.

��fORd�fiesta,�1.3�benzyna,�1993�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�604-280-775.

��ford�focus�c-max,�1.6�16V�benzyna,�
2004�rok,�zarejestrowany,�stan�techniczny�
idealny,�14.900�zł,�tel.�kom.�508-201-551.

��fORd�focus,�1.6�tdcI,�2005�rok,�tanio,�
tel.�kom.�530-407-028.

��hOnda�accord,�1.8�16V�VVt-I,�
2001�rok,�srebrny,�sedan,�tel.�kom.�
692-639-555.

��hOnda�civic�benzyna/gaz,�1998�rok,�
tel.�kom.�664-969-071.

��hOnda�civic,�1997�rok,�I�właściciel,�tel.�
kom.�501-475-421.

��hOnda�civic,�1997�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�512-348-126.

��hyUndaI�atos,�2004�rok,�tel.�kom.�
797-694-800.

 �HYUNDAI Santa fe, 2006 rok, tel. 
kom. 609-455-676.

��KIa�ceed,�2013�rok,�kombi,�srebrny,�
wersja�m�diesel-demo,�tel.�kom.�
508-411-270.

��KIa�maGEntIS,�2.0,�d,�2009�rok,�
160.000�km,�pełne�wyposażenie,��
I�właściciel,�kupiony�salon�łowicz,�tel.�
kom.�666-049-802.

��mazda�323c,�1.3,�benzyna,�1996�rok,�
stn�dobry,�2.600�zł,�tel.�kom.�788-551-990.

��mERcEdES�a�klasa,�1.6,�2005�rok,�
I�właściciel,�2�lata�w�kraju,�
udokumentowany�przebieg�13000�km.,�
�garażowany,�bezwypadkowy,�stan�
rewelacyjny,�możliwa�zamiana�na�tańszy,�
tel.�kom.�604-706-309.

��mERcEdES�Benz�308d,�z�powodu�
likwidacji�działalności�gospodarczej,�tel.�
kom.�608-386-073.

��mERcEdES�c240�benzyna,�2000�rok,�
tel.�kom.�792-541-829.

��mERcEdES�S-500�benzyna/gaz,�
w�skórze,�czarny�grafit,�tel.�kom.�
698-536-331.

��mItSUBIShI�lancer,�1.5,�benzyna/gaz,�
1991�rok,�2.200�zł,�tel.�kom.�783-815-907.

��nISSan�almera,�1.8�16V,�2002�rok,�
hatchback,�bordo,�tel.�kom.�692-639-555.

��nISSan�micra,�1.0,�2000�rok,�tel.�kom.�
504-374-455.

��nISSan�Primera,�2.0�d,�1998�rok,�
2.500�zł,�tel.�kom.�600-852-621.

��OPEl�astra,�1.7�td,�1995�rok,�kombi,�
stan�dobry,�tel.�kom.�798-478-748.

��OPEl�astra�II,�1.6�benzyna,�1999�rok,�
tel.�kom.�605-740-748.

��OPEl�astra�II,�1.6�16V,�2004�rok,�
klimatyzacja,�granatowy,�tel.�kom.�
692-639-555.

��OPEl�astra�III�h,�1.9�cdtI,�2006�rok,�
kombi,�15.900�zł,�tel.�kom.�793-017-923.

��OPEl�meriwa,�1.3�cdtI,�2005�rok,�
srebrny�metalik,�tel.�kom.�783-211-616.

��OPEl�movano�bus,�2.5�d,�2000�rok,�tel.�
kom.�665-219-486.

��OPEl�Vectra�c,�2.2�dtI,�tel.�kom.�
602-362-910.

��OPEl�Vectra�GtS,�1.8,�2003�rok,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�kom.�606-486-555.

��PEUGEOt�206,�1999�rok,�stan�dobry,�
5.000�zł,�tel.�kom.�605-938-994.

��PEUGEOt�Partner,�1.9�tdI,�1996�rok,�
3.000�zł,�tel.�kom.�696-144-023.

��PEUGEOt�Partner,�1.6�hdI,�2006�rok,�
srebrny,�5-drzwiowy,�klimatyzacja,�tel.�
kom.�692-639-555.

��PEUGEOt�Partner,�1.9�tdI,�2001�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�602-830-835.

��POlOnEz,�tel.�kom.�502-086-592.

��REnaUlt�clio,�1.5�dcI,�2002�rok,�tel.�
kom.�692-659-576.

��REnaUlt�clio�III,�1.4�16V�benzyna/gaz,�
2007�rok,�złoty,�klimatyzacja,�tel.�kom.�
692-639-555.

��REnaUlt�megane,�1.4�16V,�1999�rok,�
bordo,�I�właściciel,�tel.�kom.�724-848-655.

��REnaUlt�megane�II,�1.6�16V,�2004�rok,�
kombi,�czarny,�tel.�kom.�692-639-555.

��REnaUlt�Scenic,�1.5�dcI,�2004�rok,�
tel.�kom.�508-170-205.

��REnaUlt�Scenic,�1.9�dcI,�2001�rok,�
tel.�kom.�606-975-899.

��SEat�alhambra,�1.9�tdI,�1998�rok,��
7-osobowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
608-263-951.

��SKOda�fabia,�1.9�tdI�2001�rok,�tel.�
kom.�732-744-537.

��SKOda�Octavia�I,�tel.�kom.�
721-009-481.

��tOyOta�avensis,�2.0�d4d,�2006�rok,�,�
tel.�kom.�507-555-992.

��tOyOta�corolla,�2.0�d4d,�2004�rok,�
srebrny�metalik,�korzystna�cena��
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��VOlVO�V�40,�1.8,�2000�rok,�6.500�zł,�tel.�
kom.�696-144-023.

��VW�Bora,�1.9�tdI,�2002�rok,�czarny,�tel.�
kom.�663-019-045.

��VW�candy,�2007�rok,�cItROËn�
Berlingo,�2001�rok,�tel.�kom.�661-751-749.

��VW�Golf�III,�1.9�tdI,�1994�rok,�tel.�kom.�
600-407-961.

��VW�Golf�III,�1,9�td�benzyna,�1992�rok,�
tel.�kom.�604-280-775.

��VW�Golf�II�benzyna/gaz,�1989�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�784-056-807.

��VW�Golf�IV,�1.9�tdI,�2000�rok,�tel.�kom.�
507-275-624.

��VW�Golf�IV�benzyna,�2001�rok,�8.900�zł,�
tel.�kom.�509-338-434.

��VW�Golf�IV,�kombi,�tel.�kom.�
882-383-322.

��VW�Golf�VI,�1.4�tSI,�2010�rok,�tel.�kom.�
509-775-218.

��VW�Golf,�1.9�tdI,�90�Km,�kombi,�tel.�
kom.�792-256-998.

��VW�Golf,�1.4,�1996�rok,�kombi,��
I�właściciel�w�kraju,�tel.�kom.�601-826-876.

��VW�Passat,�1.9�tdI,�2000�rok,�kombi,�
stan�dobry,�tel.�kom.�507-225-522.

��VW�Polo,�2001�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��VW�Polo,�1.2,�2002�rok,�5-drzwiowy,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�600-854-380.

��VW�Polo,�1.4�mPI,�2002�rok, 113.000�
km,�5-drzwiowy,�bezwypadkowy,��
w�oryginale,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Polo,�1.4,�benzyna,�1996�rok,�cena�
do�uzgodnienia,�tel.�kom.�607-318-464.

��VW�Polo,�1.6�benzyna,�1995�rok,�czarny,�
tel.�(46)�837-91-55,�tel.�kom.�693-206-486.

��żUK,�blaszak,�tel.�kom.�693-574-400.

inne
��Opony�i�felgi�z�niemiec,�hurt,�detal,�

Bratoszewice,�ul.�łódzka�28,��
www.opony-gaweda.pl,�tel.��
(42)�719-63-08,�505-151-701.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową�
zarejestrowaną,�tel.�kom.�793-755-321.

��naprawa�automatycznych�skrzyń�
biegów�„Piotr�michalak”,�tel.�kom.�
501-461-936.

��auto�laweta:�pomoc�drogowa,�Sprinter,�
tel.�kom.�796-199-706.

��Opony�Barum�Vanis2,�205/65�R15�c,�
nowe,�1.150�zł,�tel.�kom.�793-186-378.

��auto�skup,�gotówka�,�tel.�kom.�
537-667-709.

��Sprzedam�przyczepkę,�tel.�kom.�
692-668-521.

��Opony�2�razy�1100/20,�tel.�kom.�
782-273-553.

��Koła�aluminiowe�15�wraz�z�oponami�
do�BmW,�dwa�komplety,�tanio,�
tel.�513-329-718.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
��motor�mz,�250,�1990�rok,�przegląd�do�

2015,�stan�bdb,�tel.�kom.�609-810-818.

��Skuter�Romet,�I�właściciel,�tanio,�tel.�
kom.�606-884-162.

��motorynka,�stan�dobry,�tel.�kom.�
722-208-090.

��yamaha�fazer�600,�tel.�kom.�
603-676-220.

��Sprzedam�skuter�50�cm3.,�4-suwowy,�
2-osobowy,�2008�rok,�1.950�zł.,�tel.�kom.�
793-186-378.

��Quad�110,�2008,�tel.�kom.�603-591-514.

��yamaha�tzR�50,�tel.�kom.�667-468-883.

��yamaha�XJ-900�diversion,�1995�rok,�
stan�dobry,�pilnie,�tel.�kom.�600-609-140.

��Skuter�Romet�typ�B1,�2009�rok,�tel.�
kom.�502-000-779.

��Sprzedam�Quada�125�cm3,�stan�dobry,�
tel.�kom.�784-468-225.

��Sprzedam�skuter�manta�50,�2008�rok,�
tel.�kom.�693-064-352.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�lub�wynajmę�garaż�

murowany�przy�armii�Krajowej,�ul.�matejki,�
tel.�kom.�603-591-544.

��Sprzedam�drewniany�garaż�z�prądem�
bez�gruntu,�przy�ul.�Sybiraków,�tel.�kom.�
660-756-220.

��Sprzedam�garaż�blaszak�malowany��
3x5�m,�Głowno,�tel.�kom.�503-844-971�
tel./fax�(42)�719-33-53.

��Garaż�murowany,�os.�młodych,�zatorze,�
tel.�kom.�792-188-440.

wynajem
��Poszukuję�do�wynajęcia�garażu,�

Bratkowice,�tel.�kom.�602-807-808.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię�łyszkowice�i�okolice,�tel.�

kom.�502-602-463,�16:00-19:00.

��Kupię�ziemię�rolną�1-20�ha�z�dostępem�
do�drogi�w�powiecie�łowickim,�tel.�kom.�
888-431-443.

��Wezmę�ziemię�w�dzierżawę,�okolice�
Woli�zbożkowej,�tel.�kom.�731-936-662.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

��działki�budowlane�w�nieborowie,�tel.�
kom.�607-328-032.

��działki�budowlane,�nieborów,�tel.�kom.�
694-471-236.

��działka,�maków,�tel.�kom.�726-137-202.

��Sprzedam�dom�z�budynkami�
gospodarczymi,�250.000�zł.,�tel.�kom.�
660-042-778.

��Sprzedam�lub�zamienię�60�mkw.,�na�
mniejsze,�tel.�kom.�733-879-399.

��działka�w�Głownie�4595�mkw.��
z�domkiem,�cena�210.000�zł,�tel.�kom.�
602-882-617.

��m-4,�60�mkw.,�Bratkowice,�tel.�kom.�
605-562-651.

��Sprzedam�5,035�ha,�gmina�Stryków,�tel.�
kom.�515-985-655.

��Sprzedam�mieszkanie�40�mkw.,��
IV�piętro,�osiedle�Sikorskiego�w�Głownie,�
tel.�kom.�604-234-407.

��Sprzedam�działki�budowlane�do��
1.000�mkw.,�centrum�chąśna,�obok�
przychodni�lekarskiej,�tel.�512-276-112.

��działki�budowlane�obramowane�
dorodnymi�świerkami�od�850�mkw.,�
4�km�od�centrum�łowicza,�tel.�kom.�
510-521-225.

��cztery�pokoje�z�dużą�kuchnią,��
75,5�mkw,�os.�Szarych�Szeregów,�tel.�
kom.�601-385-890.

��Sprzedam�działki�budowlane�o�pow.�
989,�1001,�1399�mkw.,�Otolice,�tel.�kom.�
606-949-637.

��Sprzedam�4�ha,�Gągolin�Południowy,�
tel.�kom.�516-199-906.

��działka�budowlana�5100�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�795-410-608.

��Sprzedam�m-5�z�garażem,��
os.�dąbrowskiego,�tel.�kom.�503-327-347.

��Sprzedam�ziemię�7,20�ha�żychlin,��
ul.�Głowackiego�15,�tel.�(24)�285-30-75,�
tel.�kom.�729-674-534.

��działka�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
510-124-705.

��mieszkanie�45�mkw.,�os.�Kostka,�tel.�
kom.�501-072-557.

��las�sprzedam,�tel.�kom.�608-815-516.

��dom�murowany,�wieś�mysłaków,�
gotowy�do�zamieszkania,�na�działce�
1.000�mkw.,�tel.�kom.�605-934-708.



27www.lowiczanin.info � nr 33�����13�sierpnia�2014

REKlama

��działka�budowlana,�1.800�mkw.,�
Wrzeczko�k./łyszkowic,�tel.�kom.�
602-807-308.

��działka�rolno-budowlana�2.88�ha,�
Wyborów,�tel.�kom.�668-900-763.

��mieszkanie�59,6�mkw.,�dabrowskiego,��
I�piętro,�tel.�kom.�605-721-101.

��działka�budowlana�3.348�mkw.;�
2,40�ha�ziemi�blisko�Bzury,�Bednary,�
tel.�(46)�838-62-02.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
0,0957�ha�w�arkadii,�tel.�601-385-528.

��działka�budowlana,�8.500�mkw,�
Kęszyce,�tel.�(46)�838-50-32,�tel.�kom.�
505-613-636.

��działka�budowlana,�łęczycka�4,�
1.310�mkw.,�tel.�(46)�837-55-84,�tel.�kom.�
886-811-336.

��działka,�2.600�mkw.,�zielkowice,�tel.�
kom.�530-880-830.

��tanio:�mieszkanie�2-poziomowe,�
180�mkw.,�centrum�łowicza,�tel.�kom.�
512-328-812.

��działka�inwestycyjno-budowlana,��
3.000�mkw.,�Bednary,�tel.�782-152-923.

��dom�o�pow.�105�mkw�(�użykowej),�
na�działce�1000�mkw,�ładna�okolica,�
możliwość�zamiany�na�bloki,�tel.�kom.�
691-067-007.

��zgierz,�m-5,�113�mkw.,�tel.�602-280-114.

��Sprzedam�lub�zamienię�na�kawalerkę�
mieszkanie�w�centrum�łowicza,�46�mkw.,�
2-pokojowe,�tel.�kom.�506-275-898

��działki�budowlane,�tel.�kom.��
501-782-451,�Strzelcew.

��ziemia�2,31�ha,�złaków�Borowy�
sprzedam,�tel.�kom.�887-447-290.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw.,  
2 pokoje, kuchnia, łazienka, pralnia, 
ul. Piekarska, tani czynsz 180 zł, tel. 
kom. 793-986-997.

��dom�110�mkw.�z�działką�1.100�mkw.;�
łowicz,�tel.�kom.�601-523-460.

��dom�z�budynkami�gospodarczymi,�
3�ha,�gmina�domaniewice,�tel.�kom.�
609-207-829.

��m-3,�51.1�mkw.�parter�+�garaż,�tel.�kom.�
601-264-362,�po�18:00.

��m-4,�60�mkw.,�os.�Bratkowice,�wysoki�
standard,�tel.�kom.�600-915-738.

��działka�rolna�3.7�ha,�szerokość�100�m.,��
dostęp�do�mediów,�45.000�zł/ha�do�
uzgodnienia,�gm.�nowa�Sucha,�tel.�kom.�
604-147-949.

��mieszkanie�31.44�mkw.,�tel.�796-371-547.

��dom�łowicz,�tel.�kom.�515-932-316.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�88�arów,��
na�granicy�Bednary-Sypień�gm.�
nieborów,�w�całości�lub�na�dwie�
mniejsze,�tel.�kom.�694-804-682.

��Sprzedam�mieszkanie�50.68�mkw,�
parter,�os.�Kostka,�tel.�kom.�505-416-171.

��mieszkanie�własnościowe�65�mkw.,��
ul.�chopina,�Sanniki,�tel.�kom.��
500-547-160,�500-561-197.

��ładny�dom�180�mkw.,�łowicz,�
wolnostojący,�do�zamieszkania,�na�
działce:�490�mkw.,�tel.�kom.�660-985-606.

��działka�budowlana,�1.439�mkw.�
łyszkowice,�atrakcyjna�lokalizacja,�tel.�
kom.�600-068-542.

��Sprzedam�działkę�0.30�ha,��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�667-115-451.

��Sprzedam�mieszkanie�34�mkw.,��
os.�Kostka,�tel.�kom.�698-027-701.

 �Działki do sprzedania, Głowno,  
ul. Graniczna 17, tel. 694-903-240.

��Sprzedam�mieszkanie�48.8�mkw.,cena�
przystępna,�łowicz,�ul.�Kaliska,�tel.�kom.�
784-759-358.

��działka�rolno-budowlana,�4.600�mkw.,��
z�dostępem�do�drogi�utwardzonej,��
z�pozwoleniem�na�budowę,�tel.�kom.�
792-180-011.

��działka�rekreacyjna,�ogródki�działkowe�
nad�Bzurą,�tel.�kom.�889-975-087.

��Sprzedam�m-3,�48�mkw.,�I�piętro,��
os�dąbrowskiego,�tel.�kom.�784-072-329.

��działka�rolno-budowlana,�1.15�ha.,�
Popów,�tel.�kom.�608-103-672.

��Sprzedam�ziemię�6.28�ha,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�602-898-128.

��mieszkanie�32�mkw.,�Starzyńskiego,�tel.�
kom.�691-753-425.

��Sprzedam�działkę,�tel.�kom.�
667-043-540.

��Sprzedam�działkę�w�mysłakowie,�tel.�
kom.�793-640-112.

��Sprzedam�mieszkanie�m-6�w�
domaniewicach,�tel.�kom.�724-145-014.

��Pilnie�sprzedam�25�mkw,�kawalerka��
w�ocieplonym�bloku�z�cegły,�łowicz,��
IV�piętro,�tel.�kom.�514-934-409.

��dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,�tel.�kom.�
880-141-984.

��działki�koło�łowicza,�tel.�kom.�
512-490-910.

��nowy�dom�z�bala,�Otolice,�tel.�kom.�
604-555-575,�697-733-360.

��Sprzedam�m-3�36�mkw.,�parter,��
ul.�ciemna,�tel.�kom.�784-906-955.

��Sprzedam�mieszkanie�37�mkw,�
os.�Kostka�blok�5,�I�piętro,�tel.�kom.�
539-064-414.

��mieszkanie,�os.�dąbrowskiego,��
60�mkw,�II�piętro,�tel.�kom.�668-403-654.

��Sprzedam�mieszkanie�84�mkw,�bloki��
z�cegły,�łowicz,�ul.�Bolimowska,�tel.�kom.�
694-608-243.

��dom�nowy,�lub�zamienię�na�bloki,�
okolice�łowicza,�tel.�kom.�539-783-523.

��działka�1.243�mkw.,�mysłaków�osiedle,�
ul.�mickiewicza,�tel.�kom.�507-102-713.

��mieszkanie�m-4,�63�mkw.,�tel.�kom.�
600-731-929.

��m-4,�I�piętro,�tel.�kom.�795-388-689.

��Gospodarstwo�rolne�z�budynkami,��
7�ha,�Reczyce,�tel.�kom.�664-420-872.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
1.215�mkw.,�Głowno,�tel.�502-539-686.

��Sprzedam�m-4,�61�mkw.,�na�
osiedlu�Kopernika,�Głowno,�tel.�kom.�
663-561-267.

��Sprzedam�11�ha�wraz��
z�zabudowaniami,�żychlin��
ul.�łukasińskiego�,�tel.�kom.�694-625-581.

��działka�3.500�mkw.,�ogrodzona,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�883-929-596.

��działka�budowlana-zielkowice,�tel.�kom.�
889-376-672.

��działka�budowlana�uzbrojona�28�arów�
między�łowiczem�a�Pilaszkowem�przy�
szosie,�tel.�kom.�508-112-970.

��Sprzedam�wyremontowane�mieszkanie�
37�mkw.,�działka,�garaż,�Walewice,�tel.�
kom.�691-230-046.

��Sprzedam�mieszkanie�3-pokojowe,�
50�mkw.,�os.�Sikorskiego�w�Głownie,�tel.�
kom.�517-637-643.

��Pilnie,�niedrogo�mieszkanie�60�mkw.,�
tel.�kom.�509-195-141.

��Sprzedam�ładne�mieszkanie�38�mkw.,�
II�piętro,�os.�noakowskiego�bl.�3,�tel.�kom.�
695-406-137.

��Sprzedam�dom�z�działką�budowlaną,�
ok.�nieborowa,�175.000�zł,�tel.�kom.��
661-887-760,�po�18.00.

��Sprzedam�mieszkanie�58�mkw,�II�piętro,�
po�remoncie,�żychlin�ul.�łąkowa�5,�tel.�
kom.�505-405-710.

��Sprzedam�działkę�0,3ha,�30.000�zł,�
Bielawy,�tel.�kom.�608-458-519.

��Sprzedam�mieszkanie�39�mkw.,��
os.�Starzyńskiego,�IV�pietro,�tel.�kom.��
609-502-749,�785-530-808.

��m-2,�36�mkw.,�Bratkowice,�tel.�kom.�
668-304-223.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
950�mkw.,�Stryków,�bdb�punkt!,�tel.�kom.�
793-430-344.

��mieszkanie,�36�mkw.,�os.�Kostka�blok�
16a,�tel.�kom.�602-706-178.

��dom,�działka�4.900�mkw.,�łowicz,�tel.�
kom.�880-651-700.

��Sprzedam�mieszkanie�100�mkw.,�tel.�
kom.�602-504-924.

��dom,�tel.�kom.�602-504-924.

��Sprzedam�mieszkanie�ok.�35�mkw.,�
dąbrowskiego,�łowicz,�tel.�kom.�
694-519-181.

��Pokój�z�kuchnią�38.5�mkw.,�tkaczew,�
tel.�kom.�662-029-147.

��Sprzedam�ładne�2-pokojowe�
mieszkanie�46�mkw.,�w�bloku�tBS��
w�Głownie�ul.�łódzka�9,�tel.�kom.��
728-959-930,�lub�604-458-676.

��działka�przy�ul.�Poznańskiej��
2.350�mkw.,�tel.�kom.�696-736-880.

��Sprzedam�mieszkanie�z�garażem�na�
os.�Bratkowice;�72mkw.,�III�piętro.�cena�
250.000�zł,�tylko�poważne�oferty,�tel.�kom.�
608-476-143.

��Sprzedam�kawalerką�20�mkw.,�Głowno,�
ul.�Sikorskiego�blok�8/19,�tel.�kom.��
668-442-474,�728-134-512.

��działka�budowlana�w�łyszkowicach,�
1.874�mkw.,�tel.�kom.�600-111-827.

��Kiosk�na�targowisku�miejskim��
w�łowiczu,�1.300�zł,�tel.�792-655-023.

��dom�mieszkalny�w�zdunach,�wolny,�tel.�
kom.�698-536-331.

��Sprzedam�ziemię�orną�2�ha,�tydówka,�
gm.�Kiernozia,�tel.�(46)�837-33-87,�po�
20.00.

��ziemia�1,20�ha,�świeryż�II,�tel.�kom.�
509-449-113.

��mieszkanie�60�mkw.,�łowicz,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�509-449-113.

��Sprzedam�mieszkanie�48,2�mkw.,�
łowicz,�Starzyńskigo,�tel.�kom.�
668-158-058.

wynajem
��tanio�wynajmę�pokoje,�tel.�kom.�

504-359-441.

��lokal�na�działalność,�25�mkw.,��
ul.�długa,�z�mediami,�tel.�662-001-046.

��Student�III�roku�Uniwersytetu�łódzkiego�
poszukuje�współlokatora�na�mieszkanie,�
kwatera�blisko�uczelni,�warunki�bdb.,�tel.�
kom.�501-747-392.

��Wynajmę�3-pokojowe�mieszkanie,��
II�pięto�57m,�umeblowane,�Głowno,�tel.�
kom.�781-997-818.

��mieszkanie�2-pokojowe,�umeblowane,�
łódź�ul.�Uniwersytecka�do�wynajęcia,�tel.�
kom.�666-049-802.

��Wynajmę�lokal�w�łowiczu�80�mkw.��
cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
502-110-726.

��Wynajmę-�sprzedam�48�mkw.,�blok�
Sikorskiego,�tel.�kom.�600-567-716.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne��
w�gminie�zduny,�atrakcyjne�warunki,�tel.�
kom.�606-294-284.

��Pomieszczenie�42�mkw.�pod�
działalność�gospodarczą,�typu�fitness,�
zumba�lub�inną,�łowicz,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��Wynajmę�mieszkanie�2�pokoje��
z�kuchnią,�os.�noakowskiego,�II�piętro,�tel.�
kom.�661-231-012.

��do�wynajęcia�m-3:�łódź,�Wojska�
Polskiego,�tel.�kom.�504-020-152.

��do�wynajęcia�pokój�dla�1-2�uczennic,�
tel.�kom.�693-543-658.

��do�wynajęcia�umeblowana�kawalerka,�
tel.�kom.�531-177-238.

��mieszkanie�os.�Starzyńskiego,�I�piętro,�
tel.�kom.�793-609-653.

��lokal�do�wynajęcia,�50�mkw.,�
Krakowska,�tel.�kom.�661-937-410.

��Kwatery,�Głowno�-�Osiny,�
tel.�(46)�874-64-68.

 �WYNAJMę DOM JEDNORODZINNY, 
TEl. KOM. 539-548-199.

��Wynajmę�mieszkanie�4-pokojowe,�
centrum;�atrakcyjna�cena,�tel.�kom.�
697-689-835.

��do�wynajęcia�2-pokojowe�z�kuchnią,�
łowicz,�tel.�kom.�695-024-222.

��do�wynajęcia�mieszkanie�46�mkw��
z�garażem,�Głowno�Pod�Kurantem,�
chętnie�firmie,�tel.�kom.�602-525-179.

��Wynajmę�kawalerkę,�centrum�łowicza,�
tel.�kom.�604-932-479.

��Poszukuję�skromnego�mieszkania�do�
wynajęcia�w�Strykowie�lub�okolicy,�tel.�
kom.�730-736-128.

��firma�wynajmie�mieszkanie�na�
os.�Bratkowice:�72�mkw.,�częściowo�
umeblowane,�3�pokoje,�kuchnia,�stan�db.,�
1000�zł/m-ąc�+�opłaty.�Kaucja�1.000�zł.,�
tel.�kom.�608-476-143.

��Wezmę�w�dzierżawę�grunty�orne,�tel.�
kom.�693-253-063.

��Wynajmę�lub�sprzedam�kawalerkę,�
łowicz,�Bratkowice,�tel.�kom.�
723-880-870.

��Wolne,�nieumeblowane,�2-pokojowe�
z�kuchnią,�50�mkw.,�II�piętro,�
noakowskiego,�łowicz,�tel.�kom.�
607-328-028.

��lokal�do�wynajęcia,�Głowno,�tel.�kom.�
502-315-256,�857-415-507.

��do�wynajęcia�2�pokoje�w�Strykowie,�tel.�
kom.�502-030-509.

��Bratkowice�60�mkw.�I�piętro,�3�pokoje,�
tel.�kom.�600-883-033.

��mieszkanie,�os.�Koska,�47�mkw.,�parter,�
tel.�kom.�661-800-516.

��mieszkania:�65�i�105�mkw.,��
w�ogrodzonej�posesji�w�centrum�łowicza,�
tel.�kom.�602-187-540.

kupno różne
��Kupię�medale,�odznaki,�odznaczenia,�

tel.�kom.�501-591-903.

��Kupię�butle�turystyczne,�tel.�kom.�
502-251-751.

��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię;�każda�ilość,�
tel.�kom.�885-122-144.

��złom�kupię-�odbiorę�własnym�
transportem.�Sprzedam�kruszywa�
betonowe,�żwiry,�piach-�dowóz.�Przyjmę�
gruz�(bez�zanieczyszczeń),�tel.�kom.��
607-350-968,�600-895-026.

��Kupię�topole,�dęba�i�inne�tartaczne,�tel.�
kom.�696-379-599.

sprzedaż różne
��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych��

w�kolorach,�www.seba-bruk.pl,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Sprzedam�drewno�kominkowe,�
opałowe,�rozpałkowe,�w�workach,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�galanteria�
ogrodowa,�www.seba-bruk.pl,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Spawarka�transformatorowa�75-350a,�
fabryczna,�tel.�kom.�501-930-953.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��drewno�opałowe,�możliwy�dowóz,�tel.�
kom.�885-122-144.

 �Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509-920-555.

��meble,�tel.�kom.�726-137-202.

��Sprzedam�suche�drewno�opałowe,�tel.�
kom.�795-539-905.

��zbiorniki�plastikowe�1.000�l,�tel.�kom.�
502-919-192.

��drewno�kominkowe�suche;�pelet�drzew,�
tel.�kom.�504-010-550.

��Gruz�betonowy,�kruszony,�kruszywa,�
piasek,�żwir,�usługi�wywrotkami,�koparka�
gąsiennicowa,�koparko-ładowarka��
z�młotem,�tel.�kom.�723-975-482.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,�tel.�kom.�
500-385-907.

��drewno�opałowe,�tel.�kom.�
534-702-001.

��Rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�500-262-573.

��Sprzedam�ubranka�dla�dziewczynki,�tel.�
kom.�784-269-956.

��frezarka�do�drewna,�tanio;�rower�Shark�
active,�tel.�kom.�600-484-101.

��Sprzedam�huśtawki�drewniane,�
meble�ogrodowe,�piaskownice,�tel.�kom.�
513-314-505.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
666-049-802.

 �Tanio! sprzedam komplet mebli 
kuchennych używanych, tel. kom. 
600-084-006.

��Sprzedam�kosę�spalinową�makito�dBc�
400�na�gwarancji,�1.8�kW,�2,43�Km,�tel.�
kom.�692-177-020.

��drzwi�z�demontażu,�tel.�kom.�
604-236-417.

��Spawarka�transformatorowa,�
jednofazowa,�przecinarka�tarczowa�do�
metalu,�tel.�kom.�501-930-953.

��maszyny�szwalnicze,�tel.�kom.�
535-275-342.

��dwie�bramy�ogrodzeniowe,�tel.�kom.�
798-867-414.

��Sprzedam�skrzynio-palety,�nowe,�tel.�
kom.�692-132-798.

��Sprzedam�regał�chłopięcy�w�bdb�
stanie,�tel.�kom.�506-163-569.

��Wózek�dziecięcy,�wielofunkcyjny�
Senator,�150�zł,�tel.�kom.�606-625-387.

��Piec�na�ekogroszek,�tel.�kom.�
604-348-985.

 �Zbiorniki metalowe o poj. 16  
i 18 m3, tel. kom. 509-934-400.

��Kanapa�narożna,�fotel,�skóra,�zieleń;�
wersalka,�tel.�kom.�532-454-047.

��Sprzedam�nowoczesny�stolik�pod�
telewizor,�tel.�kom.�606-212-846.

 �Żwir 16-32 do budowy oczyszczalni, 
tel. kom. 600-895-026.

��Kanapa�ratanowa,�trampolina,�tel.�kom.�
697-733-360.

��tanie�wózki�dziecięce�nowe�i�używane�
łowicz,�targowica�miejska,�tel.�kom.�
698-620-680.

��drewno�opałowe,�tel.�kom.�
693-172-904.

��dwa�wózki�bliźniacze,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�602-652-120,�694-147-731.

��meble�kuchenne,�drzwi�wewnętrzne�
z�ościernicami,�sedes�podwieszany,�
umywalka,�wanna�z�bateriami,�szafa�
Komandor,�szlifierka�stołowa,�tel.�kom.�
668-345-111,�602-611-751.

��Stemple�budowlane�pod�strop,�ok.�
230�szt.,�nowostawy�dolne,�tel.�kom.�
502-129-250.

��Sprzedam�drzewo�rozpałkowe,�
opałowe,�kominkowe,�tel.�kom.�
695-736-381.

��Sprzedam�skrzynki�1,�tel.�kom.�
503-068-193.

��Płyty�warstwowe,�tel.�kom.�601-052-026.

��Suche�drzewo�kominkowe�,�tel.�kom.�
785-534-988.

��Wc�na�budowę,�tel.�kom.�604-290-486.

��Sprzedam�rower�produkcji�
amerykańskiej�chopper-harley,�tel.�kom.�
601-346-042.

��Stół�kuchenny,�4�krzesła;�zlew�
2-komorowy�z�baterią,�tel.�kom.�
664-738-753.

��dwa�rowery,�tel.�kom.�664-738-753.

��Pompa�kwasoodporna,�typ�nabiałówka,�
tel.�kom.�661-188-834.

��motopoma�honda�Wt40X-dE,�8,2�kW,�
tel.�kom.�661-188-834.

��nowy�agregat�prądotwórczy�5�KW,�tel.�
kom.�661-188-834.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części,�
tel.�kom.�603-072-751.

��Sprzedam�4�krzesła�brązowe,�rower�
damski�magnum,�rower�młodzieżowy,�tel.�
kom.�791-542-042.

��Rower�z�silnikiem�spalinowym,�tel.�kom.�
664-964-367.

��Rębak�do�gałęzi,�nowy,�tel.�kom.�
505-928-735.

��fotel�2-osobowy,�stan�dobry,�tel.�kom.�
698-317-876.

��Kruszywo�i�piasek�do�tynków,�tel.�kom.�
691-621-098.

��Oddam�gruz�z�cegły�palonej,�tel.�kom.�
502-000-779.

��tanio�wypoczynek,�fotel�2-osobowy,�
ławo-stół,�biurko�z�krzesłem,�itp.,�tel.�kom.�
884-208-751.

��młot�wyburzeniowy�mac�1500Bd,�
gwarancja�2�lata,�tel.�kom.�504-716-830.

��Wózek�do�100�kg�dwukołowy,�pustaki��
2�zł/sztuka,�tel.�kom.�517-271-274.
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��lodówka�Beko,�biała,�180�cm,��
z�zamrażarką�osobno;�tapczan�rogowy,�
szary;�nagłośnienie�muzyczne��
2x1200�Wat,�tel.�kom.�508-411-270.

��Sprzedam�kanapy�1-osobowe,�100�zł,�
tel.�kom.�509-771-352.

��lodówka�300�zł,�tel.�kom.�730-649-354.

��Sprzedam�meble�dziecięce,�tel.�kom.�
508-217-664.

��Sprzedam�szafę�2-drzwiową,�kanapę,�
dywan�nowy,�tel.�kom.�508-420-284.

��Wózek�widłowy�Rak�na�gaz,�1989�rok,�
tel.�kom.�782-273-553.

��drewno�kominkowe�i�opałowe,�stemple�
budowlane,�tel.�kom.�504-623-878.

��Silnik�1,5�kW�i�rower�młodzieżowy,�tel.�
kom.�785-266-409.

��Sprzedam�piec�do�c.o.�4�m,�
powierzchnia�grzewcza�250�mkw.,�800�zł,�
tel.�kom.�608-816-747.

��Skrzynki�uniwersalki,�tel.�kom.�
788-814-240.

��meble�BRW,�tel.�kom.�664-616-271.

��najtańsze�okna,�rolety,�moskitiery��
w�okolicy,�tel.�kom.�602-370-470.

��nowy�skaner�Optic�Pro�S-28,�tel.�kom.�
602-370-470.

praca

dam pracę
��zatrudnię�kelnerkę-praca�na�stałe,�tel.�

kom.�783-881-984.

��zatrudnię�mechanika,�tel.�kom.�
604-131-581.

 �Pieczarkarnia w Dąbkowicach 
Dolnych 41 zatrudni kobiety do zbioru 
pieczarek, tel. kom. 503-158-403.

��zatrudnimy�szwaczki,�łowicz,�tel.�kom.�
665-431-100.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem�
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�pizzy�
(łowicz),�tel.�kom.�782-223-546.

��Poszukuję�opiekunki�do�3-letniej�
dziewczynki,�tel.�kom.�721-341-635.

��zatrudnię�kierowcę�c+E��
z�doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
662-190-347.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�tel.�kom.�
607-267-206.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�519-113-663.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�tel.�kom.�
501-038-542.

��doświadczonego�dziewiarza�na�
maszynę�ange,�tel.�kom.�660-715-473.

��Przyjmę�do�pracy�spawacza,�tel.�kom.�
503-101-623.

��Przyjmę�pracowników�do�segregacji�
złomu,�tel.�kom.�503-101-623.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601-360-267.

��zatrudnię�fryzjerkę�z�doświadczeniem�
lub�do�przyuczeniana,�stanowisko�
kolorysty,�cV�i�potwierdzenie�kwalifikacji�
zawodowych�mile�widziane,�tel.�kom.�
602-728-864.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�tel.�kom.�
506-140-681.

��zatrudnię�szwaczki�na�szycie�bluzek�
z�dzianiny,�tel.�(42)�719-18-43,�tel.�kom.�
665-217-483.

��zatrudnię�do�układania�kostki�
brukowej�i�operatora�ładowarki,�tel.�kom.�
663-690-050.

��zatrudnię�dorywczo�młodzież��
w�charakterze�kelnera�(może�być�do�
przyuczenia),�tel.�kom.�512-842-690.

��zatrudnię�kierowcę�c+E�w�transporcie�
krajowym�z�doświadczeniem-chłodnia,�tel.�
kom.�502-339-319.

��firma�zatrudni�do�prac�na�terenach�
zielonych�i�do�układania�kostki,�tel.�kom.�
602-679-236.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�B�na�busa,�
przerzuty�po�Unii,�tel.�kom.�668-165-646.

��zatrudnię�dziewiarza�do�maszyn�
płaskich,�tel.�kom.�607-818-142.

��Przyjmę�kucharza/�pizzermana,�
możliwość�przyuczenia�do�zawodu,�tel.�
kom.�691-214-187.

��Przyjmę�osobę�do�pizzerii,�praca��
w�weekendy,�tel.�kom.�695-182-428.

��zatrudnię�doświadczone�ekspedientki�
w�sklepie�spożywczym,�łowicz,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Pracowników�gospodarczych�na�
obiekty�przemysłowe�w�Strykowie,�tel.�
kom.�603-606-695.

��Kierowca�kat.�cE�plus�Karta�Kierowcy,�
transport�kontenerowy,�niemcy,�Polska,�
umowa�o�pracę,�tel.�kom.�509-784-126.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�z�praktyką,�
tel.�kom.�699-902-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem (ruch krajowy 
i międzynarodowy), tel. kom. 
604-402-020.

��Piekarnia�łyszkowice�zatrudni�
piekarza,�najchętniej�do�pieca,�tel.�kom.�
660-414-516.

 �Zakład ubojowy zatrudni 
pracowników do skupu bydła, tel. 
kom. 604-538-030.

��zatrudnię�pracownika�w�pizzerii,�
przyuczę�na�pizzermana,�tel.�kom.�
694-818-586.

 �Zlecę wykonanie sklepu 
internetowego. Oferty proszę 
przesyłać na: praca@steven.pl.

��zatrudnię�Kierowcę�kategorii�c+E�
w�transporcie�międzynarodowym.�
Główny�kierunek�Włochy�(Pl-It-Pl).�
Wynagrodzenie�płatne�terminowo,�
bez�opóźnień,�tel.�kom.�606-666-683,�
606-666-656.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�509-499-556.

 �Firma Steven zatrudni ambitną  
i energiczną osobę do obsługi maszyn 
dziewiarskich. Możliwość przyuczenia, 
mile widziane wykształcenie średnie. 
Oferty proszę kierować na:  
praca@steven.pl.

��zlecę�szycie�chałupniczkom,�tel.�kom.�
882-319-140.

 �Zatrudnię ślusarza, murarza oraz 
elektro-mechanika, praca w Goleńsku, 
tel. kom. 606-832-571.

��Przyjmę�pracownika�budowlanego,�tel.�
kom.�607-612-176.

 �Zatrudnię mechanika do serwisu 
Stihla, tel. kom. 609-455-676.

��zatrudnię�do�dociepleń,�tel.�kom.�
725-277-449.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�kierowcę�c+E�
z�uprawnieniami�hdS�oraz�magazyniera,�
łowicz,�armii�Krajowej�61.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika/
lakiernika,�tel.�kom.�793-777-035.

��Sprzedawca�części�do�maszyn�
i�ciągników�rolniczych,�znajomość�
i�doświadczenie,�zduny,�tel.�kom.�
601-303-235.

��Przyjmę�pracowników�do�dociepleń,�tel.�
kom.�603-452-605.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�praca�po�
kraju,�łowicz�Kiernozka�12,�może�być�bez�
doświadczenia,�tel.�kom.�600-357-428.

��Przyjmę�spawaczy,�ślusarzy,�tel.�kom.�
693-833-073.

��zatrudnię�pracownika�na�stację�paliw�
w�Wyskokach,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
506-344-268.

��zatrudnię�szwaczkę,�brakarkę,�pomoc�
szwalni,�Głowno,�tel.�kom.�509-571-801.

��zatrudnię�blacharza-lakiernika,�tel.�kom.�
608-059-817.

��zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem,�
kategoria�c+E,�na�chłodnię,�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�607-403-256,�
609-455-846.

��zatrudnię�szwaczkę�i�chałupniczkę�,�tel.�
kom.�605-317-260.

��Solidne�Panie�sprzątające�obiekty�
przemyslowe,�Stryków�,�tel.�kom.�
603-606-695.

 �Firma zatrudni pracowników  
z doświadczeniem do pracy przy 
robotach brukarsko-drogowych, 
wysokie wynagrodzenie, od zaraz, tel. 
kom. 601-593-011.

��Przyjmę�szwaczki,�tel.�kom.�
604-081-248.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
502-605-719.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję,�
suszarnia�warzyw�Bratoszewice.�
Proszę�dzwonić�w�godz.�12.00-16.00,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884.

��Przyjmę�pracownika�traktorzystę-
mechanika.�zatrudnienie�stałe.�
Bratoszewice.�Proszę�dzwonić�w�godz.�
12.00-16.00,�tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�
512-095-884.

��Poszukuję�pracownika�wykończenia�
wnętrz:�glazura,�terakota,�elewacje,�roboty�
murarskie.�Głowno�i�okolice,�tel.�kom.�
607-606-414.

��zatrudnię�handlowca�owoców,�warzyw;�
cV:�freshmar@wp.pl.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��zatrudnię�murarza,�tel.�kom.��
693-422-874,�po�20:00.

��zatrudnimy�operatora�ładowarki,�
pracowników�fizycznych�oraz�pracownika�
biurowego,�tel.�kom.�885-220-120.

��Operator�koparki,�walca,�spycharki;��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�691-621-098.

��zatrudnię�blacharzo-lakiernika,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�605-097-071.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�601-297-797.

��Szukam�opiekunki�do�dwójki�dzieci��
z�własnym�samochodem,�koteczek.80@
wp.pl,�tel.�kom.�608-082-184,�pisać�SmS.

��zatrudnię�prasowaczkę,�Głowno,�tel.�
kom.�509-571-801.

��Przyjmę�murarza,�tel.�691-736-552.

��firma�budowlana�zatrudni�montera-
spawacza�konstrukcji�stalowych,�
preferowane�osoby�w�wieku�do�lat�
40,�kontakt:�biuro@robokop.biz,�
tel.�(46)�838-31-62.

��zatrudnię�pracownika�do�utrzymania�
zieleni,�koszenie�trawy,�grabienie�liści,�tel.�
kom.�695-634-141.

��Praca�przy�zrywaniu�śliwek�dla�
mężczyzn,�Głowno,�tel.�699-939-986.

�� Integragroup�zatrudni�konsultantów�tel.�
Praca�w�Sochaczewie�od�pn.�do�pt.��
w�godz.�9-17,�cV�na:��
rekrutacja@integragroup.pl.

��Przyjmę�do�założenia�kostki,�
natychmiast,�tel.�kom.�607-809-288.

��z�Oriflame�jako�konsultantka:�
dorobisz,�zarobisz.�Wyślij�SmS�na�numer�
603-959-031�z�imieniem�i�nazwiskiem.�
Oddzwonimy.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�również�
dorywczo,�kraj,�łowicz,�tel.�kom.�
601-385-525.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym��
z�naczepą-chłodnią,�praca�pod�tesco��
w�teresinie,�tel.�kom.�668-946-210.

��Przyjmę�pomocnika�na�budowę�
z�domaniewic�lub�okolic,�tel.�kom.�
785-402-533.

��murarzy,�tel.�kom.�515-697-643.

��zatrudnię�do�zbioru�jabłek�i�śliwek,�
dmosin,�tel.�kom.�698-857-080.

��tynkarza�z�doświadczeniem,�agregat,�
tel.�kom.�500-037-006.

��zatrudnię�kelnerkę�i�pizzermena�do�
pizzerii�w�Głownie,�tel.�kom.�503-147-273,�
po�10.00.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�c+E,�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�724-138-867.

��agencja�Pracy�tymczasowej�fenix�
Poland�(nr�certyfikatu�9311)�zatrudni�
osoby�do�pomocy�przy�produkcji��
w�Strykowie,�tel.�kom.�786-815-522.

��Kierowca�krajowy,�kat.�c+E,�wywrotka,�
tel.�kom.�501-788-225.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�na�tesco,�tel.�
kom.�500-123-346.

��zatrudnię�piekarza,�tel.�602-437-905.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, tel. kom. 
501-074-953.

��zatrudnię�kasjera�na�stację�
paliw,�turbocar@poczta.onet.pl,�
tel.�(46)�830-32-23.

 �Firma z Łowicza zatrudni 
doświadczonego kierowcę kat. C+E, 
w ruchu międzynarodowym, stałe 
trasy, firanka, tel. kom. 690-289-574.

szukam pracy
��absolwentka�prawa�podejmie�pracę,�

tel.�kom.�509-706-096.

��chętnie�zaopiekuję�się�osobą�chorą,�
starszą,�posiadam�doświadczenie,�
również�opieka�medyczna,�tel.�kom.�
667-449-961.

��Przyjmę�sprzątanie,�tel.�730-649-354.

��murarz,�tynkarz,�klinkier,�roboty�
ogólnobudowlane,�tel.�kom.�663-076-994.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotograf,�tel.�kom.�

502-163-788.

��Wideofilmowanie,�a-online.pl,�tel.�kom.�
600-287-992.

��Wideofilmowanie�dVd,�Blu-Ray,�tanio,�
tel.�kom.�698-535-780.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�dVd,�
Blu-Ray,�full�hd;�www.wideofilmowanie-
lowicz.cba.pl,�tel.�(46)�837-79-81,�tel.�kom.�
606-302-466.

��Wideofilmowanie�cyfrowe,�hd,�tanio,�tel.�
kom.�606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi�remontowe,�gipsowanie,�

malowanie,�tel.�kom.�602-383-118.

��Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

 �Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501-930-953.

��Schody,�parapety,�kuchnie,�szafy�
wnękowe,�tel.�kom.�793-297-933.

��tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

��tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�502-370-226.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Układanie�kostki�www.seba-bruk.pl,�tel.�
kom.�604-413-669.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790-606-451.

��Kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym;�kondygnacja:�
990�zł,�tel.�kom.�602-570-424.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy�i�ścian,�tel.�kom.�
500-027-261.

��Wylewki,�tynki�agregatem,�tel.�kom.�
607-378-288.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,�tel.�
kom.�503-572-046.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724-355-094.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
668-327-588.

��tynki�agregatem�profesjonalnie,�tel.�
kom.�608-444-405.

��tynki,�ocieplenia,�tel.�kom.�501-782-451.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
509-038-623.

��docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607-343-338.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
666-088-518.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz:�
tanio,�solidnie.�Glazura,�terakota,�gipsy,�
płyty�G/K,�tel.�kom.�781-781-310.

��Ogrodzenia:�betonowe,�panelowe,�
siatka,�bramy,�wiaty�itp.-montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�501-249-461.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�certyfikaty�
energetyczne,�tel.�kom.�693-184-322.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�faktury�Vat,�tel.�kom.�606-737-576.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�668-750-437.

��Układanie�kostki�brukowej,�firma�Pol-
Kam,�usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
695-384-425.

��Solidnie!�Remonty,�wykończenia,�
naprawy,�tel.�kom.�504-081-135.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�falowane�tynki,�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie�szafy,�
pawlacze,�przeróbki�elektryczne,�fachowe�
doradztwo,�tel.�kom.�605-562-651.

��Budowa,�rozbudowa�domów,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
667-941-359.

��Usługi�remontowo-budowlane,�tel.�kom.�
667-941-359.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Wynajmę�przecinarkę�stołową�do�
betonu,�krajzegę,�wciągarkę�budowlaną,�
remonty�mieszkań,�sprzątanie�posesji,�
cięcie�drewna,�tel.�kom.�792-028-279.

��Wykończenie�mieszkań,�tel.�kom.�
726-455-872.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Budowanie�domów,�szeroki�zakres�
usług�murarskich,�betoniarskich,�tel.�kom.�
693-423-283.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506-771-822.

��cyklinowanie,�układanie�podłóg,�
lakierowanie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-866-437.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
666-281-850.

��Usługi�koparko-ładowarką,�mini�
koparką,�Kocierzew,�tel.�kom.�
721-136-035.

��cyklinowanie�profesjonalne,�lakier,�olej,�
tel.�kom.�697-892-966.

��Glazurnictwo,�gładzie,�malowanie,�
panele,�tel.�kom.�601-650-795.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
dekoracyjne�układanie�kamienia,�tel.�kom.�
731-829-555.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
515-830-969.

��tynki�maszynowo-cementowo-
wapienne,�gipsowe,�maszynowe�
docieplenia�budynków,�maszynowy�
natrysk�tynków�ozdobnych,�tel.�kom.�
505-102-406.

 �Docieplenia budynków systemem 
maszynowym, natrysk klejów  
i struktury maszynowo, tel. kom. 
505-102-406.
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��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
691-991-000.

��Bramy�garażowe,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Balustrady�nierdzewne,�tel.�kom.�
722-173-294.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605-416-083.

��malowanie,�gipsowanie,sufity�
podwieszane,�układanie�paneli,�tel.�kom.�
603-043-995.

 �WYlEWKI, TYNKI AGREGATEM, 
TEl. KOM. 605-416-083.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�kom.�
517-032-915,�606-314-749.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
669-962-672.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505-928-735.

��Wypożyczalnia�maszyn�i�narzędzi�
budowlanych,�łowicz,�Klickiego�66,�tel.�
kom.�501-074-060.

��Układanie�opaski�wokół�nagrobków,�
układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
726-257-013.

��tynki�ręczne,�maszynowe,�tel.�kom.�
501-782-451.

��malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��malowanie�mycie,�elewacje,�tel.�kom.�
607-168-196.

��Klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��Usługi�remontowo-budowlane,�tel.�kom.�
725-668-616.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane;�remonty,�
tel.�kom.�725-668-616.

 �Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, profesjonalne i solidne 
wykonanie prac. Zadzwoń, tel. kom. 
605-188-780.

��docieplenia,�tel.�kom.�725-668-616.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

��montaż�ogrodzeń�betonowych,�
panelowych,�klinkierowych,�tel.�kom.�
665-412-890.

 �Tanio krycie dachów papą, 
obróbki blacharskie, solidnie, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
513-985-412.

��Usługi�ogólnobudowlane,�wznoszenie�
budynków�od�podstaw,�rozbiórki,�
rozbudowy,�tel.�kom.�512-280-159.

 �Malowanie agregatem domów, 
elewacji, hali. Mniejsze zużycie farby, 
lepsza jakość powłoki, tel. kom. 
513-985-412.

��Glazura,�terakota,�panele,�sufity�
podwieszane,�tel.�kom.�782-223-249.

 �Ocieplenia i remonty, tel. kom. 
601-662-944.

��Usługi�remontowe:�glazura,�gipsy,�sufity�
podwieszane,�panele.�Wolne�terminy,�tel.�
kom.�691-629-853.

 �Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513-985-412.

��Wykonujemy�ogrodzenia,�fundamenty,�
klinkiery,�bloczek�ozdobny,�siatki�itp.,�tel.�
kom.�796-497-762.

��malowanie,�gładzie,�remonty,�tel.�kom.�
726-022-431.

��Usługi�remontowo-budowlane,�solidnie,�
profesjonalnie,�tel.�kom.�696-154-330.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�malowanie,�itp.,�tel.�kom.�
508-313-799.

��tartak�objazdowy,�tel.�kom.�
506-202-161.

��docieplenia�budynków,�ogrodzenia�
klinkierowe,�z�bloczków�i�inne.�Glazura,�
terakota,�podbitki.�Sufity�podwieszane,�
gipsy,�tel.�kom.�725-277-449.

��Remonty�wnętrz,�glazura�i�inne,�szybkie�
terminy,�tanio,�tel.�kom.�665-657-174.

��docieplenia,�tynk�akrylowy,�moziakowy,�
tel.�kom.�698-054-645.

��Profesjonalne�układanie,�cyklinowanie�
z�polerowaniem�parkietów,�lakierowanie.�
Schody�-cyklinowanie,�lakierowanie,�
barwienie�i�olejowanie�podłóg�i�schodów,�
tel.�kom.�607-090-260.

 �Układanie płytek, malowanie, 
gładzie, płyty, itp., tel. kom. 
721-108-965.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�K/G,�
tel.�kom.�503-730-517.

��Remonty�adaptacje,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,�tel.�kom.�
500-371-161.

��Glazura,�terakota,�tel.�kom.�602-717-207.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz�od�
a�do�z,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
602-717-207.

��montaż�więźby�dachowej,�naprawa��
i�przebudowa�dachów,�deskowanie,�papa,�
foliowanie,�tel.�kom.�604-373-348.

��cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�600-984-398.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

sprzedaż
��Siatka�ogrodzeniowa,�słupki.�

Producent,�mysłaków,�tel.�kom.�
886-562-223.

��Pustaki�keramzytowe�„6”,�„12”,�tel.�kom.�
515-291-421.

��Betoniarka,�tel.�kom.�532-454-047.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
724-145-014.

��Wyprzedaż�kostki�brukowej,�obrzeży,�
krawężników,�płytek�chodnikowych,�płyt�
ażurowych,�kręgów,�żwiru,�piasku�po�
obniżonych�cenach�Budomix�łowicz,�
matejki�4,�46/837-49-54(55),�tel.�kom.�
604-960-509,�604970639.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
539-783-523.

��Sprzedam�stemple�budowlane�3�m.,�tel.�
kom.�603-591-544.

 �Piasek, pospółka, przywóz, tel. kom. 
532-596-476.

��Piec�c.o.�Olsztyn,�2�m;�bojler�120�l,�tel.�
kom.�692-606-026.

��Sprzedam�płyty�żelbetonowe,�kruszywo,�
kamienie,�tel.�kom.�501-029-833.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�607-701-177.

usługi 
instalacyjne

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�tel.�kom.�506-891-289.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��Vertal�-�żaluzje�poziome,�pionowe,�rolety�
materiałowe�i�antywłamaniowe,�siatki�
przeciw�owadom.�Produkcja,�montaż,�tel.�
kom.�602-736-692,�512-342-751.

��Kompleksowe�usługi�hydrauliczne,�tel.�
kom.�601-818-310.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, zamrażanie, tel. 
kom. 793-714-089.

��Elektryk,�tel.�kom.�607-316-725.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, 
tel. kom. 518-905-611.

usługi inne
��masz�problem�z�komputerem:�zadzwoń.�

fachowo.�Szybko.�tanio,�tel.�kom.�
504-070-837.

��Pranie,�odkurzanie:�chodniki,�dywany,�
tel.�kom.�501-930-953.

��śluby:�www.hondadoslubu.pl,�tel.�kom.�
501-620-170.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi,�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Geodeta,�tel.�kom.�600-225-276.

��zespół�muzyczny,�wokalistka,�tel.�kom.�
606-677-371.

��zespół�muzyczny:�100%�na�żywo,��
www.hocus-pocus.pl,�tel.�608-433-199.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��zespół�muzyczny,�wesela,��
www.diwers.pl,�tel.�kom.�661-323-807.

��śluby:�mercedes�cla,�BmW5,��
www.slub.xx.pl,�tel.�kom.�508-909-732.

��Pranie�dywanów,�tapicerek,�mebli,�
sprzątanie�mieszkań,�mycie�okien,�tel.�
kom.�604-942-540.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

 �Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

��Wypożyczalnia�agregatów�
prądotwórczych�od�5�kW-100�kW�
oraz�sprężarek�powietrza,�tel.�kom.�
502-251-751.

��Grilo-wędzarnie,�ogrodzenia,�elewacje��
z�kamienia,�ogrody,�tel.�kom.�604-727-412.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503-746-892.

��Przywóz�piasku,�pospółki,�podsypki,�tel.�
kom.�504-817-416.

��transport�i�sprzedaż:�piachu,�żwiru,�
pospółki,�węgla�brunatnego,�tel.��
(46)�838-88-46,�tel.�kom.�603-213-798.

��Usługi�koparko-ładowarką�JcB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��zespół�muzyczny,�wesela,�bale,�
studniówki,�tel.�kom.�514-895-308.

��meble�ogrodowe,�tel.�534-702-001.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�tel.�
kom.�501-431-978.

��Uprzejmie�informujemy,�iż��
w�najbliższym�czasie�zostanie�otwarty�
dom�Spokojnej�Starości�w�okolicach�
łowicza.�zainteresowanych�prosimy��
o�kontakt,�tel.�kom.�798-148-874.

��tartak�przewoźny,�tel.�512-907-059.

��Usługi�badań�kamerą�termowizyjną:�
latem�udokumentujemy�gdzie�ucieka�
chłód�(chłodnie�itp.);�jesienią,�zimą�gdzie�
ucieka�ciepło�(np.�domy�mieszkalne),�tel.�
kom.�501-074-060.

��Przywóz�piachu,�tanio,�tel.�kom.�
607-168-196.

��Polerowanie�aut,�tel.�kom.�533-832-212.

 �Usługi minikoparką, wywrotką  
od 50 zł, tel. kom. 508-175-031.

��Odwodnienia,�melioracje,�drenaże,�tel.�
kom.�508-175-031.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Odstąpię�termin�w�Sali�Senator:�
25.10.2014,�tel.�kom.�783-752-327.

��montaż�ogrodzeń�betonowych,�
paneli�ogrodzeniowych,�siatki,�tel.�kom.�
788-221-335.

��Usługi�koparką�kołową,�tel.�kom.�
798-826-705.

��zespół�Start,�wesela,�bale,�itd.,�tel.�kom.�
609-037-343,�609-665-704.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Przewóz�towarów,�rzeczy,�auto�z�windą,�
tel.�kom.�502-026-691.

��Przewóz�mebli,�towarów,�tel.�kom.�
664-013-145.

��Profesjonalne�malowanie�dachów!,�tel.�
kom.�798-165-140.

��akordeonista,�tel.�kom.�503-112-384.

��Straciłeś�kogoś�bliskiego�w�wypadku?�
zadzwoń,�sprawdzimy,�czy�należy�ci�się�
odszkodowanie!,�tel.�kom.�790-786-801.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp,�tel.�kom.�
503-115-145.

��naprawa�telewizorów�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�kom.�
728-227-030.

��hale�stalowe,�kratownice,�bramy,�
ogrodzenia,�balustrady�ocynkowane,�
malowane,�tel.�kom.�601-303-235.

matrymonialne
��Poznam�panią�do�do�55�lat,�tel.�kom.�

733-755-803.

��Poznam�panią�do�55�lat,�tel.�kom.�
690-891-518.

nauka
��matematyka,�tel.�(46)�837-85-96.

��Polski-egzaminy�poprawkowe,�nowa�
matura,�korepetycje,�prezentacje.�
fachowo,�603-246-033.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�francuskiego,�
wszystkie�poziomy.�tłumaczenia,�tel.�kom.�
604-621-125,�784-898-250.

��Wakacyjne�kursy�angielskiego��
i�francuskiego,�tel.�kom.�784-898-250,�
604-621-125.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�lekcje,�tel.�kom.�501-475-100.

��nauczyciel�języka�niemieckiego,�lekcje,�
tel.�kom.�505-256-528.

��nauczyciel�matematyki,�lekcje,�tel.�kom.�
505-043-809.

��matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��mgr�matematyki,�tel.�(46)�837-53-15.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,�tel.�kom.�
662-611-189.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�668-963-922.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�

odbiór�własnym�transportem,�płatność�
gotówką,�tel.�kom.�504-561-585.

��Kupię�zboże�każdą�ilość,�odbiór�luzem,�
tel.�kom.�695-102-426,�603-573-567.

��zboże�spod�kombajnu�i�inne,�tel.�kom.�
603-945-983.

��Kupię�żyto�i�pszenicę�konsumpcyjną,�
tel.�(46)�874-39-22,�tel.�kom.�605-139-221.

��firma�z�Głowna�zakupi�pomidory�
długie,�malinę�oraz�inne�warzywa�i�owoce,�
tel.�kom.�665-108-038.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�693-157-117.

��śliwki�z�drzewa,�tel.�kom.�882-383-322.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
możliwość�transportu,�tel.�kom.�
692-292-969.

��Kupię�jęczmień�paszowy,�15�t.,�tel.�kom.�
693-253-063.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500-258-237.

��Skup�bydła,�koni,�tel.�kom.�
604-267-833.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma,�Welger,�

claas,�famarol;�kombajn:�anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�claas�
Rolland�44,�46,�62,�66,�arobale,�Welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�kombajn�„anna”,�„Bolko”,�prasa�
kostkująca�Sipma,�tel.�kom.�501-385-800.

��Każdego�Bizona,�może�być�do�
remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�mtz,�t-25�Władimirec�bez�
dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�siano�kostka,�tel.�kom.��

782-411-540,�783-238-577.

��Sprzedam�flancę�truskawek�włoskich,�
różne�odmiany,�tel.�kom.�512-050-957.

��tanio�sprzedam�siano,�baloty�kostka,�
k.Sochaczewa,�tel.�kom.�660-947-557.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.��
507-763-303,�790-365-746.

��Sadzonki�truskawek�honey,�tel.�kom.�
669-478-111.

��Sprzedaż�otrąb�żytnich�i�pszennych,�
tel.�(46)�674-39-22,�tel.�kom.�605-139-221.

��Sianokiszonka,�siano�baloty,�tel.�kom.�
602-677-409.

��Rzepak�na�poplon�i�do�gołębi,�tel.�kom.�
502-585-456.

��zamienię�słomę�na�obornik,�tel.�kom.�
607-168-196.

��Słoma,�tel.�(46)�830-00-01.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenicę,�
przeżyto,�tel.�kom.�602-314-866.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
725-602-130.

��Sprzedam�słomę�z�pola�w�balotach,�tel.�
kom.�607-353-691.

��Jęczmień�ozimy�i�pszenżyto,�tel.�kom.�
504-672-586.

��Pszenica�ozima�arkadia,�I�odsiew,�tel.�
kom.�606-294-284.

��Siano�w�kostkach,�tel.�532-454-047.

��Sprzedam�kukurydzę�na�kiszonkę�
6,25�ha�w�Bogorii�Górnej,�tel.�kom.�
507-140-275.

��Kultywator�„14”,�agregat�przedsiewny�
2,10�m,�tel.�kom.�602-216-854.

 �Zboża ozime kwalifikowane oferuje 
Firma Nasienna Granum Sp.j. Łowicz, 
ul. Katarzynów 46,  
tel. (46) 837-23-05, dostawa  
powyżej 1 tony.

��Gorczyca,�strączkowe,�gm.�dmosin,�tel.�
kom.�604-871-975.

��Owies,�tel.�kom.�504-832-533.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�609-249-030.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. 532-596-476.

��Sprzedam�słomę�po�kombajnie,�tel.�
kom.�724-187-206.

��Potraw�na�pniu�do�ścięcia�-�7�ha,�tel.�
kom.�697-714-837.

��Pszenżyto�ozime�Borowik,�I�odsiew,�tel.�
kom.�724-486-846.

��Sprzedam�pszenżyto,�kukurydzę,�
jęczmień,�sianokiszonkę,�słomę�,�tel.�kom.�
506-115-015.

��Gorczyca,�Rybno�,�tel.�kom.�
608-209-685.

��łubin�żółty,�8-10�t,�tel.�kom.�
667-944-030.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�697-298-966.

��Pszenżyto,�pszenica,�jęczmień,�zboże�
brane�ze�Strzelc,�tel.�kom.�519-122-521.

��Sprzedam�wytłoki�z�jabłek�wraz��
z�dowozem,�tel.�kom.�728-988-648.

��Sprzedam�dużą�ilość�gorczycy,�
basen�na�mleko�420�litrów,�tel.�kom.�
601-937-006.

��Sadzonki�truskawek:�Polka,�filon,�
honej,�tel.�kom.�726-774-081.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
honeoye,�florence�20�gr.,�25�gr.,�tel.�kom.�
537-467-337.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�668-478-617.

��Sprzedam�siano,�słomę�owsianą,�
owies,�tel.�kom.�695-304-897.

��Sprzedam�pszenżyto,�3�tony,�tel.�kom.�
887-545-192.

��Pszenżyto�i�pszenica�z�tegorocznych�
zbiorów,�tel.�kom.�787-152-512.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�691-753-392.

��Pszenica�do�siewu�Bamberka�ziarno�
brane�z�centrali,�tel.�kom.�604-512-093.

��Pszenica�jara,�2�tony,�tel.�kom.�
888-808-460.

��Pszenica�ozima�do�siewu,�tel.�kom.�
519-571-114.

��Siano,�tel.�kom.�692-101-976.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
888-953-006.

hodowlane
��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�

882-177-513.



�www.lowiczanin.info30 13�sierpnia�2014������nr 33

REKlama

��Jałówka,�basen,�tel.�kom.�798-911-646.

��Jałówka�wysokocielna,�Ostrów,�tel.�
kom.�787-523-191.

��Krowa�cielna,�jałówka,�tel.�kom.�
602-677-409.

��Sprzedaż�kaczek�i�gęsi,�chów�
ekologiczny,�od�35�zł,�tel.�kom.�
508-199-609.

��Sprzedam�krowy,�likwidacja�stanowisk,�
tel.�kom.�725-847-394.

��Krowa�wysokocielna,�termin:�
10.08.2014,�tel.�kom.�660-856-471.

��Krowa�wysokocielna,�tel.�kom.�
662-212-754.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu:�
20.08.2014,�tel.�(46)�837-11-31,�tel.�kom.�
601-313-228.

��dwie�jałówki�wysokocielne,�
tel.�(24)�722-11-06.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�697-536-596.

��Sprzedam�krowę�i�jałówkę,�tel.�kom.�
539-783-523.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�510-846-486.

��Jałówki,�wycielenie�wrzesień,�
październik,�listopad,�tel.�kom.�
503-163-721.

��Jałówka�na�wycieleniu,�15�sierpnia,�tel.�
kom.�693-136-318.

��Jałówka�Jersey,�zacielona,�tel.�kom.�
726-121-861.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
wycielenie�24�sierpnia,�tel.�kom.�
609-135-452.

��duża�jałówka�na�wycieleniu,��
15�sierpnia,�Parma�29,�tel.�601-157-623.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
wycielenie:�18.08.2014,�tel.�517-269-732.

��Kuc,�tel.�kom.�506-115-015.

��Sprzedam�jałówkę�i�byczki�do�dalszego�
chowu�,�tel.�kom.�515-370-132.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
788-145-345.

��Sprzedam�prosięta,�Kiernozia,�tel.�kom.�
669-078-614.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie��
10�września�,�tel.�kom.�604-910-799.

��Jałówka�mięsna�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
660-799-869.

��Prosięta,�tel.�kom.�697-298-966.

��Sprzedam�kurczaki�zielononóżki��
i�arakuan;�bażanty,�papugi,�tel.�kom.�
608-815-516.

��Prosięta�rasa�mięsna�sprzedam,�tel.�
kom.�696-565-452.

��Sprzedam�3�jałówki�cielne,�wycielenie�
początek�października,�tel.�kom.�
660-170-746.

��Sprzedam�jałówkę�Simental,�termin�
wrzesień,�5.000�zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�
500-583-446.

��Jałówka�na�wycieleniu�tel.�727-539-411.

��Jałówka�wysokocielna,�obora�pod�
oceną,�tel.�kom.�660-712-670.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�510-519-114.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�692-927-139.

��Jałówka�wysokocielna�Simental,�tel.�
kom.�600-323-947.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�784-019-040,�
883-734-706.

��Sprzedam�jałówkę�hf�250�kg,�tel.�kom.�
665-878-902.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
664-968-279.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
605-278-719.

��cielaki,�tel.�kom.�695-304-897.

��Sprzedam�prosiaki�30�sztuk,�gmina�
Głowno,�tel.�kom.�696-670-874.

��Sprzedam�byczka�około�100�kg,�
brązowy,�tel.�kom.�664-492-791.

��Sprzedam�kuca,�tanio,�tel.�kom.�
502-224-102.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin��
28�sierpnia,�Kalenice,�tel.�(46)�838-80-99.

��Jałówka�wysokocielna,�
tel.�(46)�831-61-62.

��młoda�krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
662-282-667.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�607-248-548.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
608-137-544.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
695-304-461.

��Jałoszki�3-miesięczne,�tel.�kom.�
888-953-006.

maszyny
��mocne�chwytaki�do�bel�na�1�siłownik,�

krokodyle,�łyżkokrokodyle,�łyżki,�paleciak�
na�tura,�widły�do�słomy,�tel.�kom.�
608-591-942.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�obrotowe,�
tel.�kom.�601-272-521.

��Kopaczka�ciągnikowa,�tel.�606-432-666.

��Wózek�widłowy,�tel.�kom.�506-664-741.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�karuzelowa,�
zgrabiarka�„7”,�kosiarka�rotacyjna�
„Kuźnica”�1,65�m,�tel.�kom.�693-824-677.

��Wóz�konny,�tel.�kom.�515-291-421.

��Glebogryzarka�międzyrzędowa�do�
truskawek,�tel.�kom.�667-133-737.

��Rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�500-262-573.

��Ursus�c-360,�tel.�kom.�601-611-092.

��tur,�kabina�c-360,�tel.�690-899-100.

��Sprzedam�pług�podorywkowy�5�
skibowy�Grudziądz�tel.�kom.�608-721-730

��Kabina,�tur�c-360,�kopaczka,�tel.�kom.�
514-539-036.

��Grobel�podorywkowy�2.10,�5-łapowy,�
dmuchawa�do�zboża,�tel.�kom.�
886-315-029.

��Pług�grudziądzki�4-skibowy;�siewnik�do�
kukurydzy�4-rzędowy�z�podsiewaczem�
nawozu�Becera,�tel.�kom.�518-380-215.

��Sieczkarnia�1-rzędowa�do�kukurydzy,�
cyklop,�tel.�kom.�507-429-601.

��zgrabiarka�„7”,�stan�dpbry,�
garażowana,�tel.�kom.�691-753-414.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�Kongskilde,�
kosiarka�dyskowa�deutz�fahr��
z�przetrząsaczem�1994�rok,�siewka�do�
nawozu�Kuhn,�amazone,�przetrząsarka��
i�zgrabiarka�fella,�tel.�kom.�600-428-743.

��Wybierak�kiszonki,�wały�cambella,�
przyczepa�do�przewozu�koni,�beczki�
asenizacyjne�ocynk�3.000,�4.000,�5.000,�
6.000,�7.000,�tel.�kom.�600-428-743.

��Suszarnia�na�gaz,�do�kukurydzy,�zboża,�
tel.�kom.�602-677-409.

��Silosy�lejowe�na�zboże,�paszę:�20�ton,�
tel.�kom.�606-479-819.

��Renault�4x4,�90Km�1982�rok,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Sprzedam�basen�na�mleko�340�l.,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�697-689-881.

��ładowacz�troll,�tel.�kom.�602-686-518.

��Wózek�1-osiowy,�linka�16,�pielnik�
3-rzędowy,�opryskiwacz�z�wentylatorem,�
tel.�kom.�726-843-466.

��Sprzedam�prasę�z-224�i�inne�maszyny,�
tel.�kom.�723-917-832.

��ciągnik�c-330,�pług�„2”,�brony�:3”,�
kultywator�„10”,�opryskiwacz�400�litrów,�
tel.�kom.�600-142-193.

��Widlak,�udźwig�1,5�t,�tel.�kom.�
604-134-589.

��młynek�do�czyszczenia�zboża,�tel.�kom.�
515-748-006.

��Wywrotka�1-osiowa;�przyczepa�do�
balotów;�pług�„5”�podorywkowy;�brony�
„5”;�ładowacz�na�tył�do�balotów,�tel.�kom.�
751-072-701.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��ciągnik�c-330,�opryskiwacz�Jarmet�
500�l,�tel.�kom.�667-257-466.

��Pług�3-skibowy�Rabewerk�obrotowy,�
zabezpieczenia�non-stop,�tel.�kom.�
699-979-422.

��Basen�na�mleko�430�l.,�tel.�kom.�
662-212-754.

��Sprzedam�prasę�kostkująca�Sipma�
z-224/1,�stan�bdb.,�tel.�kom.�696-910-449.

��Kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
603-682-481.

��Sieczka�do�kombajnu�John�deere,�
4-klawiszowa,�tel.�kom.�888-095-793.

��Wideofilmowanie�hd�Blu-Ray.�
Indywidualny�montaż�wideo�Waszego�
filmu.�www.studiovideopiksel.pl,�tel.�kom.�
603-451-221�505-780-835.

��Pług�3-skibowy,�mało�używany,�tel.�kom.�
500-243-279.

��nowy�sortownik�do�ziemniaków,�
przetrząsaczo-zgrabiarka�„5”,�stan�bdb,�
tel.�kom.�506-466-201.

��Sadzarka�do�warzyw,�tel.�kom.�
721-009-481.

��Krokodyl�do�tura,�rozrzutnik�2-osiowy,�
tel.�kom.�664-928-289.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
609-316-663.

��Przetrząsacz�do�siana,�agregat�na�
bronie�2,10�m,�tel.�kom.�609-046-903.

��ładowacz�cyklop,�pług�zagonowy�3+1,�
tel.�kom.�887-978-144.

��Kultywator,�brony�„3”,�tel.�kom.�
723-938-111.

 �Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
609-455-676.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�t,�niskie�koła,�
okolice�Sannik,�tel.�kom.�511-786-307.

��Ursus�914�1986�rok,�cyklop,�kultywator�
z�wałkiem,�pług�4-skibowy,�wózek�do�
zwierząt,�tel.�kom.�691-270-829.

��agregat�z�hydropakiem,�siewnik�
amazone�3�m.,�wielorak-opiełacz�do�
warzyw,�siewnik�do�nawozu-lej,�tel.�kom.�
691-270-829.

��Obcinarka�do�cebuli�i�łubin�na�poplon,�
gorzki,�tel.�kom.�796-202-902.

��Przyczepa�do�balotów,�przyczepa�6�t,�
tel.�kom.�512-592-291.

��Rozrzutnik�obornika�rosyjski,�
opryskiwacz�sadowniczy�zawieszany��
z�wentylatorem,�tel.�kom.�225-210-255.

��dwa�pługi�5�i�4,�tel.�kom.�602-522-478.

��Używane�części�do�Bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��c-330�kabina�1969,�tel.�603-591-514.

��Snopowiązałka�spalinowa,�tel.�kom.�
606-902-303.

��Przetrząsacz�karuzelowy�Kuhn,�tel.�kom.�
692-606-026.

��Prasa�Sipma�279/1,�2000,�tel.�kom.�
508-194-021.

��Ursus�5314�lub�56714,�tel.�883-760-108.

��Belarus�1025,�2012�rok,�tel.�kom.�
501-504-723.

��new�holland�td�95,�2004�rok�lub�
Reno�ares�816�Rz�2004�rok,�tel.�kom.�
501-504-723.

��zetor�fortera�9641,�2005�rok,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Ursus�1014,�2003�rok,�tel.�501-504-723.

��agregat�ścierniskowy�2.6�m.,�agregat�
uprawowy�4.2�m,�pług�4-skibowy,�tel.�kom.�
883-760-108.

��Ursus�c-360�3P,�cena�12.800�zł,�tel.�
kom.�883-760-108.

��ładowacz�tur�do:�mtz,�Pronar,�zetor,�
John�deere,�deutsch�fahr,�c-360,�Urasus,�
tel.�kom.�501-504-723.

��Prasa�rolująca�metal�fah,�owijarka�do�
bel,�tel.�kom.�501-504-723.

��ciągnik�t-25�z�kabiną,�1980�rok,�tel.�
kom.�609-667-192.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�siewnik�poznaniak,�
tel.�kom.�601-052-026.

��ciagnik�c-330,�tel.�kom.�608-279-869.

��Rozrzutnik�forschnitt�10�t.,�tel.�kom.�
606-112-591.

��Silnik�c-360,�tel.�kom.�510-362-706.

��Prasa�zwijająca�Warfama,�zgrabiarka�
mesko,�tel.�kom.�880-090-717.

��Prasa�claas�Roland�46,�tel.�kom.�
513-170-880.

��Ursus�c-330,�tel.�kom.�661-887-760.

��Przyczepa�wywrotka�4-tonowa,�siewnik�
poznaniak,�tel.�kom.�694-225-069.

��case�JX90,�2005�rok,�sprowadzony��
z�niemiec,�tel.�kom.�608-420-169.

��zgrabiarka�Krone�KS,�3.50-10,�
przetrząsałka�fella�520�hydraulicznie�
składana,�tel.�kom.�608-420-169.

��Sieczkarnia�John�deere�7300��
z�kemperem,�2003�rok,�tel.�692-601-689.

��Rozsiewacz�nawozów�Bogballe,�
opryskiwacz�amazone�2200�l.,�2002�rok,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Prasa�rolująca�Krone�comprima�
2007rok;�Krone�Round�Pack�1550,�
ferraboli�1995�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��new�holland�tm�190�2004�rok,�
sprowadzony�z�niemiec,�tel.�kom.�
608-420-169.

��massey�ferguson�260�sprowadzony��
z�niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��ładowarka�teleskopowa�manitou��
730-120,�2001�rok,�tel.�kom.�608-420-169.

��ładowacze�czołowe�do:�claasa,�
fendta,�case,�deutz�fahr,�new�holland,�
Ursus,�tel.�kom.�608-420-169.

��landini�Globus�60-68�Km,�2000�
rok,�Valtra�65�Km,�2000�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Kosiarki�Pottinger,�czołowa,�3.2�m.�
i�zawieszana�tył,�2.74�m.,�tel.�kom.�
608-420-169.

��John�deere�6510,�2000�rok,�110�Km.,��
John�deere�7810,�1999�rok�170�Km,��
pełne�wyposażenie,�tel.�kom.�
692-601-689.

��fendt�818�Vario,�2005/2008�rok�lub�
920�Vario,�2002�rok�oraz�924�Vario��
2002�rok,�tel.�kom.�608-420-169.

��fendt�510�1999�rok;�fendt�514,��
1997�rok,�fendt�309�1999�rok;�
sprowadzony�z�niemiec,�tel.�692-601-689.

��deutz�fahr�agrotron�150�mK3��
2000�rok;�deutz�fahr�ttV�1160,�150�Km,��
2004�rok�lub�mf�4270�110�Km�2000�rok,�
tel.�kom.�692601689.

��deutz�fahr�agrotron�720,�220�Km,�
2009�rok;�John�deere�8200,�220�Km,�
1997�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��claas�celtis�446,�95�Km,�2007�rok,�
claas�ares�697�atz,�140�Km�lub�claas�
ares�567,�2006�rok�120�Km,�tel.�kom.�
608-420-169.

��dolny�zaczep�na�szynę�zetor�Proxima,�
forterra,�tel.�kom.�608-591-942.

��Gruber�pożniwny,�zachodni,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Sprzedam�samojezdną�ładowarko-
koparkę�obornika,�stan�bdb,�cena:�8.000�
zł,�tel.�kom.�798-165-140.

��Sprzedam�młynek�do�czyszczenia�
zboża,�tel.�kom.�507-792-426�po�20.00.

��ciągnik�c-330,�1972�rok,�silnik�po�
kapitalnym,�tel.�kom.�785-197-278.

��Pług�2-skibowy,�rozsiewacz�nawozów,�
tel.�kom.�732-812-161.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�śrutownik�
bąk,�sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
667-035-998.

��śrutownik�walcowy,�tel.�509-112-148.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�Sanok,�
4�tony,�stan�idealny,�tel.�kom.�606-490-951.

��adaptacja�do�ciągnika�3P,�tel.�kom.�
665-158-791.

��Sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
511-862-710.

��Gable�do�cyklopa,�tel.�512-592-291.

��mf�2640,�1984�rok,�tel.�782-273-553.

��Sprzedam�siewnik�amazonka,�tel.�kom.�
721-557-754.

��Koparka�Ostrówek,�tel.�kom.�
692-387-028.

��Paleciak�od�2�-�2,5�tony,�przyczepa�
rolnicza�3-stronny�wywrot�zarejestrowana,�
mitsubishi�Pajero�32�dId,�2002�rok,�
salonowy,�tel.�kom.�605-884-584.

��mieszalnik�1-tonowy,�śrutownik�
walcowy,�karmnik�do�tucznika,�tel.�kom.�
508-250-827.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.��
692-730-825�po�17.00.

��claas�consul�3�metry,�kabina,�
sieczkarnia,�zadbany,�tel.�kom.��
606-784-293�wieczorem.

��Przyczepa�3.5�t.�1990�rok,�2-stronny�
wywrot,�zarejestrowana,�tel.�kom.�
880-353-819.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�t-25�Władimirec,�tel.�
kom.�880-353-819.

��Siewnik�Poznaniak�1981�rok,�na�
łańcuszku;�pług�„3”�Grudziądz;�
rozsiewacz�Kos,�tel.�kom.�880-353-819.

��Siewnik�składak,�tel.�kom.�692-101-989.

��tur�c-360�nowy,�3.500�zł,�tel.�kom.�
608-684-292.

��Pług�obrotowy�Unia�Ibis�l�3+1,�2010/11�
rok,�stan�idealny,�tel.�kom.�691-715-486.

��ciągnik�deutz-fahr�420,�farmtrac�535,�
pług�Unia�3+1,�kosiarka�2,1m,�owijarka�
do�bel,�przyczepa�do�bel,�tel.�kom.�
608-128-670.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�c-330,�c-360,�t-25,�3512.�
hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-128-670.

��zetor�12145,�120�Km,�1988�rok,��
29.500�zł,�ciągnik�rolniczy�SamE�60;�
9.500�zł,�pług�5-skibowy.�likwidacja�
gospodarstwa,�601-303-235.

inne
��Opona�11,4/24,�tel.�kom.�534-309-003.

��Pompa�wtryskowa�c-360,�po�
kapitalnym�remoncie,�tel.�kom.�
600-605-866.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�603-710-478.

��Obornik�bydlęcy-super�jakość,�tel.�kom.�
507-962-529.

��Kabina�fergusson�255,�tel.�kom.�
512-347-439.

��Wytłoki�jabłkowe,�żużel,�tel.�kom.�
600-323-947.

rolnicze - usługi
 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 

508-191-628.

��Sianokiszonka,�siano,�słoma,�nową�
prasą�zmiennokomorową�mchale,��
z�rotorem�i�nożami,�tel.�kom.�604-313-647.

��Opryskiwanie�kukurydzy�na�omacnicę,�
orka,�uprawa,�głęboszowanie,�prasowanie�
słomy-duża�kostka.�faktury�Vat,�agricorn,�
tel.�kom.�606-294-284.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
503-499-480,�po�20.

��Prasowanie�siana�i�słomy�prasą�
zmiennokomorową�pasową,�John�deere�
854,�tel.�kom.�695-608-762.

��cięcie�rzepaku,�zbóż�kombajnem�John�
deere�1470,�tel.�kom.�695-608-762.

��Usługi�kombajnem�zbożowym,�tel.�kom.�
691-086-568.

��Belowanie�prasą�zmiennokomorową�
new�holland,�owijanie�i�załadunek�bel,�tel.�
kom.�664-187-631.

��Podorywka�agregatem�ścierniskowym,�
tel.�kom.�664-187-631.

��transport�ciągników,�przyczep,�maszyn�
i�urządzeń�rolniczych,�budowlanych,�tel.�
kom.�609-135-502.

��Usługi�rolnicze,�tanio,�tel.�kom.�
693-698-295.

��zrobię�drzwi�na�zamówienie�do�stodoły,�
obory,�garażu,�tel.�kom.�505-928-735.

��Wypożyczalnia�maszyn�i�narzędzi�
budowlanych,�łowicz,�Klickiego�66,�tel.�
kom.�501-074-060.

 �Transport wytłoków z jabłek, tel. 
kom. 605-629-839, 888-666-226.

��Bramy�garażowe,�tel.�kom.�
506-771-822.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510-809-025.

��transport�niskopodwoziówką,�tel.�kom.�
503-115-145.

��cięcie�kukurydzy�sieczkarnie�claass�
Jaguar�860,�zest.�12�t,ciągniki�JcB�
fastrac�firma�Sevrol�z�dąbkowic�dolnych,�
tel.�kom.�502-518-607.

zwierzęta

sprzedaż
��hodowla�owczarka�niemieckiego�

szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Suczka�ratlerka,�pies�i�suka�owczarka�
środkowoazjatyckiego,�tel.�kom.�
793-700-623.

��źróbka�kucyk,�tel.�kom.�697-714-837.

��drób�ozdobny,�tel.�kom.�726-121-861.

��Oddam�kotki�3-miesięczne,�tel.�kom.�
505-866-202.

��śliczne�szczeniaki�shih-tzu,�tel.�kom.�
501-330-068.

��hodowla�owczarka�niemieckiego�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Oddam�szczenięta,�Otolice�6,�
tel.�(46)�837-12-60.

��Sprzedam�szczenięta�z�rodowodem�
owczarek�niemiecki�długowłosy,�tel.�kom.�
604-280-775.

��tanio�sprzedam�króliki�młode,�tel.�kom.�
606-884-162�538-139-390.

inne
��Opieka�nad�królikiem,�świnką�morską,�

chomikiem,�szczurkiem,�itp.,�domowo,�
profesjonalnie,�tel.�kom.�501-446-729.
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Informacje
informacje

��Informacja PKP��(ogólnokrajowa)�
22-194-36

��Informacja PKS (całodobowa)  
46-837-38-13

��Informacja o krajowych numerach 
tp 118-913

��Informacja o międzynarodowych  
numerach tp�118-912

��Rozmowy międzynarodowe tp�–�
zamawianie�9051

��Naprawa telefonów�–�błękitna�linia�tp�
19393

��Biuro zleceń�tp�9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego�łódzkiego�Urzędu�Woje-
wódzkiego�w�łodzi�9287

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energetyczne�991,�
46-837-36-05

��Awarie oświetlenia ulicznego:�
konserwator�603-802-477,�601-819-912,�
601-270-775,�46�830-91-45

��Warsztat konserwatorski�łSm�46-
837-65-58

��Gaz butlowy:��516-053-554,��
697-649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,��
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,�łyszko-
wice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�603-06-18-18;��
794-013-013;�606-486-555;�600-508-308;��
dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20;�

46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:��

centrala�46�837-43-58,��
46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�

��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenckie  

„Pasiaczek”�łowicz,�ul.�św.�floriana�7,��
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania�przy�Klubie�Pasiaczek��
w�każdy�czwartek�o�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela��
UG�Bielawy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

��dyżury�przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

ul.�Ułańska��28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-
56-12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�
czynna:�w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�
niedziele�i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.�837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�maja,�tel.�46-837-33-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1a,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�łowicka�12a,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Szkolna�3a,�tel.�830-39-01
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�ul.�Przemysłowa�2,��

tel.�46–�837-11-83
��Sobota,�Pl.�zawiszy�czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00,�8.30,�10.00,�12.00,�18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza:�
7.00,�8.00,�10.00,�11.15,�12.30,�17.00;

��Kościół św. leonarda:�11.30;
��Bazylika Katedralna:��

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00;�20.00
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�

12.30,�16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00,�10.00,�12.30,�17.00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00.

pływalnia miejska 
łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

��Poniedziałek –12.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Wtorek�–12.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Środa –12.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Czwartek –�12.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Piątek –�12.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Sobota�–�12.00-20.00�
��Niedziela�–�12.00-20.00�
��Grota solna i sauna�–�czynne��

codziennie�w�godz.�14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel.�608-433-787

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19�
tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-pt.�10.00-
21.00,�sob.-ndz.�10.00-18.00;

��Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��Stadion piłkarski�ul.�Starzyńskiego�6/8,�

tel.�46-837-62-08
��Stadion wielofunkcyjny �

ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06
��Hala OSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,��

tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�8.00-16.00,�
wt.�8.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�8.00-16.00;

��Hala OSiR nr 2�ul.�topolowa�2,��
tel.�46-838-09-04;�pon.�8.00-20.00;�wt.,�śr.�
8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;

��Boisko przy SP nr 1�–�tel.�519-130-551�
czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�16.00-20.00,��
w�weekendy�w�godz.�12.00-20.00)

��Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
��lO im. Chełmońskiego�–�46�837-42-00
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–��46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

wystawy stałe
��Sztuka Baroku�–�rzemiosło�artystyczne:�

meble,�tkaniny,�szkło,�porcelana,�a�także�
malarstwo�i�rzeźba.�muzeum�w�łowiczu.

��Etnografia Księstwa Łowickiego�–�
stroje�ludowe,�wycinanki,�rzeźby,�ceramika,�
tkaniny,�eksponaty�z�dziedziny�papiero-�
plastyki.�muzeum�w�łowiczu;�czynna��
w�godz.�10-16;�bilety:�10�zł,�ulgowy�6�zł.

��Łowicka galeria sztuki –�prace�zwią-
zanych�z�łowiczem,artystów�XX�w.,�m.in.:�
Stanisława�noakowskiego,�aleksandra�
Krawczyka,�zdzisława�Pągowskiego,�
zofii�Rostad-abadie.�muzeum�w�łowiczu:�
bilety�2�zł.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach�–�czynne�od�1�kwietnia�do�
31�października;�bilet�spacerowy:�5�zł�i�3�zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym��
w Łowiczu�–�zwiedzanie�katedry�wraz��
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądać�panoramy�miasta��
z�tarasu;�czynna:�pon.-sob.�10-16.�

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�9.00-17.00,�w�niedziele��
i�święta�12.00-17.00,�tel.�46-838-44-72.

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.�

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja�–�w�150.�rocznicę�wybuchu��
Powstania�Styczniowego�na�ziemi�
łowickiej�–�wystawa�internetowa�
przygotowana�przez�marka�Wojtylaka;�
strona�archiwum�Państwowego�
m.st.�Warszawy:�www.warszawa.ap.gov.pl�

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin”�–�wystawa�obrazująca�pobyt�
młodego�fryderyka�chopina�w�Pałacu��
w�Sannikach;�czynna�od�wtorku�do�piątku�
w�godz.�8.00-15.00;�Pałac�w�Sannikach.

��„Album” –�wystawa�rysunków,�malarstwa,�
grafik�i�fotografii�zbigniewa�mieruńskiego;�
czynna�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-
15.00;��Pałac�w�Sannikach.

��„Grające, tańczące”�–�wystawa�prac�
Justyny�majewskiej;�czynna�od�wtorku�do�
piątku�w�godz.�8-15.00;��Pałac�w�Sannikach.

��„Powiedzcie podziękowanie Kolber-
gowi za jego mozolną pracę”�–�wystawa�
czynna�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�8.00-
15.00;�Pałac�w�Sannikach

��Wystawa prac Włodzimierza Pawlaka,�
m.in.�z�nowego�cyklu�Powrót�do�lascaux,�
Galeria�Browarna,�ul.�Podrzeczna�17;��
aby�obejrzeć�wystawę�należy�wcześniej�
umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.

��Święty Jan Paweł II w Łowiczu –��
wystawa�zdjęć�michała�Sierszaka�z�wizyty�
Jana�Pawła�II�w�łowiczu�w�1999�r.��
Galeria�EV�34,�ul.�zduńska�34.

��Łowickie sercu bliskie. Józef Cheł-
moński – Księżacy Łowiccy –�wystawa�
eksponatów�ze�zbiorów�muzeum�w�łowiczu�
charakterystycznych�dla�przełomu�XIX�
i�XX�wieku;�Pałac�w�Radziejowicach,�powiat�
żyrardowski;�czynna�do�końca�sierpnia.

��Spojrzenie na morze – looking at the 
sea – wernisaż�wystawy�malarstwa�i�ry-
sunku�tadeusza�Rutkowskiego;�sobota�23�
sierpnia,�godz.�17.00,�muzeum�w�łowiczu,�
Stary�Rynek�5/7.�Wystawa�czynna�do�28�
września.

koncerty
�� Środa, 13 sierpnia:
godz.�19.30�–��Międzynarodowy  
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach”;�milko�Bizjak�(Słowenia)�–�
organy,�w�programie:�J.S.�Bach,��
ch.�J.�Stanley,�J.�Pachelbel,�J.�G.�Walther;��
Bazylika�Katedralna�w�łowiczu�

��Środa, 20 sierpnia:
godz.�19.30�–��Międzynarodowy Fe-
stiwal Organowy „Johann Sebastian 
Bach”;�Elwira�śliwkiewicz-cisak�–�akor-
deon,�Jerzy�mądrawski�–�akordeon,��
hans�Barte-hansen�(niemcy)�–�organy,��
w�programie:�J.S.�Bach,�c.�franck,�G.�Gu-
iraud,�c.�chaminade;�Bazylika�Katedralna�
w�łowiczu;�bilety:�5�zł�i�10�zł

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Środa-czwartek, 13-14 sierpnia:
godz.�16.00�–�Samoloty 2 (2D) –�film�
animowany,�przygodowy�prod.�USa

godz.�18.00,�20.00�–�Sekstaśma��–�
komedia�prod.�USa

��Piątek, 15 sierpnia:
godz.�13.30�–�Wakacje Mikołajka –�film�
familijny,�komedia�prod.�francuskiej
godz.�18.00,�20.30�–�Niezniszczalni 3 –�
film�akcji�prod.�USa

��Sobota-czwartek, 16-21 sierpnia:
godz.�14.30,�16.30�–�Wakacje Mikołajka 
–�film�familijny,�komedia�prod.�francuskiej
godz.�18.30,�20.45�–�Niezniszczalni 3 –�
film�akcji�prod.�USa

inne
��Środa, 13 sierpnia:
godz.�10.30�–�Dom Kultury na Kółkach 
– zabawy i konkursy z wodzirejem 
Arkiem,�teren�przy�domu�ludowym��
w�łaźnikach,�od�godz.�14.00�w�złakowie�
Kościelnym�
godz.�17.00�–�Turbowakacje: Esperan-
to w 5 dni,�warsztaty;��Galeria��
na�Strychu,�łowicz�ul.�Podrzeczna�20.

��Czwartek, 14 sierpnia:
godz.�10.00�–�Turbowakacje: Turniej 
konsol – Virtua Tenis,�zapisy��
od�godz.�9.30;�Klub�Pracownia,�łowicz,��
ul.�Podrzeczna�20

��Piątek, 15 sierpnia:
od�godz.�9.00�– Odpust i XII Festyn 
Rodzinny; parafia�w�Bąkowie.
od�godz.�10.30 – Uroczystość korona-
cji obrazu Matki Boskiej Suserskiej; 
Parafia�Wniebowzięcia�nmP�w�Suserzu
godz.�18.00-20.00�–�Vinylowe piątki:  
W krainie wosku –�bajki�dla�dzieci;�
godz.�21.00�–�Vinylowe piątki: Shitty 
Sets, dziedziniec�łowickiego�Ośrodka�
Kultury,�ul.�Podrzeczna�20�(w�razie�złej�
pogody:�klubie�Pracownia)
godz.�21.30�–�Kino letnie: Chłopaki nie 
płaczą –�komedia�prod.�polskiej;�muszla�
koncertowa,�Park�Błonie,�wstęp�wolny

��Sobota-niedziela, 16-17 sierpnia: 
godz.�12.00-18.00�–�Warsztaty sztuki 
ludowej w skansenie przy muzeum; 
Wanda�teleman�-�haft�ręczny,�Jan�Konop-
czyński�–�garncarstwo,�dorota�Skolimow-
ska�-�papieroplastyka�(kwiaty�z�bibuły)

��Niedziela, 17 sierpnia:
godz.�10.00�–�Gminne Zawody Strażac-
kie, zmierzą�się�druhowie�z�ochotniczych�
straży�pożarnych�z�terenu�całej�gminy,�
boisko�szkolne�przy�Gimnazjum�Publicz-
nym�w�domaniewicach.
godz.�13.00-15.00�–�„Spacery z prze-
wodnikiem”;�zbiórka:�chatka�Informacji�
turystycznej,�Stary�Rynek�w�łowiczu.

�� Poniedziałek, 18 sierpnia:
godz.�11.00�–�Turbowakacje: Willy Łok  
i wielcy wynalazcy – „Samoloty”�–�film�
animowany,�konkursy,�kino�fenix�w�łowi-
czu,�ul.�Podrzeczna�20,�wstęp�wolny

�� Wtorek, 19 sierpnia: 
godz.�10.00-16.00�– Turbowakacje: 
„Gdzie jest Willy?”�-�konkurs,�łowicz,�
nowy�Rynek
godz.�12.00-15.00�–�Turbowakacje: 
Projekt „We are different but we are 
European”�– gry�terenowe;�projekt�
międzynarodowej�wymiany�kulturowej�
współfinansowany�ze�środków�unijnych;�
łowicki�Ośrodek�Kultury,�Podrzeczna�20
godz.�17.00�– Turbowakacje: Esperan-
to w 5 dni –�warsztaty�dla�wszystkich;�
Galeria�na�Strychu,�ul.�Podrzeczna�20.

��Środa, 20 sierpnia: 
godz.�12.00-15.00�–�Turbowakacje: 
Projekt „We are different but we are 
European”�– gry�terenowe;�łowicki�
Ośrodek�Kultury,�Podrzeczna�20

informacje 
 �Informacja: PKS�042-631-97-06
 �Naprawa telefonów�96-96
 �Naprawa telefonów publicznych�980
 �Policja 997�alarmowy
 �Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,��

ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92,�710-71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8.00-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00
–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;�śr.�10-18,�czw.�8-15;�pt.�13.15-20.
–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��poradnia�K:�pn.�8-12�i�14-16;�wt.�8-12;��

śr.�8-12�i�13-15;�czw.�12-16;�pt.�13.-1h:
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00�
–��dermatolog.:�wtorek.�8-12;�środa�13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00

–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–��laryngolog:��pon.�8-14;�śr.�8-12;��czw.�

13-18.00
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�11-18.
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,��

wt.,�śr.�8.00-15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30

pogotowia
 �Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08�
w Strykowie:�42-719-82-95;

���lecznica dla zwierząt:���
Głowno�ul.�łowicka�62:�42-719-14-40,��
Głowno�ul.�Sowińskiego�3:�887-894-942��
Stryków:�42-719-80-24�
 �Zakłady pogrzebowe: 
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24�
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
tel.�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w zgierzu:��
tel.�42-675-10-00�w�Strykowie:�42-719-80-10

telefony
��Filia PUP�w Głownie��
42-719-20-76
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie�42-719-84-22
��UG Głowno�42-719-12-91
��Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51,�42-719-11-29
��Taxi w Głownie�42-719-10-14
��Urząd Miasta-Gminy Stryków��
42-719-80-02
��KRUS�42-719-95-15
��Policja w Głownie��
42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie�
środa, 13 sierpnia:��
ul.�Sikorskiego�45/47�tel.�42-719-10-28
czwartek, 14 sierpnia:��
ul.�Sikorskiego�45/47�tel.�42-719-10-28
piątek, 15 sierpnia:��
ul.�Sikorskiego�45/47�tel.�42-719-10-28
sobota, 16 sierpnia:  
ul.�zgierska�27�tel.�42-719-24-84
niedziela, 17 sierpnia: ul.�zgierska�27�
tel.�42-719-24-84
poniedziałek, 18 sierpnia:  
ul.�zgierska�27�tel.�42-719-24-84
wtorek, 19 sierpnia: ul.�zgierska�27�
tel.�42-719-24-84
środa, 20 sierpnia:��
ul.�zgierska�27�tel.�42-719-24-84

apteki�pełnią�dyżury:��
w�dni�powszednie�od�godz.�19.00�do�8.00�
dnia�następnego;�w�soboty�i�niedziele�
w�godz.�20.00-8.00�dnia�następnego;��
w�święta�od�godz.�8.00�do�godz.�8.00�
dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 17 sierpnia:��
ul.�Kolejowa�33�tel.�719-81-48

��Punkt apteczny w Bratoszewicach:
tel.�42-719-80-85,��
czynny�od�poniedziałku�do�piątku�
w�godz.�8.30-16.00.

wystawy
��„Jej portret” –�wystawa�fotograficzna�

hanny�Kowalskiej,�czynna�do�29�sierpnia��
w�godz.�10.00-18.00,�mała�Galeria,��
miejski�Ośrodek�Kultury�w�Głownie.

��Dariusz Młynarczyk – Archiformy 
2013/14 – rysunki�oraz�obiekty��
przestrzenne;�wystawa�czynna��
do�30�sierpnia�od�poniedziałku�do�piątku�
w�godz.�9.00-17.00;�Galeria�Bank&dm,�
piętro�Banku�Spółdzielczego�w�Głownie.

inne
��Piątek, 15 sierpnia:
godz.�15.00�-�biesiada z Miejskim 
Ośrodkiem Kultury,�zagrają�Power,�
Standard�i�lawender,�dla�najmłodszych�
spektakl�„Konik�Garbusek”�wystawi�
teatrzyk�„Widzimisie”,�także�warsztaty�
garncarskie,�wykonywania�ozdób�sizalo-
wych,�zalew�mrożyczka�w�Głownie.

��Sobota, 16 sierpnia:
godz.�17.00�–�„Kabaret Kapota bez 
nogawek w Nagawkach” –�przed-
stawienie�-�happeningowe�spotkanie�
kabaretowo-piosenkowo-zabawowo-
-biesiadne.�Będą�występy,�wybory�miss�
Krótkich�nogawek�i�wiele�innych�atrakcji;�
amfiteatr�w�Skansenie�w�nagawkach.�



INFORMATOR�GłOWIEńSKI�I�StRyKOWSKI�

ROlNIK SPRZEDAJE 
(ceny z�dnia�11.08.2014�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,60�zł/kg+Vat

�� Skowroda�Płd.:�4,60�zł/kg+Vat

�� domaniewice:��4,60�zł/kg+Vat

�� chąśno:�4,60�zł/kg+Vat

�� Kiernozia:�4,50�zł/kg+Vat

�� Karnków:�4,60�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda� Płd.:� jałówki� 7,00� zł/kg+Vat,� �
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,00�zł/kg+Vat;�

�� Różyce:��jałówki�5,50�zł/kg+Vat;�krowy�
6,50�zł/kg+Vat;��byki�6,80�zł/kg+Vat;����

�� domaniewice:�jałówki�5,50�zł/kg+Vat;�kro-
wy�6,50�zł/kg+Vat;�byki�6,80�zł/kg+Vat;���

�� Kiernozia:� krowy� 5,00-6,00� zł/kg+Vat;� byki�
6-7,00�zł/kg+Vat;�jałówki�6-6,50�zł/kg+Vat

INFORMATOR�łOWIcKI�

urodziły się:
CóRECZKI

�� państwu�Witkowskim�z�Wyborowa
�� państwu�Wróblom�z�łowicza
�� państwu�Boroskim�z�Popowa

SYNKOWIE
�� państwu�Stępniewskim�z�łowicza
�� państwu�Godosom�z�łowicza
�� państwu�Zawadzkim�z�łowicza
�� państwu�Jakubowskim�z�łowicza

ślubowali sobie:
�� Anna Wysocka�i�Cezary Jelonek  

oboje�z�łowicza
�� Marta Gawryszczak z�łowicza��

i�Przemysław Marciniak�z�natolina
�� Anna Adach�i�Łukasz Siejka  

oboje�z�łowicza
�� Magdalena Zawół z�łowicza�

i�Łukasz Kosmatka z�mysłakowa

KRONIKA 
WYPADKóW 
MIŁOSNYCH

bób� kg� 4,00
brokuł� szt.� 2,00-3,50
brzoskwinie� kg� 3,00-3,50
buraczki�czerwone� pęczek� 1,50
cebula� kg� 1,50-2,00
czosnek� szt� 0,80-1,50
fasolka�szparagowa� kg� 3,00-4,00
jabłka� kg� 1,50-2,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 7,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 8,00-10,00
kalafior� szt.� 2,00-3,00
kapusta�biała� szt.�� 2,00-2,50
kapusta�pekińska� szt.� 2,00-3,50
koperek� pęczek� 1,00-1,50
marchew� kg� 2,00-2,50
marchew�młoda� pęczek� 2,00-2,50
miód� 0,9�litra� 27,00-38,00
natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50
ogórek� kg� 1,00-2,00
papryka�czerwona� kg� 3,00-3,50
pieczarki� kg� 4,00-6,00
pietruszka� kg� 1,50-3,00
pomidor� kg� 2,50-4,00
por� szt.� 1,50-2,00
seler� kg� 1,50-3,50
szczypiorek� pęczek� 1,00-1,50
śliwki� kg� 2,00-3,00
włoszczyzna� pęczek� 2,50
ziemniaki�młode� kg� 1,00-1,30

SKARB ROlNIKA 
nOtOWanIa�z�taRGOWISKa�
W�łOWIczU�z�dnia�8.08.2014�r.

OFERTY PRACY
POWIatOWy�URzĄd�PRacy�W�łOWIczU
(stan�na�12.08.2014�r.)

�� Operator�maszyn�wykończalniczych�
wyrobów�włókienniczych

�� technik�weterynarii
�� Specjalista�do�spraw�organizacji�usług�
gastronomicznych,�hotelarskich��
i�turystycznych

�� Barman�/�Barmanka
�� Sprzedawca
�� cukiernik
�� tynkarz
�� Pomoc�kuchenna
�� Sprzątaczka
�� dziewiarz
�� Sprzedawca�/�magazynier
�� technik�administracji
�� Kosmetyczka
�� Opiekunka�dziecięca
�� mechanik�pojazdów�samochodowych
�� Kosmetyczka
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Sport
Tomasz lenart
ze złotym medalem
Mistrzostw Polski beach soccera. str. 36

Piłka nożna�|�V�liga,�Sparingi

Kolejny hokej na meczu Stali Głowno
Głowieńscy piłkarze wyraźnie upodobali sobie 
efektowne wyniki w meczach sparingowych. Po 
kanonadach w poprzednich spotkaniach tym razem 
kibice nie nudzili się w meczu przeciwko Laktozie 
Łyszkowice.

STAl GłoWNo  7 
lAKTozA łySzKoWICe  6

Bramki dla Stali:�P.�Ignatowski�3,�lebioda�3,�a.�tomczyk.

Stal:�duk�–�miziołek,�R.�nagański,�a.�tomczyk,�maciak�–�nowak�–�adamik,�
Owczarek,�P.� Ignatowski,�Urbanik�–�andrzejewski.�na�boisku�pojawili�się�
także:�lebioda�oraz�Walczak.

Będąca w znakomitej formie 
podczas letniego okresu przy-
gotowań do nowego sezonu Stal 
Głowno w sobotę, 9 sierpnia 
zmierzyła się z ekipą Laktozy 
Łyszkowice. Podopieczni trene-
ra Marka Pawlaka w dotychcza-
sowych meczach kontrolnych 
imponowali skutecznością. Tym 
razem było podobnie, choć 
o zwycięstwo nie było łatwo. 
Głownianie strzelili co prawda 
aż siedem goli, ale rywale nie 

pozostali dłużni i sześciokrot-
nie pokonali stojącego w bramce 
Kamila Duka.

W barwach ekipy Głowna 
na murawie pojawił się Patryk 
Ignatowski, który mógł zapre-
zentować się kibicom Głowna 
jako nowy zawodnik Stali. Igna-
towski dał się poznać przede 
wszystkim jako bardzo skutecz-
ny napastnik w różnego typu 
rozgrywkach prowadzonych na 
terenie Głowna. Nowy nabytek 

trenera Marka Pawlaka nie za-
wiódł, bowiem przeciwko Lak-
tozie trzykrotnie trafiał do bram-
ki. Kolejne znakomite spotkanie 

rozegrał także inny sprowadzony 
latem gracz Eryk Lebioda. Na-
pastnik Stali w poprzednich me-
czach strzelał jak na zawałowa-

nie, tym razem również pokonał 
bramkarza Laktozy i to aż trzy-
krotnie, mimo że pojawił się na 
boisku jako rezerwowy.

 Zwycięstwo głownian 7:6 
zwraca uwagę na dwie rzeczy. 
W nadchodzącym sezonie Stal 
nie powinna mieć problemów 
ze zdobywaniem goli, ale linia 
defensywy musi spisywać się 
lepiej. Dopóki jednak głownia-
nie będą strzelać o jednego gola 
więcej to wszyscy w Stali będą 
zadowoleni. Trener Marek Paw-
lak nie chce jednak liczyć wy-
łącznie na napastników i wciąż 
szuka solidnego środkowego 
obrońcy, który poukłada grę w 
tyłach. Stal ma szansę sprawdzić 
nowych graczy w jeszcze jed-
nym sparingu, przeciwko Błękit-
nym Dmosin. Piłkarze Głowna 
pierwszy mecz nowego sezo-
nu zagrają w derbach przeciw-
ko Zjednoczonym II Stryków na 
stadionie rywala.  wp

Piłka nożna�|�V�liga,�Sparingi

Stal deklasuje rywali po raz kolejny
Głownianie nie zwalniają 
tempa w meczach 
sparingowych. Kolejne 
wysokie zwycięstwo 
musi robić wrażenie na 
ligowych rywalach Stali.

STAl GłoWNo 8 (3)
lKS GAłKóWeK 2 (1)

Bramki dla Stali:�lebioda�4,�flor-
czak� 2,� Walczak� oraz� andrzejew-
ski.

Stal:� Smurzyński� –� miziołek,� a.�
tomczyk,� R.� nagański,� maciak�
–� Walczak,� Gibała,� florczak,� za-
wodnik� testowany� –� d.� tomczyk,�
lebioda.� na� boisku� pojawili� się�
także:�Urbanik,�Owczarek,�nowak,�
andrzejewski,�zawodnik�testowany,�
zawodnik�testowany.

Piłkarze głowieńskiej Stali pre-
zentują w meczach sparingowych 
formę godną pozazdroszczenia. 
Podopieczni trenera Marka Paw-
laka w minioną środę, 6 sierpnia 
rozegrali na własnym stadionie 
kolejny mecz w ramach letnie-
go okresu przygotowawczego. 
Głownianie zmierzyli się z be-
niaminkiem A-klasy, gr. II LKS-
-em Gałkówek i znów zaprezen-
towali kibicom iście strzelecki 
festiwal. Stal pokonała niżej no-
towanych rywali aż 8:2, a kolejny 
popis snajperskich umiejętności 
dał Eryk Lebioda.

W pierwszej połowie kibice 
nie mogli się nudzić. Głownia-
nie zaaplikowali rywalom aż 3 
gole, tracąc tylko jednego. Jesz-
cze więcej działo się w drugiej 
części meczu. Błyszczał Eryk 
Lebioda, który w całym meczu 
aż czterokrotnie pokonał bram-

karza przyjezdnych. Dwie bram-
ki dołożył najskuteczniejszy 
piłkarz Stali ubiegłego sezonu 
Tomasz Florczak. Ostatecznie 
spotkanie zakończyło się wyso-
kim zwycięstwem Głowna 8:2.

Po spotkaniu trener Marek 
Pawlak cieszył się nie tylko z 
dobrego wyniku sparingu swojej 
drużyny, ale również z oficjal-
nego pozyskania do klubu Ery-
ka Lebiody. Szkoleniowiec Stali 
wiąże z tym napastnikiem, któ-
ry w czterech sparingach zdo-

był aż 18 bramek, wielkie na-
dzieje. Lebioda ma wspólnie z 
Florczakiem i D. Tomczykiem 
stworzyć zabójcze trio, które po-
prowadzi Stal do awansu do IV 
ligi. Głowieński zespół poin-
formował również, że do klubu 
dołączyli spokrewnieni Patryk 
i Eryk Ignatowski oraz Tomasz 
Kret. Niestety głowieński kibice 
zasmucą się pewnie wiadomo-
ścią, że w Stali nie będzie wy-
stępował już Michał Piela, który 
zrezygnował z uprawiania piłki 
nożnej. To stwarza niestety duży 
problem przed startem ligowe-
go sezonu, bowiem w Głownie 
wciąż gra defensywna nie stoi 
na dobrym poziomie. Przed Sta-
lą pozostał już tylko jeden mecz 
sparingowy. Głownianie w środę 
o godz. 18:00 zagrają w Dmosi-
nie z Błękitnymi, natomiast już 
w niedzielę, 17 sierpnia o godz. 
14:00 zagrają na stadionie w 
Strykowie w derbach regionu 
z ekipą rezerw Zjednoczonych 
Stryków w ramach 1. kolejki 
łódzkiej klasy okręgowej. wp

Siatkówka plażowa�|�XIII�Otwarte�mistrzostwa�łowicza

Drugi turniej XIII OMŁ za nami
W minioną niedzielę, 10 sierp-

nia odbył się drugi turniej elimi-
nacyjny Otwartych Mistrzostw 
Łowicza. Poniżej przedstawia-
my szczegółowe wyniki zawo-
dów. Relacja z turnieju rozgry-
wanego na boiskach w Łowiczu 
szerzej będzie opisana w kolej-
nym numerze Wieści.  wp

Wyniki II Turnieju OMŁ 2014:
 Runda I: 
daniel� alagierski� (Głowno)� /� Kry-
stian� Kaczmarski� (łódź)� –� Piotr�
Włodarczyk�(łódź)�/�Bartosz�cier-
bikowski� (Głowno)� 21:12,� damian�
śliwkiewicz� (Głowno)� /� Bartosz�
Kaźmierczak� (Głowno)� -� damian�
Janicki� (Głowno)� /� Jarosław� ala-
gierski� (Głowno)� 21:10,� mariusz�
misiura� (łowicz)� /� Piotr� Rześny�
(łowicz)�–�marek�Włodarczyk�(Kut-
no)�/�Krystian�Kudła�(Kutno)�21:17,�
Patryk�Kwasek�(łowicz)�/�dominik�
Pińkowski�-�Jakub�zagórowicz�(ło-
wicz)� /� dominik� Pacler� (Sypień)�
12:21,� Brian� malangiewicz� (ziel-
kowice)� /� maciej� mata� (nieporęt)�
–� marcin� Kołodziejski� (żyrardów)�
/� mateusz� Kostecki� (żyrardów)�
21:19,�filip�Jałoszyński� (łowicz)� /�
mateusz� Woźniak� (łowicz)� -� mar-

cin� moszczyński� (Głowno)� /� Bar-
tłomiej� Pakowski� (Głowno)� 6:21,�
dominik� Kuś� (łowicz)� /� cezary�
dołowiec�(dobrów)�–�maciej�Kwiat-
kowski�(Głowno)�/�Patryk�zagórski�
(Głowno)� 21:13,� Sylwester� Skuza�
(tomaszów�maz.)�/�Piotr�adamski�
(tomaszów�maz.)� -�adam�Pietrzak�
(łowicz)� /� Piotr� Kukieła� (Głowno)�
14:21.

 Runda II:
alagierski� /� Kaczmarski� -� śliwkie-
wicz�/�Kaźmierczak�12:21,�misiura�
/� Rześny� -� zagórowicz� /� Pacler�
20:22,� malangiewicz� /� mata� -�
moszczyński� /� Pakowski� 21:16,�
Kuś�/�dołowiec�-�Pietrzak�/�Kukieła�
21:6.

 Runda III: 
śliwkiewicz�/�Kaźmierczak�-�zagó-
rowicz� /� Pacler� 21:19,� malangie-
wicz�/�mata�-�Kuś�/�dołowiec�21:16.

 Repasaże - I runda:
Skuza/adamski� -�Kwiatkowski/za-
górski� –� 28:26,� Jałoszyński/Woź-
niak�-�Kołodziejski/Kostecki�–�7:21,�
Kwasek�/�Pińkowski�-�Włodarczyk�/�
Kudła�–�21:11,�Janicki�/�alagierski�
-�Włodarczyk�/�cierbikowski�21:17.

 Repasaże - II runda:
Skuza� /�adamski� -�misiura� /�Rze-
śny�–�21:16,�Kołodziejski�/�Kostec-
ki�-�alagierski�/�Kaczmarski�14:21,�
Kwasek� /� Pińkowski� -� Pietrzak� /�
Kukieła�11:21,�Janicki�/�alagierski�-�
moszczyński�/�Pakowski�21:16.

 Repasaże - III runda:
Skuza� /� adamski� -� alagierski� /�
Kaczmarski� 16:21,� Pietrzak� /� Ku-
kieła�-�Janicki�/�alagierski�14:21.

 Repasaże - IV runda:
Kuś�/�dołowiec�-�alagierski�/�Kacz-
marski�6:21,�zagórowicz�/�Pacler�-�
Janicki�/�alagierski�21:17.

 Mecze półfinałowe:
śliwkiewicz� /� Kaźmierczak� -� ala-
gierski� /� Kaczmarski� 21:19,� ma-
langiewicz� /� mata� -� zagórowicz� /�
Pacler�21:15,�

 Mecz o 3. miejsce: 
alagierski� /� Kaczmarski� -� zagóro-
wicz�/�Pacler�17:21.

 Mecz o 1. miejsce: 
śliwkiewicz�/�Kaźmierczak�-�malan-
giewicz�/�mata�9:21.

Bieganie�|�Parkrun�łódź�2014

Agnieszka Olejniczak wciąż zachwyca
Początek sierpnia był nie-

zwykle udany dla biegaczki z 
Domaniewic Agnieszki Olejni-
czak. Najlepsza zawodniczka w 
regionie kolejny raz w tym se-
zonie udowodniła, że posiada 
fantastyczne umiejętności. Tym 
razem Olejniczak wystartowa-
ła w dwóch edycjach łódzkie-

go Parkrun i co najważniejsze w 
obu odniosła zwycięstwa w ka-
pitalnym stylu.

Agnieszka Olejniczak jako 
pierwsza kobieta wygrała dwa 
biegu z rzędu, pokonując Mi-
strzynię Polski w tej konkuren-
cji. W jednym z biegów na 5 km 
z czasem 20:51 Olejniczak nie 

tylko ustanowiła rekord życiowy, 
ale uzyskała także najlepszy te-
goroczny wynik w Parkrun oraz 
uzyskała ponad 71% najlepsze-
go wyniku na świecie. To ideal-
nie odzwierciedla w jak wielkiej 
formie w tym sezonie jest bie-
gaczka z Domaniewic. Więcej w 
kolejnym wydaniu Wieści. wp

Najwierniejsi kibice Stali Głowno�z�utęsknieniem�czekają�na�czasy,�gdy�ich�ulubieńcy�będą�grać�o�coś�więcej�
niż�punkty�w�łódzkiej�klasie�okręgowej.

W�barwach�Głowna�
na�murawie�pojawił�
się�Patryk�Ignatowski,�
który�zaprezentował�
się�kibicom�jako�nowy�
zawodnik�Stali.

Stal Głowno (żółe koszulki)�sieje�postrach�wśród�sparingowych�rywali.

Po�spotkaniu�trener�
Pawlak�cieszył�się�
nie�tylko�z�dobrego�
wyniku,�ale�również��
z�oficjalnego�
pozyskania��
Eryka�lebiody.
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Rekreacja�|�motocykle

Ulcinj opanowany przez motocyklistów 
ze Strykowskiej Grupy Motocyklowej
Po czterech dniach podróży i przejechaniu ponad 1500 
km motocykliści ze Strykowskiej Grupy Motocyklowej 
dotarli do głównego celu swojej wyprawy, czyli 
czarnogórskiej miejscowości Ulcinj.

W poprzednim numerze Wie-
ści pisaliśmy o wyprawie stry-
kowskich motocyklistów do 
samego serca Bałkanów – Czar-
nogóry. Tym razem opiszemy 
to, co strykowianie przeżyli na 
miejscu, w miejscowości Ulcinj.

Grupa Motocyklowa ze Stry-
kowa dotarła do najdalej poło-
żonego na południe Czarnogóry 
punktu, położonego na wzgó-
rzach tuż przy Morzu Adriatyc-
kim. W sezonie 12 tyś. miesz-
kańców przyjmuje nawet 100 
tyś. turystów. Przybycie stry-
kowskich motocyklistów do 
tego miejsca od razu wzbudziło 
ogromne zainteresowanie i zo-
stało ciepło przyjęte przez miej-
scowych. Pobyt strykowskich 
podróżników w Ulcinj trwał 11 
dni. Przez cały ten okres stryko-
wianie codziennie ok. 5 rano bu-
dzeni byli przez wzywanie mu-
ezzina do modlitwy. W samej 
miejscowości znajdują się z resz-

tą aż trzy minarety, czyli wieże 
świątyni wyznawców islamu. 
Oprócz wyznawców tej religii w 
Ulcinj są również chrześcijanie, 
którzy stanowią ok. 45% miej-
scowej populacji.

Podczas pobytu w Ulcinj stry-
kowianie korzystali oczywiście z 
pięknej pogody i wyjątkowego 
Adriatyku. Okazji ku temu nie 
brakowało, bowiem czarnogór-
ski kurort posiada aż trzy pla-
że, główna ma aż 13 km i po-
kryta jest ciemnym piaskiem, co 
związane jest z działaniem wul-
kanicznym. Oprócz korzystania 
z morskich i słonecznych ką-
pieli motocykliści ze Strykowa 
udali się poznać historię liczą-
cej 2000 lat starówki z Pomni-
kiem Wolności, poświęconym 
partyzantom, wyzwolicielom 
miasta. Bardziej odważni człon-
kowie Grupy nie mogli oprzeć 
się skorzystaniu z nadmorskich 
atrakcji, jazdy skuterem wod-
nym oraz podziwianiu panora-
my miasta podczas lotu spado-
chronem za motorówką.

Strykowska Grupa Motocy-
klowa długo nie pozostawała w 
jednym miejscu, chcąc zobaczyć 
jak najwięcej i by jak najwię-
cej ludzi zobaczyło też ich żół-
to-niebieskie, strykowskie flagi. 
W trakcie pobytu w Ulcinj stry-
kowianie wyruszyli w dwie jed-
nodniowe wyprawy. Pierwsza z 
nich dotyczyła podróży do Al-

banii i dojechaniu do miejsco-
wości Szkodra, najważniejszego 
ośrodka gospodarczego w pół-
nocnej części tego kraju. Głów-
ną atrakcją tej miejscowości była 
Twierdza Rozafa nad rzeką Buna 
oraz Katedra św. Szczepana. Z 
tymi dwoma miejscami wiążą 
się też ciekawe historie. Wejście 
do szaro zdobionej Twierdzy od-
bywa się przez bramę z kamie-
nia w kolorze białym. Legenda 
mówi, że brama zmieniła swoją 

tonację przez to, że niegdyś za-
murowano w niej brzemienną 
księżniczkę. W katedrze zaś w 
latach 60-tych odbywały się me-
cze koszykówki i siatkówki. Pol-
ski akcent związany jest z obec-
nością Papieża Jana Pawła II, 
który w 1993r. konsekrował tam 
4 nowych biskupów. Strykowia-
nie zachwycali się pięknem ka-
tedry, a najbardziej wyróżniał 
się posąg archanioła, zabijają-
cego smoka oraz zdobiony sufit. 

To nie był jednak koniec zwie-
dzania Albanii, w której stryko-
wianie pokonali ponad 400 km. 
Oprócz tego Grupa Motocyklo-
wa ze Strykowa dotarła również 
do najstarszego targu w Europie 
w miejscowości Kruja. 

Warto również wspomnieć 
o ruchu drogowym w tym kra-
ju. Przejeżdżając niewielki frag-
ment autostrady strykowscy 
motocykliści napotkali m.in. 
na wozy konne, handlarzy oraz 

trójkołowce, przewożące pro-
dukty rolne. Niemałe zdziwie-
nie opanowało strykowian pod-
czas przejazdu przez miejscowe 
ronda, gdzie panował kompletny 
chaos i każdy jechał dosłownie 
jak chciał.

Po powrocie z Albanii stry-
kowianie już następnego dnia 
odbyli kolejną przygodę. Tym 
razem czekał ich spływ ponto-
nami, tzw. rafitng rzeką Tara, 
przepływającą przez dwa kraje 
Czarnogórę oraz Bośnię i Her-
cegowinę. W trakcie trwającego 
cztery godziny spływu stryko-
wianie pokonali aż 22 katarak-
ty, oglądając zapierające dech 
w piersi kaniony przy najwięk-
szych górach Czarnogóry – 
Durmitor. W drodze powrotnej z 
raftingu Strykowska Grupa Mo-
tocyklowa przejechała aż przez 
71 tuneli, najdłuższy z nich miał 
4 km, ale najciekawszą atrak-
cją był zalew Piwa, rozciągają-
cy się na 13 km, na którego dnie, 
100 m pod powierzchnią wody 
znajduje się zalane miasteczko. 
Nowe miasto wybudowane jest 
wyżej, a zalewanie odbywało się 
aż przez dwa lata, specjalnie pod 
budowę elektrowni.

Pobyt motocyklistów w Ulcinj 
trwał 11 dni. Strykowianie spę-
dzili ten czas bardzo aktywnie, 
próbując wielu regionalnych po-
traw, na które byli chętnie za-
praszani przez czarnogórców. 
Miejscowi z pewnością na długo 
zapamiętają pobyt Strykowskiej 
Grupy Motocyklowej, która 
oczywiście obdarowała gospo-
darzy gadżetami z Polski i Gmi-
ny Stryków.  wp

Zadowoleni członkowie Strykowskiej Grupy Motocyklowej�podczas�pobytu�w�czarnogórze�nie�mogli�oprzeć�
się�skorzystaniu�ze�spływu�rzeką�tara.�Strykowianie�bardzo�chwalili�sobie�zorganizowany�przez�miejscowych�tzw.�
rafting�i�będą�go�z�pewnością�jeszcze�długo�wspominać.

Grupa�motocyklowa�ze�
Strykowa�dotarła�do�
najdalej�położonego�
na�południe�punktu�
czarnogóry,�czyli�
miejscowości�Ulcinj.
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Piłka nożna�|�IV�liga,�Sparingi

Zjednoczeni remisują w Pabianicach z V-ligowym Włókniarzem
W ostatnim meczu sparingowym przed startem IV 
ligi strykowianie zremisowali na wyjeździe 
z V-ligowym Włókniarzem Pabianice.

WłóKNIArz PABIANICe  2 (1)
zJedNoCzeNI STryKóW  2 (1)

Bramki dla Strykowa:�ł.�nagański�(33�min.)�oraz�Ryplewicz�(w�72�min.).
Zjednoczeni:� Pająk� –� majewski,� mazurkiewicz,� Buchowicz,� Bełdziński�
–� Podedworny,� Białek,� Kluge,� ł.� neumann� –� ł.� nagański,� drogosz.� na�
boisku�pojawili�się�także:�tyburski,�Ryplewicz,�Błaszczyk,�Sender,�m.�neu-
mann,�Prusek,�Stanisławski�oraz�Bergiel.

W środę, 6 sierpnia na bo-
isku w Pabianicach miejscowy 
Włókniarz zmierzył się w spa-
ringowym spotkaniu z wyżej no-
towaną drużyną Zjednoczonych 
Stryków. Dla podopiecznych tre-
nera Tomasza Szcześniaka był to 
ostatni sparing przed ligową in-
auguracją. Mecz zakończył się 
remisem 2:2, co należy uznać za 
sprawiedliwy wynik.

W pierwszych minutach go-
spodarze odważnie stawili czo-
ła IV-ligowcom ze Strykowa. W 
11 min. piłkarze Pabianic zasko-
czyli gości i bezlitośnie wyko-
rzystali drobny błąd strykowian. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka szybko chcieli od-
robić straty, ale po strzałach Dro-
gosza i Kluge piłka nie znalazła 
drogi do bramki Włókniarza. 

Zjednoczeni zyskali jednak wy-
raźną przewagę i jeszcze przed 
przerwą udało im się doprowa-
dzić do wyrównania dzięki bram-
ce napastnika Łukasza Nagań-
skiego.W drugiej części meczu 
gra się bardziej wyrównała. Tym 
razem kolejna bramka padła dla 

drużyny Strykowa. W 72 min. 
bramkarza Pabianic pokonał te-
stowany Jakub Ryplewicz. Nie-
stety strykowianie nie utrzymali 
prowadzenia do końca spotkania 
i w końcówce po wyraźnym błę-
dzie defensywy stracili gola, któ-
ry jak się okazało ustalił wynik 
spotkania.

Remis z Włókniarzem Pabia-
nice z pewnością nie był silnym 
bodźcem poprawiającym morale 
przed inauguracją IV ligi. Trener 
Tomasz Szcześniak nie wystawił 
jednak najmocniejszego składu, 
bowiem chciał po raz ostatni dać 
szansę testowanym zawodnikom. 
Strykowski klub w letnim okresie 
podjął współpracę z czterema no-
wymi zawodnikami: bliźniakami 
Łukaszem i Maciejem Neuma-
nem z Kolejarza Łódź, Kami-
lem Mazurkiewiczem z Concor-
dii Piotrków Trybunalski oraz 
Jakubem Ryplewiczem ze Star-
tu Brzeziny. Do Zjednoczonych 
dołączyć mogę jednak także Da-
mian Prusek z KS Paradyż oraz 
Bartosz Stanisławski z Kolejarza.

Po spotkaniu w Pabianicach 
strykowianie mieli tylko kilka 
dni, by dobrze przygotować się 
do pojedynku ligowego z innym 
Włókniarzem z Zelowa. W po-
przednim sezonie strykowianie 
wygrali 1:0 i 4:1.  wp

W�pierwszych�
minutach�gospodarze�
odważnie�stawili�
czoła�IV-ligowcom�
ze�Strykowa�i�objęli�
prowadzenie. Piłkarze Zjednoczonych Stryków (białe stroje)�nie�osiągnęli�dobrych�wyników�w�sparingach,�co�niezbyt�

dobrze�rokuje�przed�startem�ligowego�sezonu.
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Koszykówka�|�zgrupowanie

TK Basket Stryków 
trenuje w Choceniu

Od 6 sierpnia młode zawod-
niczki Towarzystwa Koszyków-
ki Basket Stryków odbywają 
treningi na pierwszym Obozie 
Koszykówki w Choceniu. Pod-
opieczne trenerów Jacka Lewan-
dowskiego i Bartłomieja Szcze-
paniaka szykują się do kolejnych 
występów w Wojewódzkiej Li-
dze Skrzatek do lat 11.

Trzeba przyznać, że stryko-
wianki mają świetne warunki do 
rozwoju koszykarskich umiejęt-
ności. Hala do ćwiczeń oraz bo-
isko do zajęć w terenie prezen-
tują się wspaniale, a w wolnym 
czasie młode koszykarki TK Ba-
sket również nie mogą się nu-
dzić. 

Opiekunowie strykowskich 
zawodniczek zapewnili im wiele 
atrakcji, m.in. wspólne ogląda-
nie bajek, kąpiele i zabawy wod-
ne w pobliskim jeziorze, a tak-
że zajęcia z malowania. Ponadto 

strykowianki pilnie uczą się pły-
wać, dzięki czemu mogą na ko-
niec zdobyć Dyplom Pływaka. 
Wszystkie zajęcia służą kom-
pletnemu rozwojowi sportowe-
mu, bowiem trenerzy TK Basket 
doskonale wiedzą, że podnosze-
nie umiejętności koszykarskich 
wiąże się z całościowym rozwo-
jem fizycznym nie tylko poprzez 
samą grę. Po takim treningu se-
zon na pewno będzie udany.  wp

Młode koszykarki TK Basket 
Stryków�podczas�ćwiczeń�w�hali�
sportowej.
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Piłka nożna�|�turniej

Sportowa walka głowieńskich uczniów
W sobotę, 8 sierpnia na Orli-

ku przy Szkole Podstawowej nr 
3 w Głownie odbył się I Waka-
cyjny Turniej w tzw. „Kwadra-
ty”. Impreza przeznaczona była 
dla uczniów szkół podstawo-
wych, którzy walczyli o Puchar 
Przewodniczącego Młodzieżo-
wej Rady Miejskiej w Głownie 
Michała Wójcika. 

Zmagania w tzw. kwadraty 
to swoiste zmagania sportowe, 
wymagające dużych umiejętno-
ści piłkarskich. Polegają na tym, 
że każdy z zawodników na bo-
isku do koszykówki i siatków-
ki ma wydzielony swój kwa-
drat i musi robić wszystko, aby 
piłka mogła odbić się tylko raz 
na jego połowie oraz może do-
tknąć ją trzy razy w powietrzu. 
Natomiast jeśli nastąpi złamanie 
jednej z tych zasad lub wybicie 
piłki poza pole przeznaczone do 
gry zawodnik otrzymywał tzw. 
kluchę. Pięć zdobytych „kluch” 
oznaczało, że zawodnik odpadał.

W imprezie wzięło udział 
dwudziestu zawodników, którzy 
zostali podzieleni na 5 grup po 
4 osoby. W I grupie znaleźli się: 
Mateusz Kałuża, Maksym Mu-
sierowicz, Julian Nockowski oraz 
Maciej Polit. Po zaciętej walce 
zwycięsko z pojedynku wyszedł 
Kałuża, który mógł cieszyć się 
z walki o główne trofeum. W II 
grupie zmierzyli się: Jakub Si-
tek, Dawid Jezierski, Kacper Inc-

kowski i Natan Milczarek. Feno-
menalnie w grupie poradził sobie 
Jezierski, który wszedł do finału 
bez utraty żadnego punktu. W 
trzecim koszyku o finał walczy-
li: Miłosz Mospinek, Jakub Mo-
spinek, Damian Żak oraz Miłosz 
Gabryelczyk. Po zaciętym finiszu 
do decydującego etapu dostał się 
ten ostatni, który pokonał w fi-
nale grupowym Żaka tylko jed-
ną ,,kluchą". W czwartej grupie 
o puchar Michała Wójcika rywa-
lizowali: Nikodem Korytowski, 
Hubert Stasiak, Kacper Kaźmier-
czak oraz Jakub Partycki. Tu-
taj doskonale swoje umiejętno-
ści zaprezentował Partycki, który 
mógł cieszyć się z walki w fina-
le. Piątego finalistę wyłoniła gru-
pa w której rywalizowali: Michał 
Borowiak, Kacper Leszczyń-

ski, Kacper Małek oraz Seba-
stian Wolanowski. Tutaj po dłu-
giej rywalizacji, miejsce do walki 
o główne trofeum turnieju wy-
walczył Kacper Małek. W finale 
zmierzyli się zwycięzcy fazy gru-
powej. Najlepiej poradził sobie 
Małek, który wyprzedził kolej-
no Jezierskiego, Gabryelczyka, 
Patryckiego oraz Kałużę. Zwy-
cięzca Kacper Małek otrzymał 
Puchar ufundowany przez Prze-
wodniczącego Młodzieżowej 
Rady Miejskiej w Głownie Mi-
chała Wójcika. Ponadto wszyscy 
uczestnicy otrzymali pamiątkowe 
dyplomy. W podsumowaniu or-
ganizator podziękował obecnym 
za miłą zabawę oraz arbitrom 
Adrianowi i Kamilowi Bakalarz 
za godne wypełnianie sędziow-
skich obowiązków.  wp

Uczestnicy Turnieju w tzw. kwadraty�oprócz�dobrego�wyniku�liczyli�
również�na�dobrą�zabawę.

Piłka nożna�|�40-lecie�Sokoła�Popów

Wielki dzień klubu z Popowa
W najbliższy piątek, 15 sierp-

nia na boisku w Popowie odbę-
dzie się impreza z okazji 40-lecia 
klubu Sokół Popów. Obchody 
rocznicy rozpoczęcia się pięknej 
historii klubu zaczną się od po-
kazowego spotkania pomiędzy 
drużynami Sokół Popów i Old-
boy Sokół Popów. Klub zaprasza 
serdecznie wszystkich kibiców 
do obejrzenia tego pojedynku.

Mecz piłkarski pomiędzy 
obecnym i dawnym składem 

popowskiej drużyny zacznie się  
o godzinie 14:00. Rywalizacja 
zapowiada się więc niezwykle 
cikawie. Po pokazowym spo-
tkaniu gospodarze zapowiedzie-
li uroczyste podsumowanie do-
tychczasowej działalności klubu 
oraz uhonorowanie osób, któ-
re przyczyniły się do powstania  
i rozwoju Sokoła Popów. Po czę-
ści oficjalnej dla zaproszonych 
gości przygotowany będzie tak-
że poczęstunek.  wp

Piłka nożna�|�Sparingi

Rezerwy Strykowa 
poległy z Rosanowem
Debiutujący w V lidze strykowianie z drugiej drużyny 
Zjednoczonych nie popisali się w meczu sparingowym 
przeciwko beniaminkowi IV ligi.

zJedNoCzeNI II STryKóW  0 (0)
lKS roSANóW  7 (6)

Zjednoczeni II:�Jarocki�–�śmieszek,�trzmielak,�małecki,�Kaniewski�–�Sta-
nisławski,� lenart,� zawadzki,� P.� makówczyński� –� Stawiany,� Rożniata.� na�
boisku�pojawili�się�także:�zyguła,�Głowacki�oraz�Witczak.

Rezerwy Zjednoczonych w 
kolejnym meczu sparingowym, 
przygotowującym do debiutanc-
kiego sezonu V ligi i inaugura-
cji ze Stalą Głowno zmierzyli 
się we wtorek, 5 sierpnia z eki-
pą, która będzie rywalizować w 
nadchodzącym sezonie z pierw-
szą drużyną Strykowa, czyli LKS 
Rosanów. W ekipie gości kibice 
miejscowych mogli zauważyć 
kilka znajomych twarzy. Rosa-
nów pozyskał bowiem piłkarzy, 
którzy wcześniej reprezentowali 
Zjednoczonych, czyli: Grzego-
rza Gałeckiego i Jakuba Gajew-
skiego. Ponadto awans dla LKS 
wywalczyli inni byli strykowscy 
piłkarze, jak Szczepan Bartosik 
i Piotr Baryła. W barwach go-
spodarzy szansę dostał z kolei te-
stowany z Rosanowa Bartłomiej 
Trzmielak.

Strykowianie musieli radzić 
sobie bez swojego trenera Wik-
tora Wiśniewskiego, którego za-
trzymały sprawy osobiste. Nie-
stety już w 2 min. goście objęli 
prowadzenie. Po dobrym roze-
graniu na lewą stronę i zagraniu 
wzdłuż bramki gracz gości z bli-
skiej odległości wpakował piłkę 
niemal do pustej bramki. Warto 
jeszcze raz przeczytać, jak padł 
pierwszy gol dla gości, bowiem 
kolejne bramki dla ekipy Rosa-
nowa były niemal kopią tej sy-
tuacji. Najpierw jednak groźnie 
odpowiedzieli strykowianie. Po 
zagraniu w uliczkę Paweł Roż-
niata zwiódł dwóch obrońców i 
mocnym strzałem z 16 m trafił w 
słupek. Na tym jednak skończy-

ło się zagrożenie ze strony Zjed-
noczonych II. W kolejnych minu-
tach Rosanów robił, co chciał na 
połowie Strykowa. W pierwszej 
połowie LKS aż sześciokrotnie 
wpakował piłkę do siatki rezerw 
Zjednoczonych. Wszystkie z tych 
bramek padały w podobny spo-
sób. Zagranie za obrońców, pił-
karz Rosanowa wychodził sam 
na sam i stojący w bramce Jaroc-
ki praktycznie nie miał nic do po-
wiedzenia.

W drugiej odsłonie miało być 
zdecydowanie lepiej, ale już po-
czątek tej części meczu zapowia-
dał kompletną klęskę. Po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego nikt 
nie upilnował zawodnika gości, 
który bez problemu przyjął pił-
kę i kilka metrów przed bram-
ką położył bramkarza, posyłając 
piłkę tuż nad nim. Strykowianie 
nie przeprowadzili w zasadzie 

żadnej akcji wartej odnotowa-
nia, co daje doskonały obraz tego  
z jaką łatwością Rosanów odniósł 
zwycięstwo na stadionie przy  
ul. Brzezińskiej.

Dla graczy Wiśniewskie-
go była to dotkliwa porażka, 
tym bardziej że otwarcie sezonu  
V ligi zbliża się tuż tuż. Pierwsza 
inauguracyjna kolejka zaplano-
wana jest na 17 sierpnia o godz. 
14:00, gdy strykowianie zmierzą 
się u siebie z faworyzowaną eki-
pą Stali Głowno. Podopieczni tre-
nera Marka Pawlaka prezentują w 
sparingach potężną siłę ofensyw-
ną, która może zabić fatalnie spi-
sującą się dotychczas linię obrony 
drugiego Strykowa. Kibice już za-
cierają ręce na ten pojedynek.  wp

m
Ic

h
a

ł�
W

ó
Jc

IK

Historia Sokoła Popów  
zaczęła się 40 lat temu.�
niebawem�klub�będzie�mógł�
świętować�okrągłą�rocznicę�
powstania.

Tomasz lenart (żółta koszulka)�w�walce�o�piłkę�z�niedawnym�kolegą�
z�zespołu�Grzegorzem�Gałeckim�z�Rosanowa.�tym�razem�strykowianin�
wystąpił�w�ekipie�rezerw�i�musiał�uznać�wyższość�rywala.

W�drugiej�połowie�
meczu�z�Rosanowem�
strykowianie�nie�
przeprowadzili��
w�zasadzie��
żadnej�akcji��
wartej�odnotowania.
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PROGNOZA POGODY�|�13.08.2014-20.08.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:�Pogodę�
kształtować�będzie�skraj�układu�wyżowego.
napływać�będzie�ciepła�masa�powietrza.

CZWARTEK - PIąTEK: �Pogodnie,�
zachmurzenie�małe�do�umiarkowanego,�
miejscami�duże�z�przelotnym�opadem�deszczu,�
lokalnie�możliwa�burza,�ciepło.��Widzialność�
dobra,�w�czasie�opadów�umiarkowana�do�słabej.�
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�okresami�do�
umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�21�st.�c�do�+�23�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�14�st.�c�do�+�12�st.�c.

SOBOTA - NIEDZIElA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów�oraz�ciepło.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�południowo-zachodni�i�
zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�4-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�22�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�13�st.�c�do�+�11�st.�c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe�do�
umiarkowanego,�lokalnie�możliwe�przelotne�
opady�deszczu,�ciepło.�Widzialność�dobra,�w�
czasie�opadów�umiarkowana.�Wiatr�z�kierunków�
wschodnich,�słaby�do�umiarkowanego,�4-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�23�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�13�st.�c�do�+�11�st.�c.

BIURO�mEtEOROlOGIcznE�cUmUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROlOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.
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Piłka nożna�|�1.�kolejka�IV�ligi

Smutny początek sezonu Zjednoczonych
Strykowscy piłkarze zawiedli kibiców podczas 
inauguracji sezonu 2014/2015. Podopieczni  
trenera Tomasza Szcześniaka dostali lekcję gry  
od Włókniarza z Zelowa.

zJedNoCzeNI STryKóW  0 (0)
WłóKNIArz zelóW  4 (2)

Zjednoczeni:�tyburski�–�Bełdziński,�Buchowicz,�mazurkiewicz,�majewski�
–�ł.�neumann�(w�57�min.�m.�neumann),�Kluge�(57�lenart),�Białek�(62�Sen-
der),�Podedworny�(71�Ryplewicz)�–�ł.�nagański,�Kowalczyk.

Trzecia drużyna ubiegłego se-
zonu IV ligi – Zjednoczeni Stry-
ków w nowych rozgrywkach 
pierwszy mecz zagrali przeciw-
ko Włókniarzowi Zelów. Stry-
kowianie miło wspominali ubie-
głoroczne potyczki, które obie 
pewnie wygrali. Tym razem zelo-
wanie wzięli srogi rewanż i w so-
botę, 9 sierpnia nie dali szans go-
spodarzom, wygrywając aż 4:0.

Początek spotkania mógł dać 
przypuszczenia, że goście będą 
mieli problem z uzyskaniem ko-
rzystnego wyniku w Strykowie. 
Zjednoczeni odważnie i zdecy-
dowanie ruszyli do ataków i w 
pierwszych minutach w zasadzie 
nie schodzili z połowy rywala. 
Jedyne zagrożenie w polu kar-
nym gospodarze stwarzali jednak 
po dośrodkowaniach z rzutu roż-
nego. Gdy zapał strykowian po-
woli opadał do szturmu przystą-
pili goście. Piłkarze Zelowa od 15 

min. stopniowo przejmowali ini-
cjatywę, raz po raz groźne ataku-
jąc. Pierwszy strzał był niecelny, 
drugi z problemami obronił Ka-
mil Tyburski. Przy trzeciej próbie 
Włókniarz powinien prowadzić, 
ale w sytuacji sam na sam napast-
nik Zelowa za daleko wypuścił 
sobie piłkę i bramkarz Strykowa 
zdołał zażegnać niebezpieczeń-
stwa. Niestety więcej ostrzeżeń 
nie było. Zjednoczeni nie potra-
fili oddalić gry od własnej bram-
ki i Włókniarz w końcu znalazł 
sposób na zdobycie gola. Po za-
graniu na lewą stronę zawodnik 
gości podbiegł do końcowej linii 
i wycofał piłkę na 11 m. Obroń-
cy Zjednoczonych pogubili się 
w tym rozegraniu i nadbiegają-
cy zawodnik Zelowa mocnym 
strzałem pokonał Tyburskiego. 
Stracona bramka nie obudziła z 
letargu graczy Tomasza Szcze-
śniaka. W kolejnych minutach 

strykowianie nie mieli pomysłu, 
by przełamać drużynę Włók-
niarza. Zelowianie grali bardzo 
mądrze i jeszcze przed przerwą 
udało im się podwyższyć pro-
wadzenie. Po zagraniu piłki za 
obrońców Strykowa napastnik 
gości znalazł się w sytuacji sam 
na sam i pięknym lobem poko-
nał bezradnego Tyburskiego. 
Bramka do szatni dobiła stry-
kowskich piłkarzy i praktycznie 
przesądziła losy rywalizacji.

Gospodarze musieli znacznie 
odmienić swoją grę, jeżeli my-
śleli cos ugrać w starciu z Zelo-
wem. W drugiej części spotka-
nia strykowianie niestety wciąż 
nie mieli pomysłu na rozegranie 
akcji ofensywnej. Pomóc mia-
ło wprowadzenie na boisko do-
świadczonego Tomasza Lenarta. 
Kapitan Strykowa ożywił nieco 
grę Zjednoczonych. W 57 min. 
strykowianie mieli dobrą okazję 
do zdobycia bramki kontakto-

wej. Po dośrodkowaniu na długi 
słupek minimalnie do piłki spóź-
nił się Wojciech Majewski i jego 
uderzenie głową trafiło jedynie w 
boczną siatkę. W 66 min. przed 
szansą na gola stanął Tomasz Le-
nart. Sędzia podyktował rzut wol-
ny dla Zjednoczonych w okolicy 
pola karnego gości a to zawsze 
szansa dla kapitana Strykowa na 
zdobycie bramki. Lenart ude-
rzył z odpowiednią siłą i na od-
powiedniej wysokości, ale bram-

karz był, gdzie być powinien i 
czubkami palców przeniósł pił-
kę nad poprzeczką. Niestety na 
tym wojowanie gospodarzy się 
skończyło. W kolejnych minu-
tach zelowanie podkręcili tempo, 
co skończyło się kolejnymi bram-
kami. Najpierw w 79 min. obroń-
cy Zjednoczonych dali się zwieść 
napastnikowi Zelowa, który pre-
cyzyjnym strzałem tuż przy słup-
ku po raz trzeci pokonał Tybur-
skiego. Wynik spotkania został 
ustalony w 86 min. Zawodnik 
Zelowa mądrze przerzucił piłkę 
na prawą stronę, gdzie było spo-
ro wolnego miejsca. Mimo asy-
sty obrońcy Strykowa gracz go-
ści zdołał oddać mocny strzał, 
który był nie do obrony przez 
Tyburskiego. Trener Tomasz 
Szcześniak z pewnością nie miał 
wesołej miny po meczu z Włók-
niarzem. Zawiedli podstawowi 
gracze Zjednoczonych, a także 
nowi, sprowadzeni latem. Kibi-
ce w Strykowie mogli czuć się 
rozgoryczeni słabą postawą go-
spodarzy, ale na szczęście jest to 
początek sezonu i sztab strykow-
skiego klubu ma wyciągać z cze-
go wnioski i czas, by odpowied-
nio zareagować na inauguracyjną 
klęskę. Kolejny mecz będzie jed-
nak trudny na odrabianie lekcji. 
W sobotę, 16 sierpnia o godz. 
17:00 Zjednoczeni zagrają w Pa-
radyżu z wicemistrzem ubiegłe-
go sezonu, miejscowym KS.  wp

W walcę o piłkę strykowianin Damian Podedworny (biały strój).�Podczas�spotkania�z�Włókniarzem�zelów�
nie�brakowało�bliskich�starć,�ale�zdecydowanie�częściej�zwycięsko�wychodzili�z�nich�goście.

Piłka nożna�|�1.�kolejka�IV�ligi

Zjednoczeni na ostatnim miejscu
Kompletnie nieudana inaugu-

racja sezonu 2014/2015 IV ligi w 
wykonaniu Zjednoczonych Stry-
ków i porażka 0:4 z Włóknia-
rzem Zelów zaowocowała ostat-
nim miejscem podopiecznych 
trenera Tomasza Szcześniaka po 
pierwszej kolejce rozgrywek. 

Trzecia drużyna ubiegłego se-
zonu ma jednak nadzieję opuścić 
tą niechlubną pozycję już po ko-
lejnym meczu przeciwko KS Pa-
radyż. Zelowianie zostali oczy-
wiście pierwszym tegorocznym 
liderem. Pewne zwycięstwo od-
niósł także spadkowicz z III ligi 
Zawisza Rzgów, który pokonał 
na wyjeździe Orzeł Nieborów 
3:0. Ponadto dość łatwe zwycię-
stwo 3:1 nad wyżej notowanym 
Widokiem Skierniewice odnio-
sła Astoria Szczerców. 

Po 3 pkt. zapisali na swo-
je konto beniaminkowie Piast 
Błaszki i LKS Rosanów. Ci 
pierwsi niespodziewanie poko-
nali u siebie wicemistrza sprzed 
roku KS Paradyż 3:2. Rosanów z 
kolei w derbach gminy skromnie 
1:0 pokonał przed własną pu-
blicznością zgierskiego Borutę. 
Kolejne spotkania w IV lidze za-
planowano na najbliższy week-

end w dniach 16-17 sierpnia, na-
tomiast kolejka nr 3 odbędzie 
się kilka dni później w środę, 20 
sierpnia.  wp

 1. kolejka:�lKS�Rosanów�–�mKP�
Boruta�zgierz�1:0,�Piast�Błaszki�–�
KS�Paradyż�3:2,�mKS�zjednoczeni�
Stryków� –� Włókniarz� zelów� 0:4,�
astoria�Szczerców�–�mlKS�Widok�
Skierniewice� 3:1,� ner� Poddębi-
ce�–�Pilica�Przedbórz�1:1,�Polonia�
Piotrków�trybunalski�–�GKS�II�Beł-
chatów� 0:1,� Włókniarz� moszczeni-
ca�–�zawisza�Pajęczno�1:1,�Warta�
działoszyn�–�mechanik�Radomsko�
0:1,� Orzeł� nieborów� –� zawisza�
Rzgów�0:3.

1.�Włókniarz�zelów� 1� 3� 4-0

2.�zawisza�Rzgów� 1� 3� 3-0

3.�astoria�Szczerców� 1� 3� 3-1

4.�Piast�Błaszki� 1� 3� 3-2

5.�lKS�Rosanów� 1� 3� 1-0

6.�mechanik�Radomsko� 1� 3� 1-0

7.�GKS�II�Bełchatów� 1� 3� 1-0

8.�ner�Poddebice� 1� 1� 1-1

9.�Włókniarz�moszczenica� 1� 1� 1-1

10.�zawisza�Pajęczno� 1� 1� 1-1

11.�Pilica�Przedbórz� 1� 1� 1-1

12.�KS�Paradyż� 1� 0� 2-3

13.�Polonia�Piotrków�tryb.� 1� 0� 0-1

14.�Warta�działoszyn� 1� 0� 0-1

15.�Boruta�zgierz� 1� 0� 0-1

16.�Widok�Skierniewice� 1� 0� 1-3

17.�Orzeł�nieborów� 1� 0� 0-3

18. Zjednoczeni Stryków 1 0 0-4

 Następna, 2. kolejka�odbędzie�
się�w�dniach�16-17�sierpnia�(sobo-
ta-niedziela):� mKP� Boruta� zgierz�
–� mechanik� Radomsko,� zawisza�
Pajęczno�–�Warta�działoszyn,�GKS�
II� Bełchatów� –� Włókniarz� mosz-
czenica,�Orzeł�nieborów�–�Polonia�
Piotrków�trybunalski,�Pilica�Przed-
bórz� –� zawisza� Rzgów,� mlKS�
Widok�Skierniewice�–�ner�Poddę-
bice,� Włókniarz� zelów� –� astoria�
Szczerców,� KS� Paradyż� –� mKS�
zjednoczeni� Stryków,� lKS� Rosa-
nów�–�Piast�Błaszki.

 3. kolejka odbędzie się�w�środę,�
20� sierpnia:� Piast� Błaszki� –� mKP�
Boruta� zgierz,� mKS� zjednoczeni�
Stryków� –� lKS� Rosanów,� astoria�
Szczerców�–�KS�Paradyż,�ner�Pod-
dębice�–�Włókniarz�zelów,�zawisza�
Rzgów�–�mlKS�Widok�Skierniewi-
ce,�Polonia�Piotrków�trybunalski�–�
Pilica�Przedbórz,�Włókniarz�mosz-
czenica� –� Orzeł� nieborów,� Warta�
działoszyn� –� GKS� II� Bełchatów,�
mechanik� Radomsko� –� zawisza�
Pajęczno.

Kolarstwo�|�Szosa

Ścigali się na Memoriale H. Łasaka
Po ostatnich wielkich suk-

cesach polskiego kolarstwa za 
sprawą Rafała Majki i Micha-
ła Kwiatkowskiego, coraz mniej 
tęsknimy za dawnymi świetnymi 
kolarzami jak Stanisław Szoz-
da czy Ryszard Szurkowski. 
Obaj byli niegdyś wychowanka-
mi Henryka Łasaka, uważane-
go dziś za największego trenera 
polskiego kolarstwa w historii. 
W minioną niedzielę, 10 sierp-
nia w Bełchatowie odbył się 
ogólnopolski wyścig kolarski 
poświęcony jego pamięci.

Do Bełchatowa, jak co roku 
zjechała się bardzo duża liczba 
kolarzy z całej Polski. W gronie 
uczestników kilku kategorii wie-
kowych na starcie pojawili się 
również strykowianie z LUKS 
Dwójki Diesel Truck Stryków. 
Podopieczni trenera Romana 
Gorzkiewicza i Mirosława Pożar-
lika ścigali się w dwóch grupach: 
młodzika i juniora młodszego.

Wśród młodzików (13-14 lat) 
na dystansie 37 km rywalizo-
wał strykowski duet Mateusz 
Kaniecki, Mateusz Kapa. Naj-
większe szanse na sukces miał 
ten drugi, który należy do czo-
łowych zawodników wojewódz-

twa w tej kategorii. Kapa był jed-
nak świeżo po ciężkiej chorobie, 
dlatego trudno było przewidzieć 
w jakiej jest formie. Na trasie 
okazało się, że po chorobie nie 
było śladu, a strykowianin cały 
czas jechał aktywnie. Niestety 
Kapa miał pecha, bowiem będąc 
w świetnej pozycji do ataku na 
800 m został wplątany w kraksę. 
Strykowianin na szczęście unik-
nął upadku, ale stracił dystans 
i jego walka o czołowe pozy-
cje była niemożliwa. Kapa zajął 
ostatecznie 15. miejsce. Z do-
brej strony pokazał się również 
drugi strykowski młodzik Mate-
usz Kaniecki, który dojechał do 
mety w grupie zasadniczej.

W kategorii juniora młod-
szego (15-16 lat) młodzi kola-
rze mieli do pokonania aż 70 
km. Tempo wyścigu było bardzo 
mocne. Niestety strykowianie 
Daniel Hut i Mateusz Piątkow-
ski nie odegrali większej roli w 
tych zawodach i ukończyli rywa-
lizację w peletonie.

Kolarze LUKS Dwójki Diesel 
Truck Stryków szykują się te-
raz do kolejnego startu. Stryko-
wianie w najbliższych weekend 
udadzą się prawdopodobnie na 
kolarskie kryterium w Pszczy-
nie. Do pokonania kolarze mieć 
będą 10 rund po 1,2 km. Co dru-
gie okrążenie będzie punktowa-
ne na tzw. lotnym finiszu, a za-
wodnik z największą ilością 
punktów wygrywa cały wyścig,  
więc nie musi być nawet pierw-
szym na mecie, jeśli wcześniej 
miał odpowiednią przewagę 
punktową.

W tym miesiącu najważniej-
szą imprezą są jednak Między-
wojewódzkie Mistrzostwa Ma-
kroregionu Młodzików na torze. 
O złote medale strykowianie 
będą walczyli pod koniec sierp-
nia na obiekcie łódzkiego Spo-
łem w sobotę, 30 sierpnia. wp

Strykowianin�na�
szczęście�uniknął�
upadku,�ale�stracił�
dystans�i�jego�walka�
na�finiszu�była�już�
niemożliwa.
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ŚRODA, 13 SIERPNIA:
 godz.� n/u,� Stadion� leśny� w�
dmosinie,� mecz sparingowy w 
ramach letniego okresu przy-
gotowawczego do rozgrywek V 
ligi i A-klasy, gr. II:�Błękitni�dmo-
sin�–�Stal�Głowno.

PIąTEK, 15 SIERPNIA:
 godz.�14:00,�boisko�w�Popowie,�
mecz pokazowy z okazji 40-le-
cia Sokoła Popów:� Odlboy� So-
kół�Popów�–�Sokół�Popów.

SOBOTA, 16 SIERPNIA:
 godz.�17:00,�stadion�w�Paradyżu,�
2. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo IV ligi:�KS�Paradyż�–�zjedno-
czeni�Stryków.

NIEDZIElA, 17 SIERPNIA:
 godz.� 10:00,� obiekty� miejskie-
go�Ośrodka�Sportu�i�Rekreacji�w�
zgierzu,� Biegaj razem z Nami 
– zawody biegowe dla dzieci i 
młodzieży,
 godz.� 11:00,� boiska� Ośrodka�
Wypoczynkowego� malinka� w�
zgierzu,� 4 turniej Grand Prix 
Malina 2014,�siatkówka�plażowa�
par,
 godz.�14:00,�stadion�im.�mirosła-
wa�Koprowskiego�przy�ul.�Brzeziń-
skiej� 24� w� Strykowie,� 1. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo V ligi 
(gr. łódzka):�zjednoczeni� II�Stry-
ków�–�Stal�Głowno.

ŚRODA, 20 SIEPRNIA:
 godz.�17:30,�boisko�w�Popowie,�
Runda wstępna Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego:� Sokół� Po-
pów�–�Błękitni�dmosin,
 godz.� 17:30,� stadion� łodzianki,�
Runda wstępna Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego:� Powstaniec�
dobra�–�lKS�Gałkówek,
 godz.�18:00,�stadion�im.�mirosła-
wa�Koprowskiego�przy�ul.�Brzeziń-
skiej� 24� w� Strykowie,� 3. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi:� zjednoczeni� Stryków� –� lKS�
Rosanów.

SOBOTA, 30 SIERPNIA:
 godz.�10:00,�tor�kolarski�Społem�
przy� ul.� Północnej� w� łodzi,� Mię-
dzywojewódzkie Mistrzostwa 
Młodzików w kolarstwie toro-
wym,� startuje�lUKS�dwójka�die-
sel�truck�Stryków.

NIEDZIElA, 31 SIERPNIA:
 godz.� 11:00,� boiska� Ośrodka�
Wypoczynkowego� malinka� w�
zgierzu,� Finały Grand Prix Ma-
linka 2014,� siatkówka� plażowa�
par,
 godz.� 11:30,� most� przy� drodze�
na� Borki� (Gmina� dmosin),� start 
pierwszej załogi podczas spły-
wu Mroga Trophy 2014,�zapisy�
drogą�elektroniczną�do�22�sierp-
nia�lub�wyczerpania�zapasu�sprzę-
tu� na� stronie� internetowej� www.
mrogatrophy.glowno.pl).

Beach soccer�|�mistrzostwa�Polski

Tomasz Lenart ze złotym medalem
Zawodnik Zjednoczonych Stryków i głownianin 
z pochodzenia wraz ze swoją drużyną KP Łódź 
zdominował tegoroczną rywalizację polskiego 
beach soccera.

W dniach 30 lipca – 3 sierp-
nia na pięknym stadionie w Ust-
ce odbyły się fi nały Mistrzostw 
Polski w plażowej piłce nożnej. 
Niezwykle udanie zakończyli te-
goroczny sezon zawodnicy dru-
żyny KP Łódź, w barwach której 
z powodzeniem gra głownianin 
Tomasz Lenart, na co dzień ka-
pitan IV-ligowej drużyny Zjed-
noczonych Stryków. Łodzianie 
z Lenartem w składzie osiągnę-
li w Ustce fenomenalny wynik i 
po wygranym fi nale zdobyli Mi-
strzostwo Polski.

Zmagania na pięknym stadio-
nie w Ustce budziły ogromne 
zainteresowanie, czego dowo-
dem były pełne trybuny przez 
cały czas trwania turnieju. Se-
niorzy rozpoczęli rywalizację od 
rozgrywek grupowych. Wcze-
śniej w trakcie sezonu odbyły się 
dwa turnieje MP, które wyłoni-
ły najlepszą szóstkę do fi nałów. 
W pierwszej rundzie ze znako-
mitej strony pokazał się głów-
ny kandydat do złotego medalu 
i obrońca tytułu BSC Grembach 
Łódź. W tej drużynie gra wielu 
reprezentantów kraju, a pierw-
sze skrzypce odgrywa trener 
seniorskiej Reprezentacji Bo-
gusław Saganowski. Grembach 
pokazał w rundzie grupowej nie-
samowitą siłę, pewnie wygrywa-
jąc oba spotkania, co dało mu 
miejsce w półfi nale. Drugą dru-
żyną z grupy I, która znalazła się 
w strefi e medalowej był Futsal & 
Beach Soccer Team Kolbudy.

W grupie II, gdzie rozstawieni 
byli gracze KP Łódź rywalizacja 
była bardziej zacięta. O pierw-
sze miejsce w grupie zmierz-
ły się KP z Hemako Sztutowo. 
Po emocjonującym spotkaniu 
był remis 3:3, ale w karnych to 
Hemako było górą, dzięki cze-
mu awansowało do półfi nałów z 
pierwszej pozycji.

W grze o fi nał Tomasz Le-
nart i spółka mieli bardzo trudne 
zadanie wyeliminowania łódz-
kiego Grembacha. Głownianin 
i jego koledzy z zespołu przed 
meczem powiedzieli sobie, że 
skorą chcą zdobyć złoty medal 
Mistrzostw Polski to muszą wy-

grywać z najlepszymi. Słowa te 
okazały się bardzo motywujące, 
bowiem KP w regulaminowym 
czasie pokonał rywala zza mie-
dzy 4:3 i mógł poważnie myśleć 
o zdobyciu mistrzostwa. W dru-
gim meczu półfi nałowym He-
mako bez problemu pokonało 
Kolbudy 3:0. Finał zapowiadał 
się zatem jako rewanż pojedyn-
ku grupowego.

Zanim zaczął się mecz o Mi-
strzostwo Polski pozostałe dru-
żyny walczyły o jak najwyższą 
pozycję. W meczu o 5. miejsce 
Boca Copacabana Gdańsk po-
konała 5:2 WIMA Vacu-Activ 
Słupsk. W spotkaniu o brąz po-
drażniony Grembach zniszczył 
Team Kolbudy aż 10:0, czym 
osłodził sobie nieco niepowo-
dzenie na tych Mistrzostwach.

W spotkaniu o tytuł Mistrzów 
Polski KP Łódź stoczyło za-
cięty bój z Hemako Sztutowo. 
Mecz zaczął się znakomicie dla 
łodzian, którzy dzięki fenome-
nalnej bramce Tomasza Lenarta 
objęli prowadzenie. Głownianin 
ze Zjednoczonych otrzymał wy-
sokie podanie od kolegi z dru-
żyny i po szybkim przyjęciu z 
pierwszej piłki potężnym wole-
jem z połowy boiska trafi ł ideal-
nie w okienko bramki Hemako. 
Kibice na stojąco oklaskiwa-
li kapitalnego gola Lenarta. Na 
2:0 podwyższył z rzutu karne-
go Klepczarek i łodzianie byli 
już bardzo bliscy końcowego 
triumfu. Hemako szybko jednak 
odpowiedziało i po połowie gry 
mieliśmy wynik wciąż otwar-
ty 2:1. W późniejszym okresie 
więcej goli jednak nie padło. KP 

dobrze niwelowało ataki rywa-
la, dzięki czemu zdołał odnieść 
fantastyczne zwycięstwo, dające 
Mistrzostwo Polski.

Dla Tomasza Lenarta i jego 
kolegów z KP Łódź miniony se-
zon był niczym sen. Po zdobyciu 
Pucharu Polski, rozgrywanego u 
siebie na rynku Manufaktury, te-
goroczny beniaminek Ekstrakla-
sy sięgnął po drugie najważniej-
sze trofeum, Mistrzostwo Polski, 
udowadniając, że miano najlep-
szej aktualnie drużyny w Pol-
sce należy mu się bezsprzecznie. 
Warto zapoznać się również z 
wywiadem z Tomaszem Lenar-
tem, który został opublikowa-
ny na stronie Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej. Głownianin 
opowiedział o tegorocznym se-
zonie w artykule o nazwie „To-
masz Lenart – bankowiec, któ-
ry nieźle gra w beach soccera”. 
Najlepszym zawodnikiem Mi-
strzostw Polski seniorów w piłce 
nożnej plażowej wybrano gracza 
KP Łódź Daniela Krawczyka. 
Najlepszym bramkarzem został 
z kolei jego klubowy kolega Ja-
kub Skrzypiec. Z kolei królem 
strzelców z 10 zdobytymi bram-
kami na koncie został Bogusław 

Saganowski z BSC Grembach 
Łódź.

Oprócz zmagań seniorów w 
Ustce odbyła się również rywa-
lizacja juniorów, kobiet oraz ba-
raży o Ekstraklasę. Wśród mło-
dych adeptów plażówki wygrali 
zawodnicy UKS Milenium Gli-
wice. Zmagania kobiet zdomi-
nowała drużyna AWFiS Sztorm 
Gdańsk. Z kolei w przyszłym se-
zonie w najwyższej klasie roz-
grywkowej grać będą siódma i 
ósma drużyna rankingu Becpak 
Firtech Zdrowie Garwolin i To-
nio Team Sosnowiec.  wp

 Grupa I:�futsal�&�Beach�Soccer�
team� Kolbudy� –� Grembach� łódź�
1:6,�BSc�Grembach�łódź�–�WIma�
Vacu-activ� Słupsk� 8:1,� WIma� Va-
cu-activ�–�futsal�&�Beach�Soccer�
team�Kolbudy�4:6.

1.�BSc�Grembach�łódź� 2� 6� 14-2

2.�team�Kolbudy� 2� 3� 7-10

3.�WIma�Vacu-activ�Słups� 2� 0� 5-14

 Grupa II:��KP�łódź�–�Boca�copa-
cabana�Gdańsk�3:1,�Boca�copaca-
bana�Gdańsk�–�hemako�Sztutowo�
1:3,�hemako�Sztutowo�–�KP�łódź�
3:3�(k.�3:1).

Tabela Grupy II:
1.�hemako�Sztutowo� 2� 4� 6-4

2.�KP�łódź� 2� 3� 6-4

3.�Boca�copacabana�Gdańsk� 2� 0� 2-6

 Półfi nały:�
BSc� Grembach� łódź� –� KP� łódź�
3:4�(2:2,�0:2,�1:0),�
hemako� Sztutowo� –� futsal� &� Be-
ach�Soccer�team�Kolbudy�3:0�(1:0,�
1:0,�1:0).

 Mecz o 5. miejsce:�
WIma� Vacu-activ� Słupsk� –� Boca�
copacabana�Gdańsk�2:5�(1:1,�0:3,�
1:1).

 Mecz o 3. miejsce:�
BSc� Grembach� łódź� –� futsal� &�
Beach�Soccer�team�Kolbudy�10:0�
(2:0,�3:0,�5:0).

 Finał:�
KP� łódź� –� hemako� Sztutowo� 2:1�
(1:0,�1:1,�0:0).

 Klasyfi kacja końcowa:
1.�KP�łódź
2.�hemako�Sztutowo
3.�BSc�Grembach�łódź
4.�futsal�&�BS�team�Kolbudy
5.�Boca�copacabana�Gdańsk
6.�WIma�Vacu-activ�Słupsk

Po�zdobyciu�Pucharu�
Polski�i�mistrzostwa�
Polski�dla�tomasza�
lenarta�i�jego�kolegów�
z�KP�łódź�miniony�
sezon�był�niczym�sen.

Mistrz Polski beach soccera Tomasz lenart (z prawej)�był�wyróżniającą�się�postacią�swojej�drużyny�KP�łódź�
na�zawodach�w�Ustce.

Tomasz lenart tak�cieszył�się�po�
fenomenalnej�bramce.

Ogromna radość piłkarzy beniaminka Ekstraklasy KP Łódź�ze�
zdobycia�mistrzowskiego�tytułu.
Ogromna radość piłkarzy beniaminka Ekstraklasy KP Łódź�ze�
zdobycia�mistrzowskiego�tytułu.
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Spotkanie fi nałowe KP Łódź (białe stroje) z Hemako Sztutowo�było�
jednym�z�najbardziej�zaciętych�pojedynków�w�całym�turnieju.




